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37 lat temu w NJ

Czytaj: „Do pieców trafia wszystko” - str. 13 

Plac budowy powstał na skraju Par-
ku Zdrojowego w Cieplicach. Na terenie 
dotychczasowego parkingu i przyległej 
łąki Komenda Wojewódzka MO przystą-
piła bowiem do wznoszenia pawilonu 
sanatoryjnego o 200 miejscach. W tej 
chwili na ukończeniu są wykopy pod 
fundamenty i tylko patrzeć, jak zaczną 
rosnąć mury.

n
Przy ulicy Wolności, naprzeciw bu-

dynku socjalnego MPK powstaje obiekt, 
który pomieści izbę wytrzeźwień. Inwe-
stycja pochłonie 4 mln złotych. Izba wy-
trzeźwień odciąży szpitale, gdzie pijący 
absorbowali czas lekarzy i pielęgniarek. 
Pensjonariusze sami regulowali koszty 
pobytu, sięgające 300 zł za dobę.

n
Bardzo pracowicie spędzili jelenio-

górzanie ubiegłą niedzielę. Głównymi 
miejscami działania były m.in. Wzgórze 
Kościuszki oraz ośrodek rekreacyjny 
na Rakownicy. Tam pracowały ekipy 

„Zrembu”, „Chemitexu-Celwiskozy” oraz 

JPBM-u reprezentowanego głównie 
przez uczniów przyzakładowej szkoły. 
Przy drodze dojazdowej i nad dolnym 
zbiornikiem stanęło kilkanaście ławek, 
wyrównano południowy stok, który 
będzie służył jako plaża, oczyszczono 
niecki basenów.

n
Przed Kolegium ds. Wykroczeń 

odpowiadała Halina J. Za zbyt wesołe 
zachowanie się w restauracji „Stylowa” 
w Cieplicach. J. będąc w alkoholowym 
nastroju, nie omieszkała czynnie wyra-
zić, co myśli o „Stylowej”. Galaretką z 
nóżek rzuciła w orkiestrę, a następnie 
ostentacyjnie zaczęła wynosić po-
pielniczki pełne niedopałków. Wobec 
pełnej sali gości pozwoliła sobie także 
na wykrzykiwanie obelg pod adresem 
personelu. Kolegium ukarało krewką 
mieszkankę Cieplic grzywną w wyso-
kości 3000 złotych.

Przez lata opowiadaliśmy sobie 
tutaj - nad Wisłą i nad Kamienną - jak 
to fajnie być Europejczykiem. Mądrze 
i postępowo znaczyło europejsko. 
Teraz europejsko zaczyna powoli 
znaczyć nieudolnie i bez sensu. Parę 
bajek i mitów ginie właśnie na na-
szych oczach, jak Hanka Mostowiak 
w kartonach. 

Trudno uznać, że Europa to dobrze 
zorganizowana i zarządzana struktura. 
Ogromna kosztowna unijna maszyna 
urzędnicza dała się oszukać Grecji, 
pozwoliła na kardynalne błędy Wło-
chom i Hiszpanom. Teraz wszyscy za 
to będziemy słono płacić. Winnych 
wśród zarządzających Europą i jej 
walutą tymczasem nie ma i nikt ich 
nawet nie szuka. Przyjęło się, że to 
zdarzenie losowe jak uderzenie me-
teorytu albo huragan. W strukturach 
europejskich odpowiedzialność jest 
tak rozproszona, że porażki zawsze 
będą bezpańskie. Decyzje zapadają 
niefrasobliwie. Tak jak ta o wielkiej 
składce na niesfornych, co jest próbą 
zaklinania rzeczywistości i działaniem 
wbrew logice.

Wspólne euro miało dać synergicz-
nego kopa gospodarkom państw stre-
fy. Wyszło kiepsko. Po wprowadzeniu 
euro - wbrew gorącym zapewnieniom, 
górnolotnym mowom - w większości 
krajów tempo wzrostu PKB spadło, w 
porównaniu z czasem, gdy obowią-
zywały waluty narodowe. Otwarcie 
rynków na przepływ towarów, usług 
i pracowników to rzecz, widać dziś, 
przereklamowana. Potężne koncerny 
wchodzą do biedniejszych państw, 
wykorzystują ulgi podatkowe, tworzą 
słabo opłacane miejsca pracy, opano-
wują rynki, transferują zyski, a potem 
jeszcze nierzadko przenoszą pro-
dukcję dalej, gdzieś na Ukrainę czy 
do Azji. To opis kolonializmu, a nie 

„rodzinnej Europy”. Tuskowa „zielona 
wyspa” oparła się kryzysowi w takim 
dokładnie zakresie, w jakim się nie 
dała przedtem zeuropeizować - bo nie 
przyjęliśmy euro, a znaczenie rynku 
wewnętrznego (czyli nasze małe 
otwarcie na inne rynki) dla naszych 
wskaźników jest relatywnie duże. 

No, ale z inwestycjami drogowymi 
to argument za Europą mocny - po-
wie ktoś. Niby tak. Ale skąd założenie, 
że nie potrafilibyśmy zbudować dróg 
z własnych środków (choćby z tych, 
co je do unijnej kasy teraz wpłaca-
my)? Poobijana w wojnie Chorwacja 
potrafiła... Do tego coraz częściej 
pojawiają się głosy, że takie nasilenie 
inwestycji, jak obecnie, wcale nie jest 
korzystne, bo zaburza rynek. Teraz 
ceny surowców i robót są wywindo-
wane, drogi kosztują nas więc drożej. 
Z kolei za kilkanaście miesięcy firmy 
z branży zaczną masowo padać, bo 
inwestycje się radykalnie zmniejszą. 
Drogi są przy tym fetyszyzowane, 
jako warunek powodzenia gospodar-
czego. Hiszpania, która wybudowała 
przy unijnej pomocy imponującą sieć 
autostrad, ma najwyższe bezrobocie, 
czyli kręci się tam raczej słabo. 

Doszedłem do końca szpaltki. Wię-
cej europejskich żalów i pretensji nie 
pomieszczę.

Sławomir Sadowski 

W piątek (11 listopada) wie-
czorem policjanci zatrzymali 
złodzieja, który ukradł koparkę 
zaparkowaną przy ulicy Morcin-
ka. 21-latek przejechał nią kilka 
kilometrów, uszkadzając kilka 
samochodów i przejeżdżając 
przez skrzyżowanie na czerwo-

nym świetle. Cud, że nie doszło 
do tragedii.

Nietypowy pościg zakończył się 
dopiero na ulicy Goduszyńskiej. 
Złodziej wyskoczył z jadącej kopar-
ki i zaczął uciekać na pieszo. Stał 
się łatwym celem dla policjantów, 
którzy obezwładnili 21-latka. Zabez-

pieczyli również koparkę. - Kierow-
ca nie był pod wpływem alkoholu, 
ale pobraliśmy jego krew w celu 
zbadania, czy nie był pod wpływem 
środków odurzających. Sprawcą 
okazał się 21-letni mieszkaniec 
powiatu lwóweckiego, który oprócz 
przejazdu przez skrzyżowanie na 

czerwonym świetle uszkodził - na 
szczęście lekko - kilka zaparko-
wanych samochodów - mówi 
Bogusław Kotowski z KMP Jelenia 
Góra. Sprawca zdarzenia przebywa 
w policyjnym areszcie. Na naszej 
stronie www.nj24.pl znajdziesz film 
z pościgu za koparką.          (matt)

Szalał po drodze kilkutonową koparką

Kolorowo i radośnie 
rozpoczęły się w ryn-
ku tegoroczne obchody 
Święta Niepodległości w 
Jeleniej Górze pod ha-
słem „Jelenia Góra kocha 
Polskę”. Było inaczej niż 
zwykle - bez przemówień 
z kartki, zgranego sce-
nariusza i nadmiernej 
powagi. Dopisała mło-
dzież, której za przybycie 
i entuzjazm dziękował 
prezydent miasta Mar-
cin Zawiła. Druga część 
uroczystości odbyła się 
pod Kościołem Garnizo-
nowym.

Przed godziną 11.11, 
na którą zaplanowano 
rozpoczęcie imprezy, roz-
dawano w ratuszu białe 
i czerwone balony na-
pompowane helem oraz 
chorągiewki i okoliczno-
ściowe naklejki.

Później na rynek weszła 
orkiestra dęta Filharmonii 
Dolnośląskiej i zagrała ze-
branym kilka utworów. Następnie 
poprowadziła kolorowy pochód w 
kierunku Kościoła Garnizonowe-
go. Tam przy pomniku „Wolność 
i Niepodległość” czekały już 
poczty sztandarowe organizacji 
kombatanckich, szkół, policji i 
organizacji społecznych. Po raz 

pierwszy w obchodach Świę-
ta Niepodległości uczestniczył 
spory chór dziecięcy reprezentu-
jący różne jeleniogórskie szkoły. 
Natomiast uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 2 wystąpili w 
tradycyjnych polskich strojach 
ludowych.

Po raz pierwszy przy tego typu 
okazjach zebrani odśpiewali cały 
hymn. Widać było, że niektórzy 
nie znają wszystkich czterech 
zwrotek Mazurka Dąbrowskiego, 
nawet prezydent - co potem przy-
znał otwarcie - mówił, że z „Basią” 
były kłopoty, ale dodał, że na 

Trzeciego Maja wszystko pójdzie 
jak z płatka.

Po złożeniu wieńców i kwia-
tów pod pomnikiem „Wolność i 
Niepodległość” w Kościele Gar-
nizonowym rozpoczęła się msza 
święta za ojczyznę.

GOK

Święto na kolorowo
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REKLAMA I PROMOCJA

Po latach pracy i badań Lucja-
na Łągiewki nad Energetycznym 
Przetwornikiem Akumulacyjno- 
Rozpraszającym (EPAR), który 
świat poznał jako bezpieczny 
zderzak Łągiewki, okazało się, że 
profesor Malcom Smith wraz z 
Uniwersytetem Cambridge w 2001 
zgłosił prawa do patentu na część 
koncepcji opisanej wcześniej w 
ogólnodostępnych publikacjach 
na jej temat, jako swoje własne. 

W związku z tym reprezentujące 
dziś interesy wynalazcy z Kowar i 
zajmujące się wcielaniem w życie 
jego rozwiązań Centrum Badaw-
czo-Rozwojowe EPAR wystąpiło 
do Europejskiego Urzędu Patento-
wego w Monachium o unieważnie-
nie w całości patentu posiadanego 
przez Uniwersytet Cambridge. W 
powietrzu wisi potężny skandal. 
Konsekwencją skutecznego postę-
powania w tej sprawie mogą być 
ogromne odszkodowania, jakich w 
przypadku udowodnienia plagiatu 
domagać może się od Anglików 
nie tylko sam Lucjan Łągiewka, 
ale i firmy, którym Uniwersytet 
Cambridge zdążył sprzedać prawa 
do wykorzystania rewolucyjnych 
rozwiązań o ogromnych możliwo-
ściach zastosowania.  

Centrum EPAR reprezentuje już 
w tej sprawie renomowana kance-
laria prawna. O ogromnym jej zna-
czeniu świadczy fakt, że podległe 
Ministerstwu Nauki Narodowe Cen-
trum Badań i Rozwoju w ubiegłym 
tygodniu podpisało umowę z CBR. 
EPAR, w ramach 
której zobowią-
zało się wspierać 
polskich naukow-
ców w międzyna-
rodowym sporze 
o prawa własno-
ści intelektualnej 
z Uniwersytetem 
Cambridge! 

Zdaniem spe-
cjalistów techno-
logia EPAR jest unikalnym na 
skalę światową rozwiązaniem 
opracowanym przez polskich 
naukowców w ciągu kilkunastu 
ostatnich lat. Obecnie analizowa-
ne są różnorodne możliwości jego 
zastosowania w przemyśle kolejo-
wym, stoczniowym, lotniczym, 
górniczym, samochodowym, ma-
szynowym oraz w drogownictwie. 
Wkrótce w Polsce rozpocząć 
się ma produkcja pierwszych 

urządzeń zmniejszających skutki 
niszczącej siły zderzeń opartych 
na rozwiązaniach EPAR. Podpi-
sane są już pierwsze związane 
z tym umowy z dwoma kontra-
hentami CBR. EPAR. Rozmowy 
z kolejnymi trwają. Wykorzysta-
niem osiągnięć Lucjana Łągiewki 
zainteresowanych jest też coraz 
więcej ośrodków badawczych po-

tencjalnych kon-
trahentów CBR. 
EPAR z zagranicy. 

Kowarscy in-
nowatorzy dłu-
go pracowali na 
odnoszone dziś 
sukcesy. Teraz 
zamierzają jesz-
cze udowodnić 
na arenie mię-
dzynarodowej, że 

twórcą koncepcji EPAR, uznanej 
niedawno przez Międzynarodową 
Federację Organizacji Wynalaz-
czych (IFIA) za najważniejszy 
wynalazek pierwszej dekady XXI 
wieku, jest nie kto inny, tylko Lu-
cjan Łągiewka. I prawa autorskie 
do wynalazku należą się jemu, a 
nie naukowcowi z Cambridge. 

Sprawa prawa do wynalazku 
dojrzewała podskórnie. Wyszła na 
jaw, gdy wygasła umowa podpi-

sana przez Cambridge z McLare-
nem, który jako licencjonobiorca 
przez kilka lat miał wyłączność 
na wykorzystanie rozwiązania. W 
tym czasie obie strony były zobli-
gowane do milczenia na ten temat. 
Afera wybuchła stosunkowo nie-
dawno, gdy profesor z Cambrid-
ge mógł wreszcie pochwalić się 
tajnymi osiągnięciami. 

- Historia kuriozalna, a najlepiej 
obrazuje to sposób, w jaki Mal-
com Smith składa wyjaśnienia 

- opowiada reprezentujący CBR. 
EPAR syn Lucjana, Przemysław 
Łągiewka. - Na pytania, czy pro-
wadził wcześniej badania, czy 
komukolwiek powiedział o swoich 
osiągnięciach, odpowiada, że nie. 
Mówi, że na tak genialny pomysł 
wpadł nagle, spontanicznie i 
nikomu nic o nim nie opowiadał, 
ponieważ bał się, że ktoś mu może 
ukraść jego pomysł... Elektronik 
cudem wymyślił gotowe urządze-
nie mechaniczne i gdy w praktyce 
przyszło mu je udoskonalać, nic z 
tego nie wychodziło. I przynosiło 
tylko gorsze efekty. Wyjaśnieniem 
tej sytuacji jest zapewnianie, że 
pierwotny pomysł był tak doskona-
ły, że nie da się go już poprawić... 
Ich zgłoszenie pojawiło się trzy 
lata po naszym pierwszym, na-

głośnionym pokazie publicznym, 
a pięć czy sześć lat po pierwszych 
publikacjach na temat efektów 
pracy mojego ojca. Podobieństwo 
rozwiązania, jakim chwali się Cam-
bridge, do naszego jest bliźniacze. 
A sposób jego „wypracowania” 
mówi sam za siebie.  

Jaki będzie finał sporu, trudno 
ostatecznie przewidzieć. W rękach 
kowarskich twórców EPAR są sil-
ne argumenty i ciężkie dowody. W 
konfrontacji z nimi szanse drugiej 
strony są niewielkie, ale słynny 
uniwersytet to szalenie mocny 
przeciwnik, który ma zbyt wiele 
do stracenia, by poddać się bez 
ostrej walki. Z drugiej strony za 
polskimi twórcami stoi teraz także 
polski rząd. CBR. EPAR domaga 
się uznania autorstwa wynalazku 
Lucjana Łągiewki i unieważnienia 
patentu Anglików. Niewykluczone, 
że domagać będzie się wysokiego 
odszkodowania. Jeśli Europejski 
Urząd Patentowy uzna proces, 
sprawa będzie prostsza. W innym 
wypadku sprawa trafi do sądu, co 
może ją też potwornie rozciągnąć 
w czasie. 

Ciężar gatunkowy sprawy jest 
ogromny, ponieważ sukces Lu-
cjana Łągiewki uruchomić może 
lawinę konsekwencji także finan-

sowych, jakie spaść mogą na 
Cambridge, uruchomić kolejne 
procesy z kontrahentami uczelni. 
W grę wchodzę ogromne pienią-
dze, bo praktyczne wykorzystanie 
rozwiązania sprzedanego przez 
Anglików już ruszyło. W Azji 
zaczęto wykorzystywać wynala-
zek w pociągach. Tajwan kupił 
technologię do zabezpieczeń 
sejsmicznych budynków. 

- Oni realizują przedstawiane 
przez nas, konkretne projekty, 
na jakie my nie mamy pieniędzy. 
Stawka tej batalii jest więc bardzo 
wysoka - wyjaśnia Przemysław 
Łągiewka 

Dla CBR. EPAR sprawa nie spro-
wadza się wyłącznie do honorowej 
walki o uznanie autorstwa projektu. 
Niedawno Cambridge rozpoczął 
procedurę rozszerzania praw 
patentowych na Europę, która już 
dotarła do Niemiec i lada moment 
mogłaby objąć także Polskę. A to 
oznaczałoby, że budowane wła-
śnie w Radomierzu koło Jeleniej 
Góry Centrum Badawczo-Rozwo-
jowe EPAR z laboratorium badaw-
czym i zapleczem produkcyjnym 
mogłoby zostać unieruchomio-
ne jeszcze przez otwarciem. A 
twórcom EPAR w imię prawa 
patentowego Anglików, można by 
odebrać urządzenia, które zrobili, 
zanim jeszcze podobne rozwiąza-
nia zaistniały w Wielkiej Brytanii... 

Tymczasem CBR. EPAR szykuje 
się do wprowadzenia na rynek 
pierwszych produktów wykorzy-
stujących wynalazek Lucjana Łą-
giewki. Grupa Bumar produkować 
ma odbojnice morskie, których 
zastosowaniem zainteresowane 
są także polskie porty. Spółka 
Bezpieczeństwo Drogowe w woj. 
opolskim buduje już niewielką 
fabrykę, która produkować będzie 
absorbery do barier mostowych, 
jakie montowane mogą być na 
naszych drogach już w marcu 
przyszłego roku. Przed Przemy-
sławem Łągiewką pilne wyjazdy 
do Kuwejtu i Szwecji na kolejne 
rozmowy z potencjalnymi kontra-
hentami. Szwedzkie konsorcjum 
wydobywcze chce zastosować 
kowarski wynalazek do zabezpie-
czeń windowych w swoich kopal-
niach. Realne jest też szybkie pod-
pisanie umów na zastosowanie 
technologi EPAR do zabezpieczeń 
buforów kolejowych. 

Daniel Antosik 

Profesor renomowanego uniwersytetu splagiatował dzieło wynalazcy z Kowar?

Łągiewka walczy z Cambridge 
Lucjan Łągiewka stanął do walki o prawa autorskie do swojego słynnego już wynalazku z Malcolmem Smithem, profesorem 
jednej z najbardziej prestiżowych placówek naukowych na świecie. 

W grę wchodzą ogrom-
ne pieniądze, bo praktycz-
ne wykorzystanie rozwią-
zania sprzedanego przez 
Anglików już ruszyło. W 
Azji zaczęto wykorzysty-
wać wynalazek w pocią-
gach. Tajwan kupił tech-
nologię do zabezpieczeń 
sejsmicznych budynków. 

Sąd Najwyższy w Warszawie zdecydował o pozostawieniu 
bez dalszego biegu protestu wyborczego złożonego przez ko-
mitet Zbigniewa Ładzińskiego. Domagał się on unieważnienia 
wyborów do Senatu w okręgu nr 2.

Decyzję Sądu Najwyższego potwierdziliśmy w biurze praso-
wym tej instytucji. Zapadła 10 listopada. Pozostawienie protestu 
bez dalszego biegu oznacza, że sprawa nie zostanie nawet rozpa-
trzona. W związku z tym nie ma szans na unieważnienie wyborów 
do Senatu w tym okręgu, czego w konsekwencji domagali się 
członkowie komitetu „Aktywni Społecznie”.

Składający protest wyborczy kwestionowali decyzję OKW w 
Legnicy o rozwiązaniu komitetu Aktywni Społecznie. - Podkre-
śliliśmy niekonsekwencję myślową i językową w analizie prawnej, 
jaką wykonała PKW - pisali w oświadczeniu członkowie komitetu.

Nie wiadomo jednak, co było powodem takiego rozstrzygnięcia 
sądu. Bez dalszego biegu pozostawia się m.in. sprawy wniesione 
przed lub po terminie lub nie poparte dowodami. Sąd przygotowuje 
pisemne uzasadnienie decyzji w sprawie Ładzińskiego, będzie ono 
dostępne w najbliższych dniach. Jak tylko je otrzymamy, poinfor-
mujemy o szczegółach.                                                        (rob)

Ładziński nic nie wskórał
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Przemysław i Lucjan Łągiewka przygotowują się do rozpoczęcia produkcji bariery mostowej, której 
prototyp prezentowany jest już w Kowarach.
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 o zaostrzeniu kar dla kierowców 
łamiących przepisy drogowe oraz innych sprawach 

związanych z użytkowaniem dróg rozmawiać można  
z naczelnikiem Wydziału Ruchu Drogowego KMP  
w Jeleniej Górze, podinsp. Maciejem Dyjachem

9 listopada Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji oraz Pań-
stwowa Straż Pożarna rozpoczęły kam-
panię „Nie dla czadu”. Jest to kampania 
profilaktyczno-edukacyjna informująca 
o zagrożeniach związanych z zatruciami 
wywołanymi tlenkiem węgla. Kampania 
realizowana będzie do marca przyszłego 
roku, czyli przez okres grzewczy, w 
którym najczęściej dochodzi do zatruć 
czadem i pożarów. Jak wynika z informacji 
przekazanej przez Małgorzatę Woźniak, 
rzeczniczkę MSWiA, tylko do połowy 
października tego roku ponad 1600 osób 
zostało poszkodowanych - w tym 122 
śmiertelnie - w wyniku zatrucia czadem. 
W okresie jesienno-zimowym do straży 
pożarnej niemal codziennie wpływają 
informacje o tego rodzaju zdarzeniach. 

- Dwa tygodnie temu otrzymaliśmy zle-
cenie z ul. Wrocławskiej w Jeleniej Górze, 
żeby sprawdzić przewód kominowy po 
zapaleniu się sadzy - nawiązuje do tematu 
nasz redakcyjny ekspert, Leszek Rzucidło. 

- Ci ludzie mieli bardzo dużo szczęścia. 
Był wieczór, około godz. 20. Mieszkańcy 
nie mieli pojęcia, że zapaliła się sadza. 
Dopiero ktoś z zewnątrz zauważył, że z 

komina sypią się iskry, i zadzwonił po 
straż pożarną. 

Strażacy kompletnie zaskoczyli niczego 
nieświadomą rodzinę, która spędzała 
wieczór w zwykły sposób, podczas gdy 
zewnętrzna instalacja PCV przy kominie 
już się paliła. Po zdarzeniu tego typu, 
po zapaleniu się sadzy w kominie, straż 
pożarna sporządza protokół zakazujący 
używania przewodów kominowych do 
czasu, aż mistrz kominiarski nie sprawdzi 
ich i nie dopuści do eksploatacji. Co się 
okazało: komin był szeroki i przyzwoity, 
ale podłączono do niego piec centralnego 
ogrzewania w piwnicy. Problem w tym, że 
przewód kominowy nie schodził do samej 
piwnicy. Schodził tylko do parteru, a piec 
był w piwnicy. Żeby móc eksploatować 
piec, ktoś zrobił wąziutki kanał, podłączając 
go do szerokiego, starego przewodu. Ko-
miniarz przyjeżdżał czyścić komin, ale nie 
miał pojęcia o istnieniu wąskiego łącznika. 
Był on tak usytuowany, że po otwarciu 
drzwiczek spadowych praktycznie stawał 
się niewidoczny. Sadza się tam zbierała, 
zbierała, aż wreszcie się zapaliła. 

Regularne czyszczenie przewodu komi-
nowego - to jedno. Ale sprawdzenie stanu 

technicznego, czyli przegląd przewodu 
- to drugie. Prawo budowlane nakłada na 
każdego właściciela lub zarządcę budynku 
obowiązek sprawdzenia stanu technicz-
nego instalacji co najmniej raz do roku. 
Natomiast ustawa o ochronie przeciwpo-
żarowej i rozporządzenie MSWiA określa 
częstotliwośc czyszczeń. Przewody dy-
mowe powinny być czyszczone 4 razy w 
roku. Przewody spalinowe - dwa razy, a 
wentylacyjne raz. 

- I tego trzeba się trzymać - przestrzega 
mistrz kominiarski - a wszyscy będą mogli 
spać spokojnie. - Paląca się sadza osiąga 
temperaturę 1000 - 1300 st. C. W takich 
warunkach komin się rozszczelnia, pęka. Je-
śli blisko przebiega drewniana konstrukcja 
domu, o nieszczęście bardzo łatwo. 

Dla rodziny z ul. Wrocławskiej wszystko 
skończyło się dobrze. Ogień został w porę 
opanowany, a właściciele zabezpieczyli 
przewód kominowy specjalnym wkładem. 
Obowiązek czyszczenia przewodów nie 
podlega żadnej dyskusji. Warto jeszcze 
przypomnieć, że powinny to robić osoby 
uprawnione, czyli kominiarze. Oczywiście, 
właściciel może sam zadbać o swój ko-
min, jednak w przypadku jakiegokolwiek 

zdarzenia ubezpieczyciel będzie żądał do-
wodu wpłaty za czyszczenie bądź kontrolę 
techniczną osoby uprawnionej, posiada-
jącej kwalifikacje. Czyszczenie przewodu 
kominowego w obszarze Jeleniej Góry 
to wydatek ok. 60 zł plus VAT. Natomiast 
kompleksowa obsługa ze sprawdzeniem 
stanu technicznego oraz wydaniem proto-
kołu kosztuje 100 zł plus VAT. 

Leszek Rzucidło prosi o szczególną 
uwagę mieszkańców Zabobrza, którzy 
korzystają z gazowych ogrzewaczy wody 
przepływowych, czyli tzw. junkersów. 
Szczególnie ci, którzy mieszkają w nowo 
wyremontowanych budynkach powinni 
sprawdzić, czy kratki wentylacyjne działają 
tak jak powinny. W trakcie ocieplania ścian 
budynków zakrywa się wiele tzw. mostków 
powietrznych, które zapewniały właściwą 
cyrkulację powietrza. Tylko jeden piecyk 
gazowy na spalenie 1 m sześc. gazu po-
trzebuje ok. 15 m sześc. powietrza. Jeśli 
nie będzie odpowiedniego nawiewu, piecyki 
mogą działać odwrotnie; spaliny mogą się 
cofać, zamiast wydobywać się na zewnątrz 
budynku, a to stwarza ogromne niebezpie-
czeństwo. Sprawdzenie kratki wentylacyjnej 
jest dziecinnie proste. Wystarczy przytknąć 

do niej kartkę pa-
pieru. Jeśli karta 

„przykleja się” do 
kratki - wszystko jest w porządku. Jeśli 
natychmiast odpada - należy zgłosić ten 
fakt u zarządcy. Najnowsze piecyki gazowe 
mają już wmontowane czujniki ciągu komi-
nowego. Jednak posiadacze starych modeli 
powinni być przezorni. 

Trwająca właśnie kampania „Nie dla 
czadu” ma uświadamiać ludziom istnienie 
niebezpieczeństw związanych z tlenkiem 
węgla oraz wskazywać, jak można zapo-
biegać zatruciom. M.in. specjaliści będą 
informować o zaletach instalacji czujek 
czadu oraz dymu, które z wyprzedzeniem 
sygnalizują zagrożenie. Czujki na cele 
kampanii zostały zakupione ze środków 
finansowych przekazanych przez Minister-
stwo Spraw Wewnętrznych i Administracji. 
W kampanię włączył się także Program I 
Polskiego Radia, w którym będą odbywać 
się cykliczne audycje o zagrożeniu i spo-
sobach zapobiegania zatruciom tlenkiem 
węgla. Więcej informacji zainteresowani 
znajdą na stronie internetowej Komendy 
Głównej Państwowej Straży Pożarnej. 

(mat)

Galeria przy ul. Konstytucji 3 Maja - pierwsza w Karpaczu.  
W przyszłości ulica ta ma stać się deptakiem bez samochodów.

Sklep samoobsługowy Rossmann i pijal-
nia czekolady znajdują się na parterze galerii 
handlowej przy ul. Konstytucji 3 Maja w Kar-
paczu. Otwarte zostały przed paroma dniami. 
Na razie to jedyne placówki czynne w galerii, 
której właścicielem jest firma z Kowar.

Przypomnijmy, że w Karpaczu są już 
Biedronka i Netto, a nabrały tempa roboty 
na budowie Tesco. Po postępach na budo-
wie widać, że sprawdzi się raczej wariant 
optymistyczny, czyli grudniowy, dotyczący 
terminu otwarcia, przekazany nam parę 
tygodni temu przez inwestora Jana Cołoki-
dziego z Bolesławca. Pesymistyczny mówił 
o szybkim nadejściu zimy i dokończeniu 
budowy wiosną.

Powstrzymać „atom” i „uran”
15 listopada o godz. 15.00 w Bio Barze przy pl. Piastow-

skim 24 w Jeleniej Górze-Cieplicach odbędzie się spotkanie 
organizowane przez Jeleniogórskie Koło Zielonych. Go-
ściem spotkania będzie Frank von Woedtke. Zielony z Rady 
powiatu Goerlitz podzieli się niemieckimi doświadczeniami 

- jak udało się powstrzymać energetykę atomową i kopalnie 
uranowe. Miting odbędzie się w ramach akcji „Zielona 
aktywność w euroregionie Nysa - pomysły polsko-nie-
mieckiej współpracy” i jest ważną inicjatywą w kontekście 
poszukiwań złóż uranu w Sudetach.                           (nat)

Precz z azbestem
Do końca roku mieszkańcy Karpacza mogą składać wnioski o dotacje na 

sfinansowanie demontażu, zebrania, transportu oraz unieszkodliwiania lub 
zabezpieczania odpadów zawierających azbest. O dotację mogą ubiegać się 
zarówno osoby fizyczne, jak i wspólnoty mieszkaniowe.

Program usuwania azbestu jest finansowany przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej oraz miasto Karpacz. Realizowany 
będzie od kwietnia do października 2012 roku. Ilość pieniędzy jest ograniczona.

Wnioski należy składać w pokoju nr 14 w Urzędzie Miejskim w Wydziale Inwesty-
cji i Gospodarki Komunalnej. Należy zadeklarować przystąpienie do programu oraz 
podać następujące dane: ilość odpadów (w mg) zawierających azbest, kalkulację 
kosztów związanych z usunięciem azbestu, numer telefonu kontaktowego. (kos)

W Karpaczu huczy od plotek na temat 
kolejnych marketów. Jest mowa o In-
termarche i drugiej Biedronce. Możliwe 
lokalizacje to osiedle Skalne oraz teren w 
centrum za kinem. 

Burmistrz Bogdan Malinowski mówi, że 
żadnych wiadomości na ten temat nie ma, 
choć przyznaje, że widział decyzję staro-
stwa o zgodzie na rozbiórkę starej pralni. 
Plac, który powstanie, mógłby zostać 
zagospodarowany pod budowę sklepu. Na 
razie to jednak tylko przypuszczenia. 

(kos)
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Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Leszek Rzucidło, kierownik jeleniogórskiego Zakładu Kominiarskiego

Czad zabija bezszelestnie K
. M
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Ruszyła galeria pod Śnieżką

O nieco pond 9 procent wzrosną od marca 
przyszłego roku stawki czynszu za najem komu-
nalnych lokali mieszkalnych i lokali socjalnych 
w Jeleniej Górze. Za metr kwadratowy w lokalu 
mieszkalnym stawka bazowa wyniesie 4,7 zł, a 
w lokalu socjalnym 1,65 zł.

W dalszym ciągu stosowane będą czynniki 
zwiększające i zmniejszające stawkę bazową 
czynszu. O jedną piątą więcej niż inni zapłacą 
za najem lokatorzy z mieszkań wyposażonych 
w instalację centralnego ogrzewania z ciepłow-
ni lub kotłowni lokalnych. Stawkę zwiększoną 
o 20 procent będą mieli także najemcy lokali 
wyposażonych w ciepłą wodę użytkową. A 

jeśli mieszkanie jest jednym z czterech w 
małym budynku wolno stojącym, to stawka 
czynszu wzrośnie o kolejne 5 procent.

Największe zniżki, 15-procentowe, sto-
sowane będą w lokalach bez łazienki i ze 
wspólnymi częściami, np. łazienką lub 
przedpokojem. Na zniżki 10-procentowe mogą 
liczyć najemcy mieszkań z ciemnymi kuchnia-
mi, z WC poza budynkiem oraz bez instalacji 
wodno-kanalizacyjnej i gazowej.

Maksymalna zniżka stawki bazowej czyn-
szu nie może przekroczyć jednak 30 procent 
stawki bazowej.

GOK

Od marca czynsze w górę
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Problemy ze wzrokiem ma 
coraz więcej dzieci, dlatego w 
pierwszych klasach szkół podsta-
wowych i gimnazjów w Jeleniej 
Górze trwa program profilaktyki i 
korekcji wzroku „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom”. 

Skąd pomysł na taki program? 
- Po akcji „JZO Dzieciom” z 2002 
roku, firma zainicjowała taki pro-
gram w Jeleniej Górze, ponieważ 
okazało się, że około 20 proc. ba-
danych dzieci ma wadę wzroku - i 
niestety, ta statystyka się nie zmie-
nia - mówi Bogumiła Zbyszyńska, 
koordynator programu Ratujmy 
Wzrok Dzieciom z JZO. 

Do programu wybrano uczniów 
klas pierwszych, ponieważ w 
pierwszej klasie szkoły podstawo-
wej dzieci rozpoczynają intensywny 
okres pracy wzrokiem. Natomiast 
w gimnazjum dzieci badane są 
kontrolnie. Akcja „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom” skraca drogę dziecka od 
diagnozy do korekcji wzroku. 

Bezpłatne badania wzroku 
uczniów finansowane są przez 
Miasto Jelenia Góra, a wszystkie 
dzieci z wadą wzroku dostają za 
darmo soczewki okularowe od 
JZO - producenta z Jeleniej Góry. 

„Oprawy okularowe refunduje naj-
biedniejszym uczniom Rotary Club” 

- Paweł Domagała, naczelnik Wy-
działu Edukacji i Polityki Społecznej 
w Jeleniej Górze podkreśla, że Pro-
gram „Ratujmy Wzrok Dzieciom” 
jest możliwy dzięki współpracy 
różnych podmiotów. 

- Jako jedną z przyczyn złego wi-
dzenia u dzieci uznaje się spędzanie 
przez nie wielu godzin przed telewi-
zorem lub komputerem - komentuje 
potrzebę akcji Monika Krygier z 
JZO. - Oko dziecka praktycznie nie 
odpoczywa. Jak skończy się nauka 
w szkole, zaczyna się odrabianie 
lekcji, a później jeszcze wysiłek przy 
komputerze lub telewizorze. Mię-
śnie oka są z tego powodu bardzo 

zmęczone, ponieważ zasadniczo 
wzrok nasz przystosowany jest do 
patrzenia w dal. Trzeba więc dbać 
o to, żeby dziecko co pewien czas 
odrywało wzrok od zeszytu, książki 
lub komputera i spojrzało w dal. 

Należy również zadbać o odpo-
wiednie oświetlenie pokoju, kącika 
do nauki, czytania. 

Niepokojące jest, że duża pro-
centowo grupa dzieci nie koryguje 
wad wzroku. Wynika to z niewiedzy 
lub oporów przed noszeniem oku-
larów. Organizatorzy Programu 

„Ratujmy Wzrok Dzieciom” apelują, 
by w ramach programu rodzice 
realizowali recepty na okulary. 

Niebezpieczny odcinek drogi 
między podzgorzeleckim Łagowem 
a sąsiednią Trójcą znowu zebrał 
śmiertelne żniwo. W niedzielę, 
13 listopada, BMW zderzyło się z 
autobusem, a trzy inne auta wylą-
dowały w rowie. 

Wszystko z powodu zmrożonej, 
śliskiej nawierzchni, na której o 
godz. 11 przed południem nie było 
ziarnka piasku czy soli. Miejscowi 
kierowcy doskonale znają ten 
zwodniczo bezpieczny fragment 
drogi. Niewielki, rozciągnięty łuk z 
przecinką między drzewami. Niby 
nic - ale nieustannie ktoś się tam 
wywraca, wypada z drogi, zderza 
z innym autem albo traci kontrolę 
nad kierownicą. Wszystko z powo-
du specyficznego ukształtowania 
terenu i wpływu warunków atmos-
ferycznych. Wszędzie dookoła są 
lasy, które osłaniają drogę. Wszę-
dzie, poza tym feralnym odcinkiem, 
nad który ściągają mgły i marznące 
mżawki znad okolicznych stawów. 
Kto wie - uważa i ściąga nogę z 
gazu. Kto nie wie, płaci słony haracz. 

W niedzielę osobowe BMW na 
niemieckich numerach rejestracyj-
nych jechało z Lubania w kierunku 
Zgorzelca. Kierowca najprawdo-
podobniej stracił kontrolę nad 
pojazdem i zderzył się z jadącym z 
naprzeciwka lubańskim autobusem. 
Wskutek uderzenia osobowe auto 
stoczyło się do rowu i zaczęło 
płonąć. Na ratunek ruszył natych-
miast kierowca autobusu, który 
nie ucierpiał w stłuczce. Gasił on 
płonące auto przy pomocy gaśnic 
samochodowych, ale nie udało mu 
się wydobyć z pogruchotanego 
BMW pasażera ani kierowcy. Zro-
bili to ratownicy, którzy ściągnęli 
momentalnie na miejsce zdarzenia. 
Wypadek zabezpieczało łącznie aż 
5 zespołów strażackich i dwie ka-
retki. Niestety, podróżująca BMW 
kobieta odniosła tak poważne 
obrażenia, że zmarła w drodze do 
szpitala. Stan towarzyszącego jej 
mężczyzny jest ciężki. 

W wypadku nie ucierpieli pasaże-
rowie autobusu. Obrażeń nie dozna-
li też podróżni z trzech innych aut, 
które niemal w tym samym czasie, 
w tym samym miejscu wypadły z 
drogi i zatrzymały się w rowie. 

(mat)

W nocy z 3 na 4 listopada 
do szpitala „Bukowiec” została 
przywieziona mieszkanka Kowar, 
która targnęła się na swoje życie. 
Próbowała powiesić się na pasku, 
a wcześniej prawdopodobnie na-
łykała się jakichś leków. Pacjentkę 
do szpitala przywiozło pogotowie. 
Była godzina 23 z minutami.

Niedługo potem karetka odwio-
zła pacjentkę do szpitala w Jele-
niej Górze. Mąż kobiety, który nie 
towarzyszył jej w kowarskim szpi-
talu, złożył jednak w tamtejszym 
komisariacie zawiadomienie, że 
lekarz chirurg z „Bukowca” nie 
udzielił należytej pomocy chorej. 
Jeszcze tej samej nocy policja 
rozpytywała doktora.

Po tym, jak pacjentkę odwie-
ziono do szpitala jeleniogórskie-
go, a później ponownie odesłano 
do „Bukowca”, zawiadomienie 
na policji w sprawie zachowania 
lekarza z Kowar złożył lekarz 
szpitalnego oddziału ratunko-
wego szpitala w Jeleniej Górze. 
Także mówił o nieudzieleniu 
należytej pomocy chorej.

Całą sytuacją zdziwiona jest 
Wiesława Gajewska, prezes Po-
wiatowego Centrum Zdrowia w 

Kowarach. Jak mówi, do zarzutów 
rodzin pacjentów lekarze są przy-
zwyczajeni, bo podobne przypad-
ki się zdarzają. Ale najbardziej 
dziwi ją postawa lekarza z SOR-u 
jeleniogórskiego szpitala.

- Z pacjentką, którą do nas 
przywiozło pogotowie, nie było 
jej męża, więc skąd może wie-
dzieć, w jaki sposób zajął się 
nią lekarz na izbie przyjęć. To 
nieprawda, że chora została bez 
pomocy - W. Gajewska pokazuje 
książki ambulatoryjne, w których 
odnotowywane są wszystkie przy-
jęcia pacjentów, odnotowywane 
krótkie rozpoznanie i zastosowa-
ne leczenie. - Nawiasem mówiąc, 
pacjent po próbie samobójczej 
nie powinien do nas trafić, bo jest 
to przypadek nagły i powinien być 
traktowany jak urazowy. A u nas 
nie ma oddziału ratunkowego, to-
mografu, neurologa i laryngologa 
na dyżurze.

Z dokumentacji medycznej wy-
nika, że chora była przytomna, ale 
bardzo pobudzona, więc nie był z 
nią możliwy bezpośredni kontakt. 

Lekarz na izbie przyjęć zbadał 
ją chirurgicznie i nie stwierdził 
żadnych urazów szyi, także w 

badaniu internistycznym nie było 
niepokojących symptomów.

- Pacjentka po próbie samobój-
czej, która zadzierzgnęła pasek 
na szyi, zdaniem lekarza na izbie 
wymagała konsultacji laryngo-
logicznej, bo mogło dojść do 
jakiegoś urazu wewnątrz oraz 
konsultacji neurologicznej. Tych 
specjalistów u nas nie ma i dla-
tego zdecydował o odesłaniu 
chorej do Jeleniej Góry - dodaje 
W. Gajewska.

Po krótkiej wymianie zdań z ob-
sadą pogotowia, która twierdziła, 
że przewozów międzyszpitalnych 
nie obsługuje, karetka w końcu 
zabrała chorą na SOR szpitala 
w Jeleniej Górze. Tam kobieta 
miała konsultację chirurgiczną i 
neurologiczną, ale laryngolog jej 
nie oglądał.

Lekarz z SOR-u za to zadzwonił 
na izbę przyjęć w „Bukowcu” i nie 
przebierając w słowach, powie-
dział, co sądzi o swoim koledze 
po fachu i jego postępowaniu. Po 
tym wszystkim sam złożył zawia-
domienie na policji o nieudzieleniu 
pomocy pacjentce w Kowarach.

Dwadzieścia minut po północy 
karetka przywiozła chorą z powro-

tem do szpitala „Bukowiec”. Tutaj 
załatwiono jej konsultację laryn-
gologiczną, prześwietlono odci-
nek szyjny, a także konsultację 
psychiatryczną. Po kilku dniach 
pacjentkę wypisano do domu.

Dyrektor jeleniogórskiego szpi-
tala, Stanisław Woźniak, od nas 
dowiedział się o całej sytuacji i 
dodał, że nie chce mu się wierzyć, 
że jego lekarz mógł bez podstaw 
zawiadomić policję.

Rzeczniczka jeleniogórskiej po-
licji, podinsp. Edyta Bagrowska, 
potwierdza, że takie doniesienia 
policja przyjęła i prowadzi w tej 
sprawie postępowanie.

- Nie tylko dokumentacja me-
dyczna dotycząca tej pacjentki 
świadczy o tym, że pomoc jej zo-
stała udzielona, ale też nagranie 
z monitoringu. Lekarz, który zaj-
mował się pacjentką, złożył mi pi-
semne wyjaśnienia w tej sprawie i 
wiem, że z naszej strony nie było 
żadnego uchybienia. Zobaczymy, 
jaki będzie finał tej sprawy, ale 
jesteśmy gotowi nawet wystąpić 
na drogę sądową w celu obrony 
dobrego imienia naszego lekarza 

- dodaje W. Gajewska.
GOK

Krzysztof Lubieński, dotych-
czasowy prezes Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Zgorzelcu, oddał 
stołek. Szef zakładu komunalne-
go podał się do dymisji - oficjal-
nie z przyczyn zdrowotnych. 

Decyzja ta musiała zaskoczyć 
władze miasta, bo na razie nie 
wskazano jeszcze następcy. To 
zdecydowanie nie był dobry 
moment na zmiany personalne. 
Przedsiębiorstwo realizuje miej-
skie zadania z zakresu gospodar-
ki odpadami, a temat ten stanowi 

poważny problem logistyczny 
dla Zgorzelca. Składowisko w 
Jędrzychowicach nie będzie w 
stanie wypełniać coraz surow-
szych przepisów śmieciowych. 

MPGK (wcześniejszy MZGK) 
nie ma dobrej passy. Zaczęło 
się od wewnątrzzakładowych 
przepychanek ze związkami za-
wodowymi za czasów dyrektora 
Jerzego Gotthardta. Gotthardta 
zastąpił Mieczysław Lewando-
wicz, którego odwołał nowy bur-
mistrz R. Gronicz. Namaszczony 
przez burmistrza nowy prezes, 

Jacek Szymański, nie wytrzymał 
długo. Szymańskiego odwołano, 
bo ocena jego działalności po-
zostawiała do życzenia, a w tle 
szły lokalne rozgrywki między PO 
oraz PiS. Po Szymańskim nastał 
Lubieński, który przejął przedsię-
biorstwo mocno niedoinwestowa-
ne i borykające się z działającą 
w mieście konkurencją. Samo-
rząd próbował ratować sytuację 
zastrzykiem gotówki dla komu-
nalnej spółki, ale RIO postawiła 
weto. Potem była afera z nowym 
cennikiem usług cmentarnych, 

który wywołał zbiorowy protest 
mieszkańców. Lubieńskiego kry-
tykowano zresztą nie tylko z tego 
powodu. Nowo wyremontowane 
toalety przy kaplicy cmentarnej 
zamknięto na głucho w obawie 
przed wandalami, a ludziom wy-
stawiono… toj toje. 

I tak przeminął kolejny prezes 
kulejącego przedsiębiorstwa. 
Kto będzie miał dość odwagi, 
by dalej poprowadzić karawanę 
pełną nieposortowanych śmieci? 
Wkrótce się dowiemy. 

(mat)

Lekarz donosi na lekarza
O nieudzieleniu należytej pomocy pacjentce przywiezionej do szpitala „Bukowiec” zawiadomił policję 
mąż kobiety oraz... lekarz ze szpitala w Jeleniej Górze. Ani jeden, ani drugi nie wie, w jaki sposób i kto 
miał się zajmować pacjentką i jakie zaniedbania popełnić. Dyrekcja kowarskiego szpitala udowadnia, że 
kobieta miała należytą opiekę i jest gotowa wystąpić w obronie dobrego imienia lekarza nawet do sądu.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zgorzeleckie MPGK bez prezesa

Program „Ratujmy Wzrok Dzieciom”

Dbajmy o wzrok dzieci!

Kobieta nie żyje, 
auto spłonęło
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PROBLEMY
Z RELIGI¥
Tyle wszêdzie

audycji, dyskusji,
wypowiedzi, arty-
ku³ów - ¿e siê za-
stanawiam: Doda-
waæ coœ na ten te-
mat? Mo¿e i war-
to, bo nieco ina-
czej problem widzê. Na pocz¹tek tro-
chê PODBUDOWY - czyli odpowiedŸ
na pytanie: Dlaczego w obecnym cza-
sie coraz wiêcej ludzi - chocia¿ s¹ re-
ligijni - z dystansem traktuj¹ instytu-
cjonalnoœæ religii?

Z rozmów, wypowiedzi, obserwa-
cji, snutych dot¹d refleksji - kontynu-
uj¹c myœli z ostatniego felietonu - wi-
dzê zasadnicze trzy przyczyny. PIERW-
SZA. Ludzie obawiaj¹ siê religii, gdy¿
w ich ³onie pojawiaj¹ siê tendencje do
PRZEJMOWANIA „rz¹du dusz”. Przy-
wódcom religijnym totalitarne aspira-
cje u³atwia mo¿liwoœæ podpierania siê
Ostatecznymi Argumentami: Bogiem,
Prorokiem czy s³owami œwiêtej Ksiê-
gi. Przyk³adem aktualnym jest islam.
Chrzeœcijañstwo zosta³o zmuszone do
porzucenia tej drogi - choæ, tu i ów-
dzie, takie ci¹goty siê ujawniaj¹.

DRUGA przyczyna. Ludzie, zreszt¹
s³usznie, podejrzewaj¹, ¿e religie i ró¿-
ne ideologie polityczne - chc¹ MANI-
PULOWAÆ ich œwiadomoœci¹. Daw-
niej mówi³o siê o „praniu mózgów”.
Trochê tego jest w ka¿dej religii - w
kazaniach, na antenie, tak¿e w prasie.

TRZECIA. Demokratyzacja ¿ycia
sprawia, ¿e cz³owiek odrzuca wszelk¹
ingerencjê w swoj¹ prywatnoœæ. Sam
chce stanowiæ o sobie - w tym, co do
niego nale¿y. Dotyczy to pañstw, szkó³
i religii, a nawet partii. Nieomylni, to-
talitarni przywódcy musz¹ kapitulo-
waæ. Przyk³adem tak wodzowska par-
tia jak PiS. Ró¿norodnoœæ pogl¹dów,
zachowañ i postaw ¿yciowych musi
byæ norm¹. Nawet w egalitarnych for-
macjach - bojówki, policja, wojsko -
dryl jedynie na s³u¿bie i to kontrolo-
wany. Poza - ka¿dy panem swego
Losu.

Na powy¿sze przyczyny o pod³o¿u
psychologicznym - powtórnie podkre-
œlam: to procesy nieuniknione i do-
tycz¹ wszystkiego, co ma zabarwienie
ideologiczne - nak³ada siê KRYTY-
CYZM. Co ludzie myœl¹ - chc¹ g³oœno
wypowiedzieæ. O tym za tydzieñ.

Jednomyœlnoœæ w wierze, w filozo-
fii, w polityce, w modzie - niemo¿liwa.
Skandowanie jednym g³osem: dla
zgrywy, poparcia lub jako sprzeciw -
na stadionie, na wiecu - CZEMU nie?
Te same s³owa modlitwy czy pieœni;
w tym samym rytmie muzyka - w ko-
œciele, w filharmonii - ALE¯ tak. To
piêkno, wzruszenie - potrzebne. Mo¿-
na ogl¹daæ, s³uchaæ i byæ tego bezpo-
œrednim uczestnikiem.

Masowoœæ, manifestacja wiary - w
procesjach i pielgrzymkach - OW-
SZEM. W koœcio³ach coraz mniej. Chce
siê mieæ œwi¹tynie miejscami wyci-
szenia, refleksji i uwra¿liwiania na in-
tymn¹ sferê duchowoœci. To najwiêk-
sza potrzeba naszych czasów.

Tak¹ tylko rolê pe³ni¹ œwi¹tynie w
hinduizmie i buddyzmie. Koœcio³y
chrzeœcijañskie tê transformacjê prze-
chodz¹. Doœæ dziwne - najtrudniej siê
daj¹ przekonaæ duchowni, którzy s¹
do tej roli powo³ywani. Jeszcze tro-
chê: tak¹ funkcje zaczn¹ pe³niæ - z
pocz¹tku nieœmia³o - minarety muzu³-
mañskie. Taki jest DUCH ASY¯U dla
Pielgrzymów Pokoju i Mi³oœci.

- Utopia...?
 Kubek

JELENIA GÓRA Pijany 23-letni kie-
rowca peugeota ucieka³ przed policj¹
od ul. Ró¿yckiego na Zabobrzu do
Wiejskiej w Maciejowej. Tam porzu-
ci³ samochód i zacz¹³ wiaæ pieszo.
Zatrzymany zosta³ dopiero w stawie.
Grozi mu kara do 2 lat wiêzienia.

Na ogródkach dzia³kowych poli-
cja wytropi³a trzech wagarowiczów
w wieku od 17 do 19 lat, którzy palili
marihuanê. Mieli kilkanaœcie porcji
tego narkotyku. Czeka ich sprawa
karna - za posiadanie œrodków odu-
rzaj¹cych mo¿na dostaæ do 3 lat po-
zbawienia wolnoœci.

KAMIENNA GÓRA 24-latek napad³,
pobi³ i ograbi³ swojego 37-letniego
niewidomego znajomego. Zabra³ mu
300 z³, dokumenty, telefon i laskê
inwalidzk¹. Bandytê czeka sprawa
karna. Mo¿liwa sankcja - do 12 lat za
kratkami.

PODGÓRZYN S¹d rodzinny zade-
cyduje o losie 14-latka, który wed³ug
policji dokona³ co najmniej 15 w³a-
mañ i kradzie¿y. Zrabowa³, m. in.,
ko³a do dwóch samochodów, drew-
no z lasu, radoodtwarzacz samocho-
dowy, drabinê aluminiow¹ oraz inne
przedmioty.

WARTA BOLES£AWIECKA 60-
letni mê¿czyzna posiada³ oko³o
8500 paczek papierosów i 55 kg
tytoniu bez znaków polskiej akcy-
zy. Towar jest wart oko³o 77 tys.
z³. Wartoœæ strat skarbu pañstwa
jest szacowana. Œledczy staraj¹ siê
ustaliæ, sk¹d u zatrzymanego zna-
laz³o siê tyle nielegalnych papiero-
sów i tytoniu.

ZGORZELEC 19- i 36-latek zostali
przy³apani przez policjê podczas
spuszczania paliwa z baku ciê¿arów-
ki na terenie jednej z firm. T³umaczy-
li, ¿e maj¹ na to zgodê w³aœciciela
przedsiêbiorstwa, co okaza³o siê
k³amstwem. Za kradzie¿ mog¹ zo-
staæ skazani maksymalnie na dzie-
siêcioletni¹ odsiadkê.

(kos)

LOKALE

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe 60 m,
Wojska Polskiego, 900,-+ op³aty,
504-152-996. E6683-G

LEKARSKIE

DO WYNAJÊCIA nowe, komplet-
nie wyposa¿one, klimatyzowane gabi-
nety stomatologiczne w centrum Jele-
niej Góry. Telefon 501-666-088.

E6685-G

USTAWIENIA Hellingerowskie-
warsztat grupowy. Prowadzi Mariusz
Mieczakowski. Sobota 3 grudnia, JG,
Konopnickiej 21. Zapisy 506449203
oraz mariusz.mieczakowski@gazeta.pl.

E3112-K

PRACA

ZAJMÊ siê dzieckiem, 500-448-051.
E6681-G

Po raz czwarty w Jeleniej Górze pedago-
dzy, wychowawcy, nauczyciele zainteresowa-
ni technikami edukacyjnymi i arteterapii spo-
tkaj¹ siê na konferencji i warsztatach twór-
czych w Jeleniogórskim Centrum Kultury. IV
edycjê „Miêdzynarodowej Konferencji z Za-
kresu Technik Edukacyjnych i Arteterapii” za-
planowano od 17 do 19 listopada. Do Jeleniej
Góry w roli wyk³adowców i prowadz¹cych
warsztaty przyjad¹ specjaliœci z Polski. Jolan-
ta Kowal (terapeuta) poprowadzi „trening sku-
tecznego nauczyciela”, technikê opracowan¹
przez dra Thomasa Gordona. Tematem spo-
tkania z Bernadett¹ Lis (terapeuta, kinezjolog)
bêd¹ indywidualne wzorce myœlenia. O inter-
dyscyplinarnym modelu edukacji i terapii

dziecka niepe³nosprawnego w przedszkolu
ogólnodostêpnym opowie Katarzyna Konop-
ka-Parzy, prezes Stowarzyszenia Rozwoju
Dzieci i M³odzie¿y TRATWA. Zbigniew Rybka
poprowadzi zajêcia z animacji teatralnej - me-
todzie porozumiewania siê interpersonalne-
go. Benedyktyn, ojciec Maksymilian Nawara
wprowadzi uczestników w... „cud uwa¿noœci”
czyli praktykê medytacji w wychowaniu do
œwiadomego ¿ycia.

Konferencja realizowana jest w ramach pro-
jektu „Od fundamentów po szczyty - renowa-
cja, modernizacja i innowacja w obiektach i
wspó³pracy kulturalnej Jeleniogórskiego Cen-
trum Kultury oraz Steinhaus e.V. Bautzen”.

MPP

Bêd¹ uczyæ nauczycieli

25 listopada wyst¹pi w Jeleniej Górze
JANUSZ RADEK! Recital w wersji akustycz-
nej „Gdzieœ - po - miêdzy” promowaæ bê-
dzie pi¹ty ju¿ album artysty. W Filharmonii
Dolnoœl¹skiej akompaniowaæ na fortepia-
nie artyœcie bêdzie Tomasz Filipczak.

O autorskim albumie (teksty, muzyka,
wokal) „Gdzieœ - po - miêdzy” Janusz Ra-
dek powiada, ¿e to eksperyment:

„Jesteœmy tak rozleniwieni i znudzeni
oczywistoœci¹, prawdami i definicjami, ¿e
wszystko co dziwne zatrzymuje nasz¹ cie-

kawoœæ. To, co Pañstwu proponujê, jest
naprawdê dziwne i to nie tylko z nazwy -
¿eby was s³odko pod³echtaæ i oszukaæ.
Piosenki melodyjne - nawet taneczne z
niekoñcz¹cym siê powtarzalnym transem.
Wreszcie najwa¿niejszy g³os lub g³osy,
którymi wcielam siê we wszystkie wspó³-
czesne stany naszych pragnieñ znajduj¹-
cych siê w niedopowiedzeniach gdzieœ -
po - miêdzy”. Bilety na koncert Janusza
Radka do nabycia w Filharmonii Dolno-
œl¹skiej.                                         MPP

Radek w Jeleniej Górze!

Po ponad 40 latach od kradzie¿y dzie-
wiêtnastowieczny obraz przedstawiaj¹cy
œwiêtego Marcina wróci³ do sobieszow-
skiego koœcio³a pw. œw. Marcina. W po-
³udnie, 11 listopada w imieniny Marcina,
obraz zosta³ poœwiêcony. Proboszcz pa-
rafii, ks. Józef Fr¹c, mówi, ¿e obraz od-
nalaz³ siê przypadkiem.

- Los obrazu by³ nieznany przez d³u-
gie lata. Gdy przyszed³em do Sobieszo-
wa i obj¹³em parafiê w 1990 roku, do-
sta³em od konserwatora zabytków infor-
macjê o przedmiotach i elementach wy-
stroju koœcio³a, które zaginê³y i zosta³y
skradzione. Da³ mi te¿ zdjêcie obrazu
œwiêtego Marcina. Postawi³em je sobie
na biurku. Ten obraz utrwali³ mi siê w
pamiêci - wspomina ks. J. Fr¹c.

Cztery lata temu sobieszowski pro-
boszcz by³ na kole¿eñskim zjeŸdzie ka-
p³añskim w jednej z wroc³awskich para-
fii i tam, w salce katechetycznej, zoba-
czy³ na œcianie œwiêtego Marcina.

- Zna³em ten obraz doskonale. Mówiê
do kolegi proboszcza, ¿e to obraz z mo-
jego koœcio³a. Tamtejszy proboszcz po-
wiedzia³, ¿e obraz kupi³, a zosta³ on za-
trzymany w po³owie lat 70. przez s³u¿by
celne na przejœciu granicznym w Zgo-
rzelcu przy próbie wywiezienia go z Pol-
ski. Zosta³ potem przekazany do mu-
zeum archidiecezjalnego, ale ¿e nie
przedstawia³ jakiejœ szczególnej warto-
œci, zosta³ wystawiony do sprzeda¿y. I
mój kolega proboszcz go kupi³.

W³aœciciel obrazu nie by³ jednak sk³on-
ny pozbyæ siê dziewiêtnastowiecznego
p³ótna, uda³ siê do muzeum archidiece-
zjalnego z pytaniem, jak powinien post¹-
piæ. Tam mia³ us³yszeæ, ¿e obraz powi-
nien wróciæ tam, gdzie by³ fundowany.

- Pytam siê, co za niego chce, czy pie-
ni¹dze, czy inny obraz. Mój kolega pocho-
dzi z po³udnia Polski i z jego rodzinnych
stron pochodzi b³ogos³awiona Aniela Sa-
lawa. Zamówi³em taki obraz w Krakowie,
oprawi³em w ramê i zawioz³em do Wroc³a-
wia. Tamtejszy proboszcz zamieni³ siê ze
mn¹ i w ten sposób œwiêty Marcin wróci³
do Sobieszowa - dodaje ks. J. Fr¹c.

Obraz z 1886 roku poddano niewiel-
kiej tylko konserwacji, bo zachowa³ siê
w dobrym stanie. Zawis³ na œcianie po
lewej stronie o³tarza. Nie wiadomo, czy
pierwotnie wisia³ w o³tarzu g³ównym.
Jego kszta³t, podobnie jak kszta³t ramy,
s¹ niemal identyczne z obrazem wisz¹-
cym obecnie w o³tarzu.

To drugie p³ótno tak¿e przedstawia œwiê-
tego Marcina, ale ju¿ jako biskupa. Nato-
miast dziewiêtnastowieczne p³ótno, które
powróci³o do koœcio³a, ukazuje nawróce-
nie œwiêtego Marcina, gdy dzieli siê szat¹ z
¿ebrakiem, po tym jak zobaczy³ Chrystusa
odzianego w tê tkaninê.                  GOK

Œwiêty Marcin znowu
w Sobieszowie
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- Obudziły mnie syreny. Dom 
płonął... - wspomina mieszkanka 
Rybnicy, która w nocy z soboty 
na niedzielę obserwowała z okien 
tragiczny pożar u sąsiadów. W 
jego wyniku spłonął jeden z trzech 
braci, którzy tam mieszkali, a drugi 
z podejrzeniem zaczadzenia trafił 
do szpitala. Bez dachu nad głową 
pozostały cztery osoby. Póki co, 
przygarnęła ich rodzina.

Pożar wybuchł w starym, jedno-
rodzinnym budynku w środku wsi 
Rybnica. Jako pierwsi na miejsce 
dotarli strażacy ochotnicy. Chcieli 
wejść do pomieszczenia, gdzie 
znajdował się mężczyzna, ale 
ogień był już na tyle duży, że nie 
zdołali go uratować.

- Weszliśmy tam dopiero w apara-
tach powietrznych, ale było stanow-
czo za późno. Zwłoki były wtedy już 
mocno zwęglone - poinformował 
asp. sztab. Piotr Wincenty z JRG  
nr 1 PSP w Jeleniej Górze.

Pożar na pewno nie rozpoczął 
się od pieca centralnego ogrze-
wania.

Nie paliliśmy w tym dniu. Może 
brat zapalił papierosa i zasnął - 
mówił jeden z pogorzelców.

Pogorzelcy zostali bez dachu 
nad głową. W budynku spalił się 
cały dach, zawaliły się też stropy. 
Czeka go rozbiórka.

- Pogorzelcy na pewno dostaną 
z GOPS 5 tys. złotych. Lokum za-
proponowała im natomiast jedna 
zaprzyjaźnionych z nimi sąsiadek, 

bo mieszkanie, które proponowała 
gmina, nie nadaje się de facto do 
zamieszkania. Jako społeczność 
wiejska postaramy się o meble, 
ubrania itp. - zapowiedział Edward 
Stefańczyk, sołtys Rybnicy.

Nad ciężkim losem rodziny 
ubolewają sąsiedzi, którzy choć 

wiedzą, że bracia lubili sobie 
popić, nie mogą zrozumieć, ile 
nieszczęść może w tak krótkim 
czasie spotkać jedną rodzinę.

- To bardzo biedni i bardzo do-
brzy ludzie, którzy nie potrafią 
sobie poradzić z przeciwnościa-
mi losu. Nad braćmi czuwała 
tylko ich siostra. Była dla nich 

takim stróżem. To ona w domu 
pilnowała porządku, ale na po-
czątku miesiąca również zmar-
ła... - mówi ze łzami w oczach 
sąsiadka.

W weekendowej, kilkugodzin-
nej akcji wzięło udział kilkudzie-
sięciu strażaków.

(AJS)

Na początku listopada zmarła siostra, w niedzielę spalił się brat

Dom nieszczęść

Pożar był tak potężny, że wokoło budynku latały dachówki,  
a w środku pękały stropy.

Dom nie nadaje się do odbudowy. Będzie rozebrany.
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Aby żadna z dzielnic nie została 
potraktowana gorzej, budżet party-
cypacyjny zostanie podzielony na 
cztery równe części - po 50 tysięcy 
złotych. Każda z nich będzie przy-
padać na jeden okręg wyborczy. 

Jeśli inwestycje, proponowane 
przez mieszkańców, będą warte 
więcej niż 50 tysięcy, o ich wyborze 
zadecyduje głosowanie w okrę-
gach wyborczych - na zebraniach. 

Co można zrobić za 50 ty-
sięcy? Kupić i postawić ławki, 
zadbać o zieleń miejską, wzbo-
gacić wyposażenie placu zabaw 
czy też zorganizować festyn.

Budżet partycypacyjny ma zna-
leźć się w przyszłym „normalnym” 
budżecie Karpacza. Ustalanie, na 
co zostanie wydany, rozpocznie 
się już wkrótce na zebraniach. 
Jak mówi zastępca burmistrza 
Karpacza Ryszard Rzepczyński, 
propozycje zgłoszone przez 
obywateli zostaną ocenione pod 
względem finansowym. Chodzi 
o dokonanie przybliżonego kosz-

torysu. Na kolejnych zebraniach 
ludzie zadecydują, co zostanie 
zrobione bądź zorganizowane za 
50 tysięcy dla ich okręgu.

Pomysł budżetu partycypa-
cyjnego Ryszard Rzepczyński 
znalazł w Brazylii, gdzie spraw-
dził się w miastach Sao Paolo i 
Porto Alegre. Ludzie nie prote-
stowali później przeciwo czemuś, 
co sami postanowili, a przede 
wszystkim - poczuli się współde-
cydentami o publicznych pienią-
dzach. Dla zastępcy burmistrza 
to bardzo dobry i namacalny 
przykład budowy społeczeństwa 
obywatelskiego. Inna sprawa, że 
władze miasta, planując wielkie, 
strategiczne inwestycje, mogą 
nie dostrzegać potrzeb, wyma-
gających znacznie niższych, 
wręcz drobnych nakładów. 

- Przez dwadzieścia lat swoje-
go istnienia samorząd lokalny 
stał się samorządem dla siebie, 
a nie dla mieszkańców, więc 
pora włączyć ludzi do bezpo-

średniego decydowania - mówi 
Ryszard Rzepczyński.

To święta prawda, ale problem w 
tym, że czasem przejawy rodzenia 
się społeczeństwa obywatelskiego 
traktowane są przez władze jako 
bunty wichrzycieli, którzy dbają 
tylko o swój interes. W Karpaczu 
przykładem jest ciągnący się od lat 
spór o wykorzystanie dużej łąki na 
osiedlu Skalnym. Wielu mieszkań-
ców Karpacza nie chce, by została 
zabudowana. Gdy protestowali, 
ze strony władz padały pod ich 
adresem oskarżenia o niskie, inte-
resowne pobudki. 

Ryszard Rzepczyński odpo-
wiada na tę uwagę, że władzom 
w tej sprawie podobne motywy 
działania zarzucała druga strona.

Budżet partycypacyjny w przy-
szłym roku będzie miał charakter 
pilotażowy. Jeśli okaże się, że 
jest pomysłem trafionym, w 
następnych latach kwota może 
zostać powiększona.

(kos)

Pod Śnieżką stawiają na demokrację 
bezpośrednią 

W Karpaczu jak  
w Sao Paolo
200 tysięcy złotych - o wydaniu takiej kwoty zadecydują 
bezpośrednio mieszkańcy Karpacza, bez pośrednictwa rady 
miasta. Cele, na które przeznaczone zostaną pieniądze, zostaną 
ustalone na zebraniach z udziałem obywateli. 

10 listopada, podczas nadzwyczajnej 
sesji Rady Gminy Platerówka, odwołano 
dotychczasowego przewodniczącego, 
Kazimierza Bartoszewicza. Wniosek o 
odwołanie przewodniczącego złożył Klub 

„Aktywnych Radnych”, który powstał w 
grudniu 2010 r. Sesja poświęcona była 
wyłącznie temu jednemu tematowi. Po 
odczytaniu złożonego wniosku powołano 
komisję skrutacyjną i przeprowadzono 
głosowanie. W jego efekcie Kazimierz 
Bartoszewicz przestał pełnić dotych-
czasową funkcję. Na jego miejsce radni 
powołali w tym samym dniu Adama 
Bociana, osobę niezwiązaną z klubem. 

Klub „Aktywnych Radnych” wkrótce 
po ukonstytuowaniu zwrócił się do 
ówczesnego przewodniczącego K. Bar-
toszewicza z wnioskiem o włączenie ich 
przedstawiciela do składu Komisji Rewi-
zyjnej. Przewodniczący miał wątpliwości, 
bo Komisja Rewizyjna była już powołana 
w pełnym składzie osobowym. Żeby 
zadośćuczynić wnioskowi „Aktywnych...” 
trzeba by dokonać zmian osobowych 
w innych komisjach. Bartoszewicz, 
szukając rozwiązania, zaproponował gło-

sowanie: czy rada gminy wyraża zgodę 
na powołanie radnego P. Kozłowskiego 
w skład Komisji Rewizyjnej. To spotka-
ło się z krytyką. Radny J. Brukowski 
przypomniał, że takie głosowanie nie 
jest potrzebne, bo miejsce w komisji 
gwarantuje klubowi radnych ustawa 
o samorządzie gminnym. Przeważyła 
opinia radcy prawnego, który orzekł, że o 
powołaniu konkretnego radnego w skład 
komisji decyduje rada i należy tę sprawę 
poddać pod głosowanie. Ostatecznie 
rada nie wyraziła zgody na powołanie 
radnego Kozłowskiego w skład Komisji 
Rewizyjnej. Przeciw było 7 radnych, za 

- 3, a 3 innych wstrzymało się od głosu. 
To głosowanie kosztowało przewodni-
czącego stołek, bo aktywni radni nie 
odpuścili i zwrócili się do nadzoru wo-
jewódzkiego. Ten stanął po ich stronie. 
W efekcie do K. Bartoszewicza wpłynął 
wniosek o odwołanie K. Bartoszewicza 
z funkcji przewodniczącego - z powodu 
niewypełnienia ustawowego obowiązku 
włączenia w skład komisji rewizyjnej 
członka klubu radnych. 

(mat)

Odwołano przewodniczącego 
rady w Platerówce
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25-letni Dariusz nie żyje. 35-letni 
policjant, który w niego wjechał 
samochodem, został zatrzymany w 
areszcie. W chwili zdarzenia funkcjo-
nariusz miał 1,2 promila alkoholu w 
organizmie. 

Do tragedii doszło ok. godz. piątej 
rano w Olszynie, na trasie Lubań - 
Gryfów Śląski. Młody mężczyzna, czę-
ściowo niepełnosprawny, jechał przed 
świtem do pracy. Pedałował z odległe-
go o kilka kilometrów Radostowa. Nie 
wiadomo, co właściwie się stało: czy 
rowerzysta wykonał nieprzewidziany 
manewr, czy też pijany kierowca 
stracił panowanie nad kierownicą. 
Podobno Darek był wyposażony w 
specjalną kamizelkę i miał na głowie 
kask. Te zabezpieczenia nie uchroniły 
go jednak w starciu z samochodem. 
Mężczyzna zginął pod kołami auta 

prowadzonego przez lubańskiego 
policjanta z wydziału prewencji. 

Funkcjonariusz miał do tej pory 
dobrą opinię, mógł się pochwa-
l ić dziewięcioletnim stażem w 
rodzimej jednostce. Dzień przed 
tragedią wspólnie z innymi funkcjo-
nariuszami z Komendy Powiatowej 
Policj i  w Lubaniu wspierał si ły 
zabezpieczające mecz piłkarski 
Polska-Włochy we Wrocławiu. Poli-
cjanci pomagali kibicom w szybkim 
i bezpiecznym dotarciu na stadion, 
a potem w bezkolizyjnym powrocie 
do domów. Niestety, lubańskiemu 
funkcjonariuszowi plan ten się nie 
powiódł. Mężczyzna nie wrócił 
do domu, do żony i dziecka. Po 
wypadku z rowerzystą, decyzją 
sądu, został zatrzymany w aresz-
cie. Grozi mu do 12 lat więzienia 

za spowodowanie śmiertelnego 
wypadku pod wpływem alkoholu.

- Komendant Powiatowy Policji w 
Lubaniu zawiesił funkcjonariusza w 
obowiązkach służbowych i wszczął po-
stępowanie dyscyplinarne. Decyzją pro-
kuratora mężczyzna został zatrzymany 
w areszcie. Funkcjonariusz oprócz 
odpowiedzialności karnej, poniesie 
również odpowiedzialność dyscypli-
narną, zostanie wydalony ze służby 

- poinformowała rzeczniczka KPP w 
Lubaniu, Anna Włoszczyk. Poza tym 
policja nie podaje żadnych szczegółów 
dotyczących zdarzenia. Postępowanie 
prowadzone jest pod nadzorem proku-
ratury. Funkcjonariuszowi zatrzymano 
już prawo jazdy ale to chyba najłagod-
niejsza z sankcji, jakich należy się w 
tym wypadku spodziewać. 

(mat)

Firma Zepter International Poland 
Oddział Jelenia Góra jest jedną 
z firm, która ufunduje w tym kon-
kursie nagrodę dla „Najlepszego 
Sołtysa”. 

W dalszym ciągu o miejsce lidera 
toczy się dynamiczne głosowanie 
sms-owe. Znowu nastąpiła zmiana 
lidera. Najwięcej głosów tym razem 
zdobyli (sms-y+kupony):

* Marian Tyka - 435 głosów
* Antonina Szelechowicz - 387 

głosów
* Józef Potyszka - 334 głosy
* Roman Anaszko - 230 głosów
* Mariola Szczęsna - 156 głosów
Stan na 14 listopada br. godz. 

11.00.
22 listopada br. zostanie zapre-

zentowana finałowa lista 10 kan-
dydatów do tytułu „Najlepszego 
Sołtysa”. Zacznie się drugi etap 
konkursu. Nowych kandydatur nie 
będzie można po tym terminie zgła-
szać. Spośród zaprezentowanej 
dziesiątki zostanie wyłoniony zwy-
cięzca. Decydować będą Państwa 
głosy: kupony i sms-y. Głosowanie 
potrwa do 31 grudnia br.

O naszym konkursie czytaj tak-
że na www.nj24.pl - w zakładce 

WYBIERAMY SOŁTYSA (po prawej 
stronie).

Nad konkursem patronat ho-
norowy objęły Dolnośląska Izba 
Rolnicza i Dolnośląski Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego we Wrocławiu.

Oto kandydaci w konkursie na 
„Najlepszego Sołtysa” (lista sporzą-
dzona jest w kolejności przyjętych 
zgłoszeń):
1. Mariola Szczęsna z Mojesza 

SOŁTYS1
2. Maria Sosnowska z Młyńska 

SOŁTYS2
3. Barbara Ładziak z Nielestna 

SOŁTYS3
4. Marian Tyka z Siedlęcina 

SOŁTYS4
5. Regina Domańska z Małej Kamie-

nicy SOŁTYS5
6. Mirosława Kotwica z Zebrzydo-

wej SOŁTYS6
7. Joanna Szołdruk ze Strużnicy 

SOŁTYS7
8. Roman Kałczor z Pławnej Górnej 

SOŁTYS8
9. Jan August z Proszówki SOŁTYS9
10. Henryk Karasiński z Wojcieszyc 

SOŁTYS10
11. Józef Potyszka z Czernej 

SOŁTYS11

12. Robert Balcerek z Zachełmia 
SOŁTYS12

13. Roman Anaszko z Bystrzycy 
SOŁTYS13

14. Edward Biliński z Kromnowa 
SOŁTYS14

15. Al ina Nikiel  z Sosnówki 
SOŁTYS15

16. Antonina Szelechowicz z Miliko-
wa SOŁTYS16
Doszły dwie nowe kandydatury 

sołtysek z Brzezińca i z Popielówka.
17. Grażyna Moszumańska z Brze-

zińca SOŁTYS17
18. Monika Pietryka z Popielówka 

SOŁTYS18
Aby zagłosować na wybranego 

kandydata, należy wysłać sms-a 
na numer 7155 z oznaczeniem 
właściwym dla zgłoszonego sołtysa. 
Koszt 1 sms-a to 1 zł +23 proc. VAT.

Grażyna Moszumańska sołty-
suje społeczności Brzezińca drugą 
kadencję. W tym czasie sporo się 
w miejscowości działo: dobiega 
końca remont świetlicy, odnowiono 
drogę biegnącą przez wieś, wymie-
niono przepusty, wyremontowano 
boisko, rozpoczęto budowę pla-
cu zabaw. Pani sołtys podkreśla 

jednak, że to 
wszystko by-
łoby niemożli-
we bez dobrej 
w s p ó ł p r a c y 
z gminą i za-
angażowania 
mieszkańców. 
N a j w a ż n i e j -
sze zadania 
na  b ieżącą 
kadencję, to 
dokończenie placu zabaw, który 
trzeba jeszcze ogrodzić i doposa-
żyć, oraz remont remizy OSP.

Pani sołtys ma 52 lata, prowadzi 
84-hektarowe gospodarstwo i agro-
turystykę.

Monika Pietryka z Popielówka
37 lat, dwój-

k a  d z i e c i . 
Po c h o d z i  z 
Kowar, 20 lat 
spędzi ła  we 
F r a n k f u r c i e 
nad Menem, 
od czterech 
lat mieszka w 
Po p i e l ó w k u . 
Gospodaruje 
w wyremontowanym, rodzinnym 
domu męża. Sołtysem jest od 
trzech lat. To jej druga kadencja 
na tym stanowisku. Funkcję objęła 

po tym, jak poprzedni sołtys Po-
pielówka wyprowadził się do innej 
wsi. Przyczyniła się do zdobycia 
około 200 tys. zł na remont świe-
tlicy wiejskiej i budowę oświetlenia 
ulicznego. Walczy o przywrócenie 
mieszkańcom wsi prawa do dys-
ponowania funduszem sołeckim. 
Marzy o doprowadzeniu do re-
montu miejscowego, zabytkowe-
go kościoła i znajdujących się w 
nim 200-letnich organów.

Wybieramy Sołtysa

Co najmniej 10-procentowy 
wzrost sprzedaży rok do roku, 
zwiększenie zatrudnienia i zdo-
bywanie nowych rynków zakłada 
sobie na najbliższą przyszłość 
jeleniogórska spółka Elektromont 
S.A. W planach jest także myśl o 

„dużej” giełdzie.
Świętująca w tym roku 10-lecie 

działalności spółka, notowana 
od 2009 roku na NewConnect, 
specjalizuje się w wykonawstwie 
instalacji elektrycznych średniego 
i niskiego napięcia w obiektach 
przemysłowych i obiektach uży-
teczności publicznej. Coraz szerszy 
portfel zamówień dotyczy także 
tzw. słabych prądów, czyli instalacji 
przeciwpożarowych, monitoringu 
wizyjnego i sieci światłowodowych.

- Jednym z naszych tegorocznych 
zadań jest budowa sieci teleinfor-
matycznej rozbudowującego się 

lotniska w Modlinie - mówi prezes 
Elektromontu, Marek Błażków.

We Wrocławiu, we współpracy z 
firmą dostarczającą internet, Elektro-
mont zajmie się budową sieci inter-
netowej. Firma sporo zleceń realizuje 
w kraju, ostatnio - na przykład - w 
Szczecinie, gdzie przy przebudowie 
bulwarów Gdyńskiego i Piastowskie-
go zaangażowana jest w budowę 
instalacji oświetlenia i iluminacji.

- W Jeleniej Górze realizowali-
śmy ostatnio całą część przyłącza 
elektrycznego w nowo powstałej 
hali „Zorki”, a obecnie wykonujemy 
oświetlenie uliczne przy moderni-
zacji ulicy Karola Miarki. Obsługi-
waliśmy także budowę nowej hali 
piechowickiej „Wepy” - dodaje M. 
Błażków.

Elektromont ma nadzieję na 
wzrost zamówień przy zapowia-
danych inwestycjach w polskiej 

energetyce, w tym także budowie 
odnawialnych źródeł energii.

W ciągu ostatnich trzech lat spół-
ka podwoiła obroty - z 10-11 mi-
lionów do planowanych ponad 20 
milionów za 2011 rok. Wyzwaniem 
dla firmy jest poprawa rentowności, 
która z powodu kryzysu i maleją-
cych marż spadła do 0,5 procent. 
Jednak tegoroczne wyniki spółki 
pokazują już znaczną poprawę.

W skali miasta spółka to znaczą-
cy pracodawca - zatrudnia 60 osób, 
ale poprzez zlecenia i kooperację 
z firmami wykonawczymi, daje 
zatrudnienie większej liczbie osób. 
Zresztą planując dalszy rozwój i 
wzrost sprzedaży, spółka zakłada 
także wzrost zatrudnienia.

- Stawiamy na młodych inżynie-
rów i doświadczonych elektromon-
terów. Z tymi ostatnimi bywa kłopot, 
bo zdarzają się kontrakty krótko-

okresowe, do których potrzebujemy 
większej ilości elektromonterów, a 
tych brakuje na rynku pracy - przy-
znaje M. Błażków. 

Jakość świadczonych usług, z 
jakiej w ciągu 10 lat działalności dał 
się poznać Elektromont, oraz do-

tychczasowe realizacje na zlecenie 
największych firm budowlanych w 
Polsce dają dziś spółce najlepsze 
referencje. Niektórzy inwestorzy 
prowadząc kolejne inwestycje, za-
praszają jeleniogórską spółkę do 
współpracy niemal w ciemno.
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Elektromont patrzy w przyszłość

Tragedia w Olszynie 

Rowerzysta rozjechany  
przez pijanego policjanta 

Poranek  
z Białą Damą

W filharmonii Biała Dama z Dworu Czarne królować bę-
dzie na scenie podczas najbliższego Niedzielnego Poranka 
Muzycznego. 20 listopada o godz. 10.00 artyści zamierzają 
uruchomić wehikuł czasu i zabrać najmłodszych meloma-
nów w podróż do owianej legendą przeszłości starego, je-
leniogórskiego zamku. Program koncertu osnuty został na 
bajkowej historii z duchami. W dworskim stylu grać będzie 
trójka jeleniogórskich instrumentalistów: Natasza Wysocka 
(skrzypce), Krzysztof Gotartowski (klawesyn) i Tomasz Kuja-
wa (instrumenty perkusyjne). Przed dziecięcą publicznością 
wystąpi też grupa teatralna „Gzygzak” z Osiedlowego Domu 
Kultury na Zabobrzu, przygotowana przez aktora Jacka Paru-
szyńskiego, który poprowadzi niedzielne spotkanie z muzyką 
i duchami przeszłości. 

Uwaga! Dla czytelników mamy 2-osobowe zaproszenia na 
Niedzielny Poranek Muzyczny. Rozdamy je osobom, które 
zgłoszą się osobiście do redakcji w Jeleniej Górze, ul. M. 
Skłodowskiej-Curie 13, w najbliższą środę, 16 listopada, o 
godz. 14.30. Jedynym warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
koncertu. Zapraszamy! 

(dan)
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Willa byłego właściciela fabryki 
papieru przy ulicy Wiejskiej, po-
pularny „Zameczek” na Zabobrzu 
jest już w rękach miasta. Prezydent 
Jeleniej Góry podpisał w ubiegłym 
tygodniu umowę z Politechniką 
Wrocławską w sprawie zamiany 
nieruchomości. Miasto oddało 
uczelni budynek akademika przy 
ulicy Piłsudskiego, a Politechnika 
zabytkowy obiekt na Zabobrzu. 

Do „Zameczku”, po remoncie, 
przeniesie się Osiedlowy Dom 
Kultury. Zabytkowy obiekt wraz z 
otaczającym go parkiem i przyle-

głymi budynkami wart jest 3,4 mln 
złotych. Obiekt akademika w cen-
trum miasta wyceniono na 2,3 mln 
złotych. Różnicę wartości nierucho-
mości miasto spłaci Politechnice 
Wrocławskiej w czterech ratach do 
końca września przyszłego roku.

Secesyjny obiekt był siedzibą Za-
kładu Badawczo-Wdrożeniowego 
Politechniki Wrocławskiej przez 
wiele lat. Przez długi czas użyczał 
też gościnności bibliotece nauko-
wej, zanim ten dział nie przeniósł 
się do nowych pomieszczeń 
Książnicy Karkonoskiej.

Politechnice obiekt był zbędny. 
Jak powiedział prezydent miasta, 
Marcin Zawiła, gdy przedstawio-
no władzom uczelni zamierzenia 
miasta wobec budynku, nie było 
problemu z porozumieniem się, co 
do zasad zamiany nieruchomości.

- Sądzimy, że kompleksowy 
remont obiektu i przystosowanie 
go do nowych funkcji potrwa 
około dwóch lat. Zaczniemy od 
termomodernizacji budynku - re-
montu dachu, wymiany okien i 
instalacji ogrzewania. Dokładne 
koszty prac zostaną określone po 
zakończeniu audytu energetycz-
nego - dodaje M. Zawiła.

W ubiegłym tygodniu zwiedzili-
śmy stojący od dłuższego czasu 
pusty obiekt. Zabytkowe wnętrza 
wymagają kompleksowego re-
montu. Na strychu poprzedni go-
spodarze zostawili po sobie jakieś 
szklane pojemniki z niewiadomymi 
substancjami chemicznymi i tro-
chę śmieci. Przez dziurawy w wielu 
miejscach dach lała się woda.

- Budynek ma dwa poziomy 
piwnic. Z pierwszego oglądu 
wynika, że są one suche. Można 
będzie w nich urządzić dość dużą, 
dzieloną salę z lustrami do zajęć 
tanecznych. Zresztą pomieszczeń 
jest na tyle dużo, że z powodze-
niem będziemy mogli realizować 
naszą działalność i uruchomić 
nowe pracownie - cieszy się Syl-
wia Motyl-Cinkowska, dyrektor 
Osiedlowego Domu Kultury.

Rewaloryzacji wymaga też pół-
torahektarowy park otaczający 

„Zameczek”. Ta ciekawie zago-
spodarowana enklawa zieleni w 
blokowisku zapewni placówce 
możliwość organizacji także ple-
nerowych zajęć i imprez.

Willę i towarzyszące jej obiekty 
zbudował około 1902 roku nie-
miecki przemysłowiec Max Erfurt, 
właściciel papierni w Strupicach, 
przy obecnej ulicy Wiejskiej. W 
skład zespołu wchodzą: willa, 
budynek mieszkalny, garaż i pod-
piwniczony pawilon ogrodowy. W 
1984 roku obiekt został wpisany 
do rejestru zabytków.            GOK

Współpraca czterech województw, 
dwunastu gmin, regionalnych or-
ganizacji turystycznych, a przede 
wszystkim wsparcie Unii Europejskiej 
pozwoliły przygotować wyjątkowy 
produkt turystyczny „Południowo-
Zachodni Szlak Cysterski”. Jego 
otwarcie uroczyście inaugurowano 
przed tygodniem w Krzeszowie, 
miejscowości z jedną z pereł szlaku: 
zespołem opactwa cysterskiego.

Szlak biegnie przez województwa 
małopolskie, śląskie, opolskie i dol-
nośląskie, prowadząc do ponad 20 
miejsc związanych z dorobkiem cy-
sterskim. W naszym regionie oprócz 
Krzeszowa, to także Krzeszówek i Je-
lenia Góra z pocysterskim zespołem 
klasztornym w Cieplicach (obecnie 
kościół pw. św. Jana Chrzciciela oraz 
tzw. Domy: Długi, Czerwony i Biały). I 
ma stać się odcinkiem Europejskiego 
Szlaku Cysterskiego, który został 
ustanowiony przez Radę Europy w 
1990 r. w związku z 900. rocznicą 
urodzin św. Bernarda z Clairvaux (du-
chowego twórcy zakonu). Wędrówka 
szlakiem pozwala zaobserwować 
wpływ, jaki wywarły średniowieczne 
klasztory cysterskie na kulturę i toż-
samość Europy. Szlak łączący obiekty 
związane z obecnością cystersów 
przebiega od Portugali po Polskę.

Starania o podjęcie przedsięwzięcia 
zaczęły się już w 2008 r. Projekt został 
złożony do Polskiej Organizacji Tury-
stycznej i po pozytywnej ocenie formal-
nej i merytorycznej przez Ministerstwo 
Rozwoju Regionalnego w 2010 roku 
podpisana została umowa na dofinanso-
wanie projektu z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego. W ramach 
budowanej infrastruktury powstały 
parkingi, sanitariaty, punkty Informacji 
Turystycznej, oznakowanie obiektów 
cysterskich i pocysterskich i cało-
ściowa sieć informatyczna. Ważnym 
elementem przedsięwzięcia mają być 
działania promocyjne. W konkretach 
oznacza to 21 parkingów, 15 sanitaria-

tów, 9 punktów informacji turystycznej, 
zakup i instalację infokiosków, budowę 
strony internetowej, oznakowanie i opis 
160 obiektów zabytkowych, wydanie 
mapy z przewodnikiem. Łączny koszt 
przedsięwzięcia wyniósł 35 mln zł. Unia 
Europejska dofinansowała 85 proc,. 
kosztów inwestycji.

Wójt gminy Kamienna Góra Sta-
nisław Szmajdziński zapytany o 
nadzieje, jakie wiąże z otwarciem 
szlaku, zapewnia, że gdyby chciał 
mówić o wszystkich, potrzebna byłaby 
wielogodzinna rozmowa. - Gdy w róż-
nego rodzaju instytucjach działa się na 
rzecz całościowej promocji dorobku 
pocysterskiego od 15 lat, to ma się 
przemyślaną każdą najdrobniejszą 
korzyść, która z tego wynika. Tą naj-
ważniejszą jest stworzenie całościowej 
oferty tematycznej, która na pewno 
spotka się z zainteresowaniem tury-
stów. Jeśli odwiedzą jedno miejsce na 
szlaku, będą chcieli odwiedzić kolejne, 
także dlatego, że poziom oferty tury-
stycznej: infrastruktury, informacji, 
wszystkiego, co się z tym wiąże, jest 
już na poziomie oczekiwanym przez 
turystę. Efekty tym bardziej trudno 
przecenić, że turystyka tematyczna 
cieszy się największym zaintereso-
waniem. Myślę, że gmina Kamienna 
Góra, mocno angażując się w przed-
sięwzięcie, udowodniła, że traktuje 
turystów poważnie. Przecież to, jak są 
obsługiwani, świadczy o gospodarzu.

Podobne nadzieje wiążą z nowo 
otwartym szlakiem dolnośląskim 
urzędzie marszałkowskim (był tzw. 
liderem przedsięwzięcia), porównu-
jąc jego atrakcyjność do Zamków 
nad Loarą. Kilka lat temu pojawił się 
nawet pomysł, by wtedy jeszcze tylko 
dolnośląski Szlak Cysterski wpisać 
na listę UNESCO. Samorządowcy 
nie wykluczają ponownego podjęcia 
tej inicjatywy, już w odniesieniu do 
całego Południowo-Zachodniego 
Szlaku Cysterskiego. 

(mal)

Za dwa lata ODK  
w „Zameczku”

Nie wiadomo na razie, ile będzie kosztował remont „Zameczku”.

G
O

K

Dorobek mnichów 
turystyczną atrakcją
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Atrakcją dla publiczności będzie wy-
jątkowy, koncertowy tydzień wypełniony 
nie tylko przesłuchaniami konkursowymi. 
W ramach wydarzenia zaplanowano dwa 
szczególne wieczory muzyczne. 

Już w najbliższy piątek 18 listopada 
podczas koncertu inaugurującego zagrają 
laureaci poprzednich edycji jeleniogórskie-
go Konkursu Chopinowskiego dla Dzieci. 
Przy fortepianie zasiadać będą Karolina Na-

dolska, Julia Kociuban i Szymon Nehring. 
Karolina Nadolska była jedną z laureatek 

pierwszej edycji jeleniogórskiego konkursu 
w 1999 r. Później zdobywała nagrody pod-
czas wielu innych, znaczących konkursów 
muzycznych. Kilkakrotnie otrzymywała 
prestiżowe stypendia artystyczne Ministra 
Kultury i Prezydenta Gdańska. Dziś należy 
do ścisłej czołówki polskich pianistów 
młodego pokolenia. W dorobku ma liczne 
koncerty w kraju i za granicą. W 2009r.  

górskiej scenie zobaczyć bowiem można 
tych, którzy będą o niej decydować. A 
najlepszym tego dowodem jest fakt, że w 
gronie laureatów pierwszej edycji jelenio-
górskiego konkursu pianistycznego dla 
dzieci był choćby Rafał Blechacz, który 
kilka lat później w wielkim stylu triumfował 
w najsłynniejszym warszawskim konkursie 
chopinowskim. Konkursowe występy Jele-
niej Górze były wstępem do imponującego 
rozwoju karier także wielu innych, młodych 
pianistów, którzy nierzadko właśnie tutaj 
mieli pierwszą w życiu szansę wspólnego 
występu z orkiestrą symfoniczną. 

Imponujące popisy umiejętności kan-
dydatów na wirtuozów fortepianu są 
wreszcie gratką dla melomanów. Dla 

nich konkursowe prezentacje są 
źródłem nietuzinkowych wra-
żeń. Stać się też mogą nie lada 
okazją do osobistego uczestnic-
twa w narodzinach kolejnych 
gwiazd międzynarodowej pia-
nistyki. Młoda publiczność ma 
natomiast wyjątkową okazję do 
poznania nietuzinkowych umie-
jętności swoich rówieśników z 
różnych zakątków świata. 

Konkurs tradycyjnie już roz-
grywany jest w dwóch katego-
riach wiekowych. W tym roku 
w młodszej grupie uczestników 
do lat 12 rywalizować będzie 
pięciu pianistów. Pozostali 
walczyć będą o nagrody w 
kategorii wiekowej do lat 15. 

Ich umiejętności oceniać będą 
znakomici pianiści - pedagodzy 
fortepianu z polskich i zagra-
nicznych uczelni muzycznych. W 
gronie jurorów znaleźli się prof. 
Kazimierz Gierżod i prof. Alek-
sandra Paleta-Bugaj, z warszaw-
skiego Uniwersytetu Fryderyka 
Chopina, prof. Veronika Vitaite 
z Litewskiej Akademii Teatru i 
Muzyki, prof. Ludmiła Kasja-
nenko z Ukraińskiej Narodowej 
Akademii Muzycznej im. Piotra 
Czajkowskiego czy prof. Grzegorz 
Kurzyński z Akademii Muzycznej 

im. Karola Lipińskiego we Wrocławiu. 
O randze wydarzenia świadczy zarówno 

grono autorytetów muzycznych skupio-
nych w jury, jak i patronów i mecenasów 
Konkursu. Jeleniogórska impreza jest 
zadaniem realizowanym z programu Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Narodowego: 
Wydarzenia Artystyczne Priorytet: Muzyka. 

Organizatorzy wydarzenia dokładają 
wszelkich starań, by zapewnić uczestni-
kom konkursu możliwie najlepsze warun-
ki do zaprezentowania swoich talentów. 
Specjalnie na tę okazję do Filharmonii 
Dolnośląskiej wypożyczone zostają trzy 
znakomite fortepiany koncertowe firmy 
Bluthner i Irmler, które oddane zostaną 
do dyspozycji młodych wykonawców. 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Projekt jest współfinansowany ze środków Budżetu Województwa Dolnośląskiego
Projekt dofinansowała Fundacja Kronenberga przy Citi Handlowy
Projekt został dofinansowany przez Miasto Jelenia Góra 

Organizatorzy: 
Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze
Uniwersytet Muzyczny Fryderyka Chopina w Warszawie
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II st. im. S. Moniuszki w Jeleniej Górze

Patronat honorowy:
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Przewodniczącego Sejmiku Województwa Dolnośląskiego
Marszałka Województwa Dolnośląskiego
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry

Fortepiany zapewnia:

Patronat medialny:

Jelenia Góra

PROGRAM WYDARZEŃ 
18 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
Koncert inauguracyjny
wykonawcy:
Karolina Nadolska - fortepian
Szymon Nehring - fortepian 
DUO Kociuban:
Julia Kociuban - fortepian
Wiktor Kociuban - wiolonczela
w programie utwory m.in. I. J. Paderewskiego, F. Liszta, P. Czaj-
kowskiego, F. Chopina
ceny biletów: 10 zł, 5 zł

Przesłuchania konkursowe
19 listopada, sobota, Sala Koncertowa FD
godz. 9.00 - 10.15
Przesłuchania I etapu - kategoria A
godz. 14.45 - 19.15
Przesłuchania I etapu - kategoria B
wstęp wolny
21 listopada, poniedziałek, Sala Koncertowa FD
godz. 9.30 - 11.10
Przesłuchania II etapu - kategoria A 
godz. 15.30 - 19.45
Przesłuchania II etapu - kategoria B
wstęp wolny
23 listopada, środa, godz. 18.00, Sala Koncertowa FD
Przesłuchania III etapu - kategoria A i B
z Orkiestrą Symfoniczną Filharmonii Dolnośląskiej 
Jan Jazownik - dyrygent 
ceny biletów: 10 zł, 5 zł
24 listopada, czwartek, godz. 19.00, Sala Koncertowa FD
Uroczystość wręczenia nagród i Koncert Laureatów
wstęp wolny
W trakcie Konkursu odbywać się będą panele dyskusyjne 
prowadzone przez Józefa Kańskiego. 
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian w 
programie.

Już w tym tygodniu rozpoczyna się V 
Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
dla Dzieci organizowany przez Filharmo-
nię Dolnośląską w Jeleniej Górze. Jedno 
z najważniejszych wydarzeń promujących 
młodych muzyków pod Karkonoszami 
trwać będzie od 18 do 24 listopada. O 
cenne nagrody walczyć będzie siedem-
nastu utalentowanych pianistów z Polski, 
Rosji, Ukrainy, Hiszpanii, Austrii i Turcji, 
którzy odważyli się stanąć do bardzo 
trudnej i emocjonującej rywalizacji, bacz-
nie śledzonej przez melomanów. 

Jeleniogórski konkurs chopinowski 
odbywa się co trzy lata. I przygotowywany 
jest w ścisłej współpracy z warszawskim 
Uniwersytetem Muzycznym Fryderyka 

Chopina, co ma istotny wpływ na charakter 
i prestiż tego wydarzenia. Konkurs zyskał 
wysoką renomę w środowisku muzycznym 
w kraju i za granicą. O jego wartości stano-
wi bardzo atrakcyjna formuła organizacyjna 
i wysoki poziom rywalizacji wynikający z 
regulaminu. Uczestnicy konkursu wyka-
zać muszą się bowiem bardzo wysokimi 
umiejętnościami wykonawczymi, podyk-
towanymi szalenie trudnym programem 
obowiązkowym, jaki muszą zaprezentować 
na każdym z etapów rywalizacji. 

Na to niecodzienne spotkanie czekają 
nie tylko ambitni wykonawcy, którzy 
mają szansę na zabłyśnięcie talentem, ale 
także miłośnicy muzyki, których interesuje 
przyszłość naszej pianistyki. Na jelenio-

z wyróżnieniem ukończyła Uniwersytet 
F. Chopina w Warszawie, z którym dziś 
związana jest zawodowo. Prowadzi działal-
ność pedagogiczną jako asystentka w mi-
strzowskiej klasie prof. Piotra Palecznego, 
w której dziś studiuje także Julia Kociuban. 

19-letnia dziś Julia Kociuban dwukrot-
nie z sukcesami startowała w jelenio-
górskim konkursie najpierw w 2003 w 
młodszej, a w 2005 roku w starszej grupie 

wiekowej. Jest też 
laureatką głównych i 
specjalnych nagród 
na wielu innych ogól-
nopolskich i między-
narodowych konkur-
sach pianistycznych 
organizowanych w 
kraju i za granicą. 
Mimo młodego wieku 
prowadzi bardzo in-
tensywną działalność 
koncertową w całej 
Europie i za oceanem. 
Występowała jako 
solistka z wieloma 
znakomitymi zespo-
łami orkiestrowymi. 
Koncertuje także 
wspólnie z braćmi w 

„trio rodzinnym” oraz 
DUO Kociuban. I w 
właśnie w tej ostatniej 
formacji wystąpi teraz 
na scenie Filharmonii 
Dolnośląskiej. 

Młodszy od niej 
o trzy lata Szymon 
Nehring tak jak i ona 
pochodzi z Krakowa. 
I podobnie jak wcze-
śniej Julia uczy się gry 
na fortepianie w klasie 
Olgi Łazarskiej. Szy-
mon regularnie bierze 
udział w konkursach  

Podczas koncertu inaugurującego zagra m.in. Szymon Nehring 
nagrodzony za najlepsze wykonanie koncertu z orkiestrą pod-
czas poprzedniej edycji konkursu. 

V Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
dla Dzieci - Jelenia Góra 2011 

i festiwalach dla młodych pianistów. Pod-
czas ostatniego IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego dla Dzieci 
w Jeleniej Górze w 2008 roku zdobył II 
nagrodę i nagrodę specjalną za najlepsze 
wykonanie koncertu z orkiestrą. 

 Laureaci tegorocznej edycji konkursu 
zagrają podczas finałowego koncertu w 
czwartek 24 listopada. 

Dopełnieniem programu wydarzenia 
będą panele dyskusyjne poświęcone pia-
nistyce prowadzone w czasie konkursu 
przez Józefa Kańskiego. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy dwu-
osobowe zaproszenia na każdy z dwóch 
biletowanych koncertów odbywających 
się w ramach Konkursu Chopinowskiego 
dla Dzieci, czy na piątkowy Koncert in-
auguracyjny i środowe przesłuchania III 
etapu z udziałem Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zgłoszą się 
osobiście do sekretariatu redakcji „NJ” 
w Jeleniej Górze ul. M. Skłodowskiej 

- Curie 13 w najbliższą środę, 16 listopa-
da, o godz. 14.30. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „NJ” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznego wydarzenia. 
Zapraszamy! 

 Z konkursem od początków jego 
istnienia związany jest prof. Kazimierz 
Gierżod, który także i w tym roku zasią-
dzie w gronie znakomitych pianistów 
pedagogów oceniających umiejętności 
młodziutkich wirtuozów fortepianu. 

Podczas otwarcia wydarze-
nia wystąpi także Karolina 
Nadolska - laureatka pierw-
szej edycji konkursu w 1999 
roku, zaliczana dziś do ścisłej 
czołówki polskich pianistów 
młodego pokolenia.
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Jeleniogórska Galeria Skene prezen-
tuje właśnie finałową wystawę Festiwalu 
Fotografii Rowerowej Bike Shot 2011. W 
budynku Teatru C.K. Norwida obejrzeć 
można 36 prac wybranych z prawie ty-
siąca fotografii zgłoszonych do tegorocz-
nej edycji konkursu przez 229 autorów! 

Wydarzenie organizowane przez 
Stowarzyszenie Magna Silesia cieszy 
się coraz większym zainteresowaniem 
amatorów rowerowych pasji wszelkiego 
rodzaju i rejestrowania ich okiem kamery. 

Oglądając wystawę, można odnieść 
wrażenie, że rowery obecne są w każdej 
sferze naszego życia, a ich rola jako 
środka transportu, to jedynie margines 
rowerowego istnienia. I właśnie ta 
ogromna różnorodność rowerowego 
świata jest siłą wystawy i decyduje o 
wartości konkursu. Prezentację śmiało 
polecić można wszystkim „rowerzy-
stom”. Pasjonatom rowerów bogaty 
wybór zdjęć zapewne sprawi najwięcej 
przyjemności. Ale i miłośnicy samej 

fotografii, dla których rower może być 
tylko pretekstem do spojrzenia przez 
obiektyw, nie powinni być zawiedzeni 
wizytą w galerii. Bo jest co obejrzeć. 

Szczęściem wystawy nie ograniczono 
wyłącznie do prezentacji prac najwyżej 
ocenionych przez jurorów i uhonorowa-
nych nagrodami. Bo jak to zazwyczaj w 
przypadku podobnych konkursów bywa, 
jest co najmniej zaskakujący. Pierwszą 
nagrodę przyznano bowiem bodaj naj-
mniej „rowerowemu” zdjęciu ze wszyst-
kich przyciągających szczególną uwagę. 
Zwycięska fotografia Macieja Kopaniec-
kiego (z Bielska-Białej) ma zapewne sze-
reg wyjątkowych zalet wychwytywanych 
z miejsca przez wtajemniczonych, ale 
uniwersalna wartość zawartego w niej 
obrazu odbiega daleko od „rowerowej” 
rzeczywistości. Bez kontekstu obrazek 
działa słabo i na pierwszy rzut oka 
mógłby być ozdobą kilku innych zbiorów 
tematycznych, zupełnie nierowerowych. 
Jej autor z pewnością jednak zasługiwał 
na nagrody, bo w sumie otrzymał ich 
aż trzy. I dobrych sportowych fotografii 
Macieja Kopanieckiego najwięcej też 
obejrzeć można na wystawie. 

Szczegółowe informacje o wynikach 
konkursu znaleźć można na stronach 
internetowych: www.bikeshot.pl.

Daniel Antosik

Kadry ukazujące przyrodę Parku 
Stryjskiego we Lwowie można oglą-
dać w cieplickim Muzeum Przyrodni-
czym. To kolejna, piąta już, odsłona 
piękna Kresów przygotowana przez 
Towarzystwo Miłośników Lwowa i 
Kresów Południowo-Wschodnich 
w Jeleniej Górze. Fotografie autor-
stwa Stanisława Kańczukowskiego, 
Henryka Mitraszewskiego i Sylwii 
Dopierały są pokłosiem wycieczki 
zorganizowanej przez Towarzystwo 
Miłośników Lwowa i Kresów w lipcu 
tego roku. 

- Wszystkie nasze wycieczki po 
Kresach kończą się we Lwowie. 
Park Stryjski jest stałym punktem 
programu - tłumaczył podczas werni-
sażu Stanisław Kańczukowski, prezes 
Towarzystwa Miłośników Lwowa i 
Kresów Południowo-Wschodnich w 
Jeleniej Górze. - To właśnie w tym 
prześlicznym parku we Lwowie w 
1894 roku odbyła się pierwsza Wy-
stawa Krajowa, z tą myślą zbudowane 

zostały pawilony, Panorama Racła-
wicka. Trudno mi zliczyć, ile razy tam 
byłem, od 1991 roku przynajmniej raz 
w roku. Do domu wracam zawsze z 
łezką w oku.

Dziadek i babcia Stanisława Kań-
czukowskiego brali udział w obronie 

Lwowa w 1918 roku, rodzina miesz-
kała we Lwowie blisko kościoła św. 
Elżbiety, we Lwowie urodził się autor 

kadrów pokazywanych w Muzeum 
Przyrodniczym. 

- W sercu mam to wszystko, senty-
ment ogromny, chętnie tam wracam 

- przyznaje Stanisław Kańczukowski.
Henryk Mitraszewski, drugi z au-

torów wystawy „Park Stryjski”, także 
pochodzi ze Lwowa:

- Jestem lwowiakiem, 
czasowo mieszkającym 
w Jeleniej Górze - przed-
stawia swój rodowód. 

- Wracam często do Lwo-
wa nie tylko dlatego, że 
to moje rodzinne miasto. 
Lwów ma magiczną siłę, 
przyciąga nie tylko lwo-
wiaków. Jeśli ktoś raz 
tam pojedzie, na pewno 
będzie tam wracał. 

Wystawa „Przyroda 
Kresów - Park Stryjski 

we Lwowie” czynna będzie do końca 
stycznia 2012 roku. 

MPP 

Jeleniogórskie  
Centrum Kultury 

ul. Bankowa

26.XI.2011 r. 
godz. 17.00

tel.75/647-88-84

Zdrojowy Teatr Animacji zaprezen-
tował pierwszą premierę w pięknie 
odrestaurowanym teatrze! Trzecią 
część Przygód Tymoteusza Rymcimci 
autorstwa Jana Wilkowskiego wyre-
żyserował Bogdan Nauka. Atrakcyjny 
wizualnie, kolorowy (z wykorzystaniem 
nowoczesnego oświetlenia i wizualizacji 
reklamowo-filmowej) spektakl zapewnił 
scenograł Michał Dracz. Na scenie wy-
stąpił dziewięcioosobowy skład zespołu 
aktorskiego Zdrojowego Teatru Anima-
cji i dwóch aktorów grających gościnnie. 

Znany dobrze dzieciakom miś 
Tymoteusz Rymcimci tym razem 
jest pomocnikiem taty w warsztacie 
samochodowym. Lis knuje intrygę, 
ale do akcji wkracza tata miś i - jak 
to w spektaklach dla najmłodszych - 
wszystko się kończy dobrze. 

- Spektakl będzie się podobać 
zwłaszcza chłopcom od lat kilku do 
stu, którzy uwielbiają samochody - 
zapewnia Michał Dracz.

Przygody Tymoteusza Rymcimci 
to spektakl z wykorzystaniem gry w 
planie żywym i aktorskim. Kapela Ga-
rażowa Nauka Jazdy (gitara, bas, klawi-
sze, perkusja i saksofon), którą tworzą 
aktorzy, urozmaica stronę muzyczną 
przedstawienia. Muzykę opracował i 

przygotował zespół wokalno-muzycz-
nie Jacek Szreniawa.

- Teatr już wyremontowany, w listopa-
dzie wracamy do „niedziel z tatusiem”, 
czyli tradycyjnych niedzielnych spektakli o 
godzinie 16 - zaprasza Bogdan Nauka, dy-
rektor Zdrojowego Teatru Animacji.  MPP 

Premiera w Teatrze Zdrojowym!

M
PP

Okiem na rower

Park Stryjski w kadrach „lwowiaków”

Henryk Mitraszewski, Stanisław Kańczu-
kowski, autorzy fotografii z Parku Stryj-
skiego we Lwowie.

M
PP

1. miejsce - Maciej Kopaniecki - Bielsko-Biała

JeleniA GórA
15 listopada w samo południe w Muzeum 

Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna” w 
Jagniątkowie przewidziano spotkanie z potom-
kami i przyjaciółmi rodziny Hauptmannów (z 
okazji rocznicy urodzin Noblisty). 

Alicja Ochocińska (Fraktalika) z Wojcie-
szowa w Górach Kaczawskich zaprezentuje 
swoje malarstwo na wystawie pt. „Inne światy” 
w Galerii Małych Form Książnicy Karkonoskiej. 
Wernisaż - 15 listopada o godz. 17. 

Galeria BWA zaprasza 15 listopada o 
godz. 18 na drugą odsłonę wystawy „Zmiana 
medium. Pracownia Kowalskiego”. Tym ra-
zem swoje prace prezentować będą aktualni 
studenci i dyplomanci Pracowni Przestrzeni 
Audiowizualnej ASP w Warszawie. W pro-
gramie wernisażu także spotkanie z prof. 
Grzegorzem Kowalskim i premierowy pokaz 
filmu Anny Senkary i Cezarego Koczwarskie-
go pt. „Transfer”, pokazującego „tu i teraz” 
artystów Kowalni.

15 listopada o godz. 18 w DKF Klaps 
można obejrzeć francuski film w reżyserii 
J.P. Jenneta „Bazyl. Człowiek z kulą w głowie”.

Teatr lalek z Bautzen zaprezentuje 16 
listopada o godz. 10 w sali Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury spektakl dla najmłodszych 

„O królewnach”. 
Książnica Karkonoska organizuje 16 listo-

pada o godz. 17 spotkanie z poetką Krystyną 
Susabowską. 

16 listopada o godz. 17 w sali teatralnej 
ODK na Zabobrzu zaplanowano spotkanie w 
ramach Klubu religioznawczego „Kastalia” z 
Iwoną Piotrowską, członkinią Stowarzyszenia 
Sathya Sai Baba w Polsce.

17 listopada o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym Stanisław Dąbrowski opowie 

o wycieczce wzdłuż wybrzeża Kalifornii (pre-
lekcja z przezroczami). 

17 listopada o godz. 20 w Klubie Kwadrat 
w JCK zaplanowano pierwszy występ... po 
wyborach Kabaretu PAKA. 

Małgorzata Kuś, uczestniczka programu 
The Voice of Poland (aktualnie mieszka w No-
wym Jorku) wystąpi w sali koncertowej sobie-
szowskiego „Muflona” 19 listopada o godz. 18. 

Jeden z najciekawszych zespołów polskiej 
sceny folkowej - Beltaine Celtic Group - wy-
stąpi z koncertem w sali widowiskowej JCK 
20 listopada o godz. 19. 

W ramach projektu „Aleje Wolności” w klu-
bie Kwadrat w JCK zaplanowano 21 listopada o 
godz. 19 czytanie dramatu „Żyd” Artura Pałysa. 

KAMiennA GórA
Centrum Kultury organizuje 18 listopada 

o godz. 18 wieczór muzyczny z ARCHIE. 
Wstęp wolny. 

KArPACz
MUzeUM SPOrTU i Turystyki zaprasza w 

sobotę, 19 listopada o godz. 17 na spotkanie 
ze Stefanem Kayserem i Aleksandrem So-
biszewskim poświęcone pamięci HENRYKA 
TOMASZEWSKIEGO, twórcy Wrocławskiego 
Teatru Pantomimy. 

lUBAń
Spektakl teatralny „Blondynki wolą męż-

czyzn” Jana Kazimierza Siwka można obejrzeć 
21 listopada o godz. 19 w MDK w Lubaniu. 

PieChOWiCe
18 listopada o godz. 17 w Galerii „Cztery 

Pory Roku” w Piechowickim Ośrodku Kultury 
odbędzie się wernisaż wystawy fotografii 

„Muzyczne pejzaże” Marka Koprowskiego.
SzKlArSKA POręBA
19 listopada o godz. 21 w klubie Jazgot 

zagra zespół „Bajzel”. 
zGOrzeleC
19 listopada o godz. 18 w MDK Hanna Śle-

szyńska zaprezentuje spektakl „Kobieta pierwot-
na” w ramach Zgorzeleckich Spotkań z Teatrem. 

MPP 
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Karpacz przebudowuje ulicę Parkową, 
równoległą do głównej w mieście ul. 
Konstytucji 3 Maja. Częścią inwestycji ma 
być tunel długości około stu metrów pod 
stokiem Kolorowa. Od marca do paździer-
nika na Kolorowej czynny jest letni tor sa-
neczkowy. Zimą uruchamiany jest wyciąg 
narciarski. Stok jest świetnie położony, 
przy głównej ulicy - Konstytucji 3 Maja.

Jakie odszkodowanie?
Burmistrz Bogdan Malinowski i jego 

zastępca Ryszard Rzepczyński byli 
parę razy dopytywani przez radnych o 
ewentualne odszkodowanie dla właści-
cieli Kolorowej. W odpowiedziach nie 
było mowy o tym, że sprawa jest już 
dawno uregulowana. Jeszcze w trakcie 
zbierania materiałów do tego tekstu, 
burmistrzowie zapewniali nas, że nie ma 
mowy o odszkodowaniu, a jeśli Centrum 
Sportu i Rekreacji czegoś się domaga, 
to niech wystąpi z roszczeniem.

To drażliwy temat, bo budowa ob-
wodnicy ma kosztować (według do-
kumentów przetargowych) ponad 22 
mln zł, których większości miasto na 
razie nie ma. Wykonawca Skanska ma 
budować za swoje pieniądze, by potem 
(do 2020 roku) otrzymać zwrot od 
Karpacza. Wszelkie ewentualne dodat-
kowe koszty budowy budzą więc duże 
zainteresowanie. 

Porozumienie jest od lat
W tym roku Parkowa jest przebudo-

wywana na odcinku do Kolorowej. Tunel 
ma być wykonany w 2012. Reprezentant 
Kolorowej Andrzej Żyła nie ma wątpli-
wości, że roboty ziemne na tak wielką 
skalę uniemożliwą działalność toru. 
Zakłada, że mogą trwać około trzech 
miesięcy. 

O to, że na tym straci, nie martwi się 
jednak. Twierdzi, że już kilka lat temu 
podpisał z burmistrzem Malinowskim 
porozumienie w sprawie wyrównania 
strat. 

Wysokość odszkodowania ma zostać 
ustalona w oparciu o obroty z trzech 
wcześniejszych lat w analogicznym okresie. 
Wyjątkiem są marzec i listopad - jeśli tunel 
będzie wykonywany wtedy, Kolorowej nie 
będzie należeć się żadne odszkodowanie. 
Andrzej Żyła zgodził się na ten zapis, gdyż w 
tych dwóch miesiącach tor jest w zasadzie 
nieczynny i wpływy są praktycznie żadne.

Później jednak obroty sięgają od 70 
do 100 tysięcy, a w miesiącach waka-
cyjnych idą w setki tysięcy. Jeśli więc 
roboty będą się opóźniać, odszkodowa-
nie będzie wyższe.

Burmistrz wie swoje
Bogdan Malinowski i Ryszard Rzep-

czyński zapewniali nas, że porozumienia 
nie ma. Gdy upieraliśmy się, że jest, bo 
przecież Andrzej Żyła to poważny przed-
siębiorca i sam sobie go nie wymyślił, 
poprosili podwładnych o poszukanie. 

Znalazło się. Burmistrz Malinowski 
upiera się jednak optymistycznie przy 
tym, że odszkodowania nie będzie. 
Zakłada, że tunel zostanie wykonany w 
marcu, więc odszkodowanie nie będzie 
się należeć.

Szefowie Karpacza twierdzą także, 
iż częścią porozumienia są kwestie 
uregulowania spraw gruntowych. Stok 
Kolorowa częściowo jest bowiem wła-
snością miasta, a nie Centrum Sportów 
i Rekreacji Kolorowa. Chodzi o drogę, 
która formalnie istnieje, ale faktycznie jej 
nie ma. To na jej terenie będzie wykony-
wany tunel. Burmistrz Malinowski uważa, 
że CSiR Kolorowa będzie mieć prawo 
pierwokupu. Szef miasta pod Śnieżką 
przypomniał też, że spółka wybudowała 
na miejskim terenie zbiornik wodny, 
niezbędny do sztucznego naśnieżania.

Liczy się gotówka
Czy przekazanie tych nieruchomości 

Kolorowej będzie mogło być kom-
pensatą ewentualnych strat z powodu 
zamknięcia toru? Andrzej Żyła uważa, że 

te sprawy też są już dawno uregulowane. 
500 metrów kwadratowych, pod który-
mi będzie tunel, ma stać się własnością 
Kolorowej w zamian za służebność, 
czyli możliwość szybkiego wjazdu na tę 
działkę, gdyby w tunelu działo się coś 
uzasadniającego taką interwencję (np. 
jakąś naprawę). Zbiornik zaś ma zostać 
zlikwidowany (powstanie gdzie indziej). 

Reasumując: Kolorową interesuje 
odszkodowanie w gotówce. Andrzej Żyła 
dodaje, że z powodu budowy obwodnicy 
firma poniosła straty już w tym roku. In-
westycja utrudniła dojazd i dojście do gór-
nej kolejki, znajdującej się powyżej ulicy 
Parkowej. Ponieważ jednak w tej sprawie 
żadnego porozumienia z miastem nie było, 
o te straty nie ma do nikogo pretensji i o 
odszkodowanie nie zamierza walczyć.

Radny Karpacza Arkadiusz Dobiecki 
przyznaje, że o porozumieniu Ko-
lorowej z władzami miasta nie miał 
pojęcia. Burmistrz nie poinformował o 
nim radnych. Jest zdumiony, że takie 
ważne dokumenty, dotyczące finansów 
miasta, powstają bez wiedzy i akceptacji 
radnych. 

To o tyle dziwne, że porozumienie 
reguluje kwestię wyrównania, ewentual-
nych, ale bardzo prawdopobnych, strat 
Kolorowej rozsądnie i uczciwie. Po co 
to ukrywać?

Leszek Kosiorowski

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA GMINY I MIASTA GRYFÓW ŚLĄSKI

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego miasta Gryfów Śląski - część wschodnia - obszar 1 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym (Dz. U. z 2003 r., nr 80, poz. 717 ze zmianami) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 1, 3 i 4 
ustawy z dnia 03 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2008 r., Nr 
199, poz. 1227 ze zmianami)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miejską Gminy Gryfów Śląski Uchwały Nr XIII/61/11 z dnia 30 września 2011 

r. w sprawie przystąpienia do opracowania:
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

miasta Gryfów Śląski - część wschodnia - obszar 1.
Plan obejmuje obszar położony we wschodniej części miasta Gryfów Śląski, na który składają się dwa tereny:

- teren ograniczony od zachodu ulicą Jeleniogórską, od południa działką stacji benzynowej, od wschodu 
linią kolejową, od północy rz. Oldzą i terenami ujęć wody, 

- teren działek nr 195/1 i 195/2 położonych pomiędzy ulicami Młyńską i Kolejową. 
Mapa z oznaczonym przebiegiem granic obszaru objętego planem jest do wglądu w Wydziale Tech-

nicznym Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego.
Wnioski należy składać na piśmie w sekretariacie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski, Rynek 1,  

59-620 Gryfów Śląski, w terminie do dnia 15 grudnia 2011 r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz 

oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski

Olgierd Poniźnik

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA GMINY I MIASTA GRYFÓW ŚLĄSKI

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Gryfów Śląski 

na podstawie art. 11 pkt 1 oraz art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r., nr 80, poz. 717 ze zmianami) oraz na podstawie art. 
39 ust. 1 pkt 1, 3 i 4 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz.U. Nr 199, poz. 1227 ze zmianami)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miejską Gminy Gryfów Śląski Uchwały Nr XIII/60/11 z dnia 30 września 

2011 r. w sprawie przystąpienia do opracowania: 
zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

miasta i gminy Gryfów Śląski
Zmiana studium dotyczy obszaru położonego we wschodniej części miasta Gryfów Śląski.
Mapa z oznaczonym przebiegiem granic obszaru objętego zmianą w studium jest do wglądu 

w Wydziale Technicznym Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionej zmiany w studium. 

Wnioski należy składać na piśmie w sekretariacie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski,       
Rynek 1, 59-620 Gryfów Śląski, w terminie do dnia 15 grudnia 2011 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku 
oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski
Olgierd Poniźnik

Kosztowała ponad 1,7 mln zł. Ma 
być centrum społecznego życia dla 
dwóch miejscowości - Kotlisk i Rako-
wic Małych. W sobotę z wielką pompą 
otwarto nową świetlicę wiejską w 
podlwóweckich Kotliskach. 

Podczas uroczystości było przecię-
cie wstęgi, wystąpienia oficjeli, ksiądz 
z kropidłem, podziękowania, prezenty 
i toasty. A później poczęstunek przy 
suto zastawionych stołach i zabawa 
przy muzyce.

- Ważne, by cenne miejsce, skoro 
już jest, tętniło życiem - przekony-
wali zgodnie przemawiający pod-

czas otwarcia gospodarze i goście 
uroczystości.

- Oddajemy w wasze ręce, wybudowa-
ny z wielkim wysiłkiem, wspaniały, nowo-
czesny obiekt. Szanujcie go, bo drugiego 
takiego nie dostaniecie co najmniej przez 
kilkadziesiąt lat! - podkreślał burmistrz 
Lwówka Śląskiego Ludwik Kaziów. 

Postawiony od podstaw obiekt 
mieszkańcom wsi zafundowała Gmina 
Lwówek Ślaski. Inwestycję realizowa-
no przez cztery lata. W ubiegłym roku 
samorządowcom udało się pozyskać 
pół miliona złotych na jej dofinanso-
wanie z unijnego Programu Rozwoju 

Obszarów Wiejskich. Pozostała część 
środków pochodziła z budżetu gminy. 

W sobotę sołtysom obu wsi, którym 
służyć ma świetlica, oficjalnie wręczo-
no uzyskane już pozwolenia na użyt-
kowanie obiektu o łącznej powierzchni 
410 m kw. Uroczystość odbywała się 
w pachnącej świeżością sali spotkań 
wiejskich o powierzchni około 170 m 
kw, która wraz z zapleczem gospo-
darczym i sanitarnym stanowi główną 
część obiektu. Wkrótce w budynku 
świetlicy ulokowany zostać ma też też 
punkt biblioteczny. 

Daniel Antosik

Nowiutka świetlica w Kotliskach

Odnalazło się porozumienie dotyczące odszkodowania dla właścicieli letniego toru saneczkowego

Kolorową interesuje gotówka
Z powodu budowy tak zwanej obwodnicy centrum Karpacza miastu grozi konieczność wypłaty odszkodowania właścicielom letniego 
toru saneczkowego Kolorowa. Dotarliśmy do treści porozumienia w tej sprawie. Władze przekonywały nas, że ono nie istnieje. 

O tym, czy i w jakiej wyso-
kości miasto będzie musiało 
zapłacić odszkodowanie 
Centrum Sportów i Rekre-
acji Kolorowa, przekonamy 
się w przyszłym roku.
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Pan Stanisław nie waha się wrzucić 
do pieca plastikowych butelek po na-
pojach, starych mebli (te nawet zbiera, 
jeśli dostrzeże gdzieś wyrzucone). Na 
palenisko trafiają po przesuszeniu liście 
i zielsko. Co do opon, ma jeszcze opory.

- Nie powiem, zdarzyło się, że opona 
też posłużyła za opał. Jednak jakoś z tru-
dem mi to przychodzi. Ale 
sąsiedzi problemu nie mają. 
Znam takich, co podkradają 
w zakładach wulkanizacyj-
nych zużyte opony. Znajo-
my musiał ogrodzić swoje 
składowisko, bo ginęło mu 
tyle, że mógłby mieć kłopoty.

Ta niechęć przed pale-
niem opon - dość niera-
cjonalna, skoro nasz roz-
mówca nie widzi problemu 
w spalaniu np. butelek PET 

- wynika z generalnego 
dyskomfortu, jaki odczuwa.

- Świetnie zdaję sobie 
sprawę, że tym się palić 
nie powinno. Mam z tego 
powodu wyrzuty sumienia, 
tym większe, że mój syn 
jest alergikiem, a te wszyst-
kie świństwa w powietrzu 
wcale mu nie pomagają. 
Ale gdy brakuje pieniędzy 
na wszystko, to dbanie o 
środowisko jest ostatnią 
rzeczą, na jaką mogę sobie 
pozwolić. Kiedy mnie było 
stać, kupowałem w lecie 
(bo tańszy) węgiel na całą 
zimę i był spokój. A teraz 
po prostu brakuje. Myśli pan, że to miłe. 
Przecież w domu też mi śmierdzi, gdy 
w piecu lądują plastiki...

Właśnie dlatego, że pana Stani-
sława jeszcze niedawno stać było 
na palenie tylko węglem, jest w 
stanie określić, ile oszczędza dzięki 
śmieciom. - Kupowałem 4,5 tony, 
to było akurat na cały sezon palenia. 
Teraz wystarczają mi dwie i pół tony, 
właśnie dzięki śmieciom w piecu. A 
tona kosztuje już prawie 800 zł. Co by 
oznaczało oszczędności rzędu 1600 
zł. Ale trzeba też wziąć pod uwagę, że 
nie hajcuję już tak jak kiedyś, rodzina 
musiała się przyzwyczaić, że w domu 
jest 18-20 stopni. Więc i z tego po-
wodu są jakieś oszczędności. Wiem 
jednak, że każdy kilogram spalonych 
śmieci to ze 4 złote w kieszeni. 

Nasz rozmówca nie boi się odpo-
wiedzialności i twierdzi, że nie jest 
odosobniony. - Wystarczy przejść się 
po wsi późnym popołudniem i wie-
czorem. Przynajmniej połowa używa 
różnych opałowych wynalazków. To 
widać po kolorze dymu z komina, a 
przede wszystkim czuć. Takie czasy. 
Proszę zauważyć, że jakoś nie ma już 
problemu z walającymi się w rowach 
lub lasach oponami. Wszystkie wylą-
dowały w piecach...

Niestety, chyba ma rację, a problem 
nie dotyczy tylko wsi. Odpady trafiają 

do pieców w miasteczkach i miastach. 
I nie jest to problem tylko biednych 
chałupinek. Zgłoszenia o śmierdzącym, 
czarnym dymie zdarzają się nawet z 
najbardziej ekskluzywnych osiedli.

Pomysłowość ludzka nie zna gra-
nic. Był czas, że od Marciszowa po 
Złotoryję, czyli w miejscowościach 

położonych wzdłuż nieczynnej linii ko-
lejowej, masowo palono nasączonymi 
chemikaliami podkładami i słupami 
telefonicznymi. Teraz już mniej, bo 
wszystkie te łatwe do pozyskania 
słupy i podkłady już zostały spalone, 
stając się źródłem emisji bardzo groź-
nych zanieczyszczeń i dioksyn.

Odwiedziny w kilkunastu wiej-
skich i małomiasteczkowych domach 
nie pozostawiają złudzeń. Palenie 
śmieciami to zjawisko powszechne. 
Niektórzy przyznają się do tego z 
wyraźnym wstydem, inni bez żadnych 
emocji. Tyle dobrego, że w większości 
domów, takiego „opału” używa się 
sporadycznie. Tłumaczenia są zawsze 
takie same: opał jest za drogi, by nie 
wykorzystać każdej szansy na zaosz-
czędzenie w jego zużyciu. 

Kierownik jeleniogórskiej delega-
tury Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska Magdalena 
Ciechanowicz przyznaje, że tzw. niska 
emisja zanieczyszczeń jest poważnym 
czynnikiem wpływającym na jakość 
powietrza, którym oddychamy. - Bar-
dzo łatwo to zauważyć, obserwując 
wyniki pomiarów. Od jesieni do 
wiosny, a więc w sezonie grzewczym, 
ilość zanieczyszczeń w powietrzu 
wyraźnie rośnie, osiągając maksima 
w najmroźniejszych okresach. To w 

dużej mierze wpływ kilkudziesięciu 
tysięcy domowych kominów. 

Potwierdzają to dane z monitoringu 
powietrza. Dwutlenek siarki: w mie-
siącach letnich średnia miesięczna 
zawartość w metrze sześc. powietrza 
wynosi 3 mikrogramy, w miesiącach 
zimowych skacze do 35; tlenek węgla: 

230 w miesiącach letnich i 1500 w 
zimowych; pyły: 25 i 200.

Szefowa delegatury WIOŚ zwraca 
uwagę na jeszcze jeden, katastrofalny 
w skutkach dla naszego zdrowia, 
aspekt palenia śmieciami w domo-
wych piecach. - Zanieczyszczenia, 
które z tego powodu trafiają do atmos-
fery nie rozprzestrzeniają się tak łatwo. 
Miejscowości położone są często w 
kotlinach i dolinach, których przewie-
trzanie jest ograniczone. A domowe 
kominy są zbyt niskie, aby wypchnąć 
spaliny wystarczająco wysoko. Efekt 
jest taki, że trujący smog zalega bez-
pośrednio nad naszymi głowami, a 
szkodliwe substancje trafiają wprost 
do naszych płuc. 

- To złudna oszczędność - ocenia 
szefowa delegatury WIOŚ argumenty 
zwolenników butelek PET i opon na 
palenisku. - Potem jeszcze większe 
pieniądze trzeba wydać na lekarzy i 
lekarstwa. Jestem przekonana, że 

„epidemia” alergii to w dużej części 
skutek palenia śmieciami. Proszę 
pamiętać, że zanieczyszczenia nie 
znikają. Ani w powietrzu, ani w na-
szych organizmach. Nawet gdy już 
opadną - trafiają do gleby, potem są 
absorbowane przez rośliny i zwierzęta, 
bo ostatecznie trafić na nasze talerze. 
A w organizmach odkładają się i 
przyczyniają do zapadania na zdrowiu.

WIOŚ nie monitoruje wprost, co z 
domowych kominów trafia do atmos-
fery. Tego można się dowiedzieć z ra-
portów Fundacji Arka, organizatorów 
akcji „Kochasz dzieci - nie pal śmieci”.

Spalanie śmieci zwielokrotnia emi-
towane do atmosfery pyły, które 
odkładając się w glebie, powodują 

szkodliwe dla zdrowia człowieka zanie-
czyszczenie metalami ciężkimi; tlenek 
węgla, trujący dla ludzi i zwierząt; 
tlenek azotu powodujący podrażnienia, 
a nawet uszkodzenia płuc. Taki trujący 
dym zawiera jeszcze m.in.: chlorowo-
dór, cyjanowodór, a także rakotwórcze 
związki zwane dioksynami i furanami.

Spalając 1 kilogram odpadów z poli-
chlorku winylu PVC (butelki plastikowe, 
folie itp.), wytwarzamy aż 280 litrów ga-
zowego chlorowodoru, który z parą wod-
ną tworzy kwas solny. Podczas spalania 
jednego kilograma pianki poliuretanowej, 
do powietrza emitowane jest 50 litrów 
cyjanowodoru, który tworzy z wodą 
kwas pruski. Paląc sklejki, płyty wiórowe, 
emitujemy szkodliwy formaldehyd.

Skąd pewność, że to domowe piece są 
szczególnie groźnym źródłem zanieczysz-
czeń? Pokazują to badania nad obecnością 
dioksyn - produktów spalania substancji 
organicznych, należących do najbardziej 
toksycznych w przyrodzie. Badania składu 
spalin z pieców domowych wykazały, że 
stężenie w nich dioksyn wynosi średnio 
20 ng/m sześc., przy wartości 0,1 w 
spalarniach śmieci. Nic więc dziwnego, że 
zimowe stężenia dioksyn na terenach wiej-
skich, a więc tam gdzie spalanie śmieci 
jest utrwalonym zwyczajem, są najwyższe. 

Teoretycznie kary za używanie 
niedozwolonego opału nie są błahe. 

Zgodnie z ustawą o odpadach „Kto 
wbrew zakazowi, termicznie prze-
kształca odpady poza spalarniami 
odpadów podlega karze aresztu lub 
karze grzywny” do 5 tys. złotych.

Tyle że niewiele z tego wynika. O 
przestrzeganie zakazu palenia odpa-
dami powinny dbać służby miejskie, 

tyle że nie mają żadnych narzędzi, 
aby robić to skutecznie. Rozmowy ze 
strażnikami miejskimi w kilku gminach 
potwierdziły ten stan. W ostatnich 
latach strażnicy nie nałożyli ani jednej 
grzywny za palenie śmieciami.

- Jak mamy to zrobić - przyznaje się 
do bezradności rzecznik jeleniogór-
skiej straży miejskiej Artur Wilimek. 

- Owszem, zgłoszenia o zadymianiu, o 
śmierdzących wyziewach z kominów 
otrzymujemy, ale jak mamy zweryfi-
kować, co jest ich powodem? Prawda 
zresztą jest taka, że jeśli ktoś po-
dejrzewany o palenie śmieciami nie 
ma nic na sumieniu, pokazuje nam 
swój piec i udowadnia niewinność. 
Pozostałych dziwnym trafem nigdy 
nie ma w domu. Zresztą nawet gdyby 
byli, nie mają obowiązku nas wpuścić. 
Ale przyjmijmy, że możemy obejrzeć 
piec takiego delikwenta. Co nam to 
da? Przecież na oko nie stwierdzimy, 
czym było palone, a trudno się spo-
dziewać, że dopuści nas do pieca, w 
którym akurat palą się np. butelki 
PET. Jedyne, co możemy zrobić, to 
nękać takich podejrzanych o palenie 
śmieciami, ale efektywność tej me-
tody trudno uznać za zadowalającą.

Cóż więc pozostaje? Chyba tylko 
perswazja i nieustanne uświadamianie, 
czym to grozi. 

Marek Lis

W poszukiwaniu oszczędności pali się nawet oponami

Do pieców trafia wszystko
- Jak tylko przychodzi jesień, u mnie w domu jest pełna segregacja - śmieje 
się pan Stanisław ze Zbylutowa. - Nic, co palne, nie ma prawa trafić  
do śmietnika. Papiery, pudełka, opakowania, nawet stare buty i ciuchy idą 
do pieca. To mi daje jakiś 1000 zł oszczędności w sezonie grzewczym.
Sezon opałowy właśnie się zaczął, a przykład pana Stanisława nie jest, 
niestety, odosobniony.

Domowe kominy to zimą główne źródło zanieczyszczeń powietrza.

M
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REKLAMA I PROMOCJA

Zbliżają się grudniowe święta i 
czas zawsze oczekiwanych prezentów. 
Dariusz Miliński już szykuje się do 
mikołajkowego spotkania z dziećmi z 
Pławnej. Znany artysta od lat organi-
zuje w stworzonym przez siebie Zamku 
Śląskich Legend świąteczne spotkania 
z Mikołajem dla maluchów z wiejskiej 
szkoły w Pławnej. Wspólnie z rodziną i 
przyjaciółmi przygotowuje prezenty dla 
wszystkich dzieci, które nie narzekają 
na nadmiar bajkowych atrakcji w szarej, 
wiejskiej codzienności. Oprócz paczek 
ze smakołykami rozdawanych przez 
Mikołaja, na uczestników spotkania 
czeka też zawsze porcja dodatkowych 
wrażeń - wspólne zabawy, spektakl 
teatralny, pokazy sztucznych ogni i 
gorący poczęstunek przy ognisku. 

Wszystko po to, by maluchom 
zafundować jak najwięcej pięknych 
przeżyć, jakimi nasycone powinno być 
dzieciństwo. 

Mikołajki u artystów w Pławnej 
są finałem akcji dobroczynnej, w 
jaką zaangażować mogą się wszyscy 
chętni. Każdego roku Dariusz Miliń-
ski przeznacza jeden ze swoich naj-
nowszych obrazów na specjalną mi-
kołajkową aukcję prowadzoną przez 

„Nowiny Jeleniogórskie”. Pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży licytowanego 
obrazu w całości przeznaczone zosta-
ją właśnie na mikołajkowe prezenty 
dla dzieci z Pławnej. 

W tym roku licytować będziemy 
obraz zatytułowany „Rozmyślania na 
temat sierotki Marysi” - olej na płótnie 
formatu 60 cm x 80 cm oprawiony w 
efektowną, drewnianą ramę zdobioną 
także ręką artysty. Oprócz zaczerp-
niętego ze świata bajek malarskiego 
dzieła Darka Milińskiego mamy też 
dodatkową, plastyczną niespodziankę 
przygotowaną przez Jurka Owsiaka! 
Zaprzyjaźnionemu z Darkiem Milińskim 
liderowi Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy tak bardzo spodobała się akcja 
dobroczynna organizowana w Pławnej, 
że kolejny już raz przeznaczył na naszą 
mikołajkową licytację swój rysunek 
przygotowany specjalnie na tę okazję. 
Praca wykonana na papierze formatu 
A4 opatrzona jest specjalną dedykacją 
autora. Oba dzieła, czyli obraz Darka 
Milińskiego i rysunek Jurka Owsiaka 

już czekają w naszej redakcji na swoich 
nabywców. Zainteresowani udziałem w 
licytacji mogą je obejrzeć w godzinach 
pracy biura (od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-16.00).

Mikołajki w Pławnej odbędą się 
jak zawsze 6 grudnia. Aby zdążyć z 
przygotowaniami, świąteczną aukcję 
przeprowadzimy telefonicznie, w pią-
tek 1 grudnia, w godz. od 10.00 do 
15.00. Wszyscy, którzy chcą wziąć 
w niej udział, muszą zgłosić swój 
akces, dzwoniąc pod redakcyjny nu-
mer tel. 756424410 lub 601572243. 
Zgłoszenia dokonać można też przez 
internet, wysyłając e-mail na adres: 
daniel@nj24.pl. 

Osoba, która zgłosi się jako pierw-
sza do licytacji obrazu bądź rysunku 

rozpocznie aukcję z ceną wywoławczą. 
Cena wywoławcza obrazu D. Milińskie-
go to 500 zł, a rysunku J. Owsiaka 100 
zł. Minimalne postąpienie w trakcie 
licytacji to 50 zł. 

Uwaga! Do każdej z osób, które 
zgłoszą swój udział w licytacji, 
zadzwonimy z potwierdzeniem przy-
jęcia zgłoszenia. Jednocześnie poin-
formujemy szczegółowo o sposobie 
przeprowadzenia aukcji.

Daniel Antosik

Kup obraz albo rysunek i zrób 
prezent dzieciom! 

Malowane 
Mikołajki 

Pod młotek pójdzie też przygo-
towany specjalnie na tę okazję 
rysunek Jurka Owsiaka z oso-
bistą dedykacją autora. 

W tym roku Dariusz Miliński przygotował na mikołajkową aukcję 
bajkowe „Rozmyślania na temat sierotki Marysi”.

Po co pracownicy Karkono-
skiego Parku Narodowego foto-
grafują niebo, gdy jest ładna po-
goda? By zdobyć dowody prze-
stępczej działalności Czechów, 
któzy organizują nielegalne loty 
turystyczne małymi samolotami.

Gdy jest ładnie, zwłaszcza w 
weekendy, nad Karkonoszami 
latają małe samoloty. Według 
dyrektora KPN Andrzeja Raja, 
samoloty są własnością osób 
lub instytucji czeskich. Świadczy 
o tym ich oznakowanie, zaczyna-
jące się od AK. 

Samoloty startują na lotnisku 
w czeskim miasteczku Vrchlabi 
u podnóża Karkonoszy. 

- Zgodnie z czeskim i polskim 
prawem, loty turystyczne nad 
terenem parków narodowych 
są zakazane na wysokości 
poniżej tysiąca metrów nad 
powierzchnią gruntu - mówi 
dyrektor Raj. - Obserwując 
te loty, podjęliśmy decyzję, 
że będziemy je fotografować. 
Złożyliśmy doniesienie do or-
ganów ścigania. Nasi partnerzy 
z czeskiego parku narodowego 
do swoich, a my do polskich. 
Domagamy się, by ukrócić tę 
nielegalną działalność. Byłem 
już przesłuchiwany, sam zresz-
tą fotografowałem te samoloty.

Postępowania w sprawie lo-
tów prowadzą komisariaty po-
licji w Cieplicach i Karpaczu. 
Jednym ze świadków, którzy 
zostali przesłuchani, był dyrek-

tor czeskiego Karkonoskiego 
Parku Narodowego. 

Jak mówi zastępca prokurato-
ra rejonowego w Jeleniej Górze 
prokurator Monika Olba, sprawa 
jest świeża i policja na razie 
prowadzi postępowania spraw-
dzające. Decyzja, czy wszczęte 
zostanie śledztwo, jeszcze nie 
zapadła. Chodzi między innymi 
o zgromadzenie dowodów, że 
samoloty rzeczywiście latają na 
wysokości poniżej tysiąca me-
trów nad gruntem.

Dla Andrzeja Raja sprawa 
jest jasna: sam widział, jak sa-
molot okrążał z polskiej strony 
Śnieżkę, kierując się w kierunku 
Czech, lecąc powyżej Równi 
pod Śnieżką, a poniżej wierz-
chołka Śnieżki. Skoro Śnieżka 
ma nieco ponad 1600, a Równia 
około 1400 metrów wysokości 
nad poziomem morza, sprawa 
jest jasna i nie może budzić 
żadnych wątpliwości.

Zakaz lotów nisko nad Karko-
noszami nie jest bezwzględny. 
Teren nim objęty wyznacza 
rozporządzenie, określające tak 
zwane koordynaty: od Chojnika 
równymi liniami na granice KPN. 
Każda instytucja, która chce la-
tać na tym obszarze niżej, choć-
by w celach kartograficznych, 
nawigacyjnych czy weterynaryj-
nych, musi postarać się o zgodę. 

Andrzej Raj podkreśla, że 
zakaz lotów nisko nad górami 
jest sensowny. - Gdy chodzi się 

po górach, nie jest żadną przy-
jemnością słyszeć głośny ryk 
silników samolotów, które lecą 
zaledwie 200-300 metrów nad 
ziemią - twierdzi.

Ściganie organizatorów takich 
lotów jest łatwiejsze po stronie 
czeskiej. Tam wystarczy, że park 
narodowy ustali ich dane perso-
nalne w Urzędzie Lotnictwa Cy-
wilnego. Potem dyrekcja parku 
może im sama wymierzyć karę, 
której wysokość może sięgnąć 
setek tysięcy koron. W Polsce 
najpierw sprawę musi zbadać 
prokuratura, a karę ma prawo 
wymierzyć sąd.

Organizatorzy czeskich lotów 
turystycznych nad Karkonosza-
mi sprawiają wrażenie, że nie 
przejmują się oskarżeniami o 
prowadzenie nielegalnej dzia-
łalności. W internecie można 
łatwo odszukać ich ofertę. Loty 
trwają od 20 do 60 minut, samo-
loty mają 3-4 miejsca. Udział w 
locie, w zależności od długości 
i samolotu, kosztuje od 1600 
do 8400 koron (1000 koron to 
około 170 złotych). 

Kiedyś loty turystyczne ma-
łymi samolotami organizował 
Aeroklub Jeleniogórski. Jego 
dyrektor Jacek Musiał mówi, że 
AJ wycofał się z nich dawno 
temu. Nad górami latają szybow-
nicy, najzupełniej legalnie, gdyż 
szybowców, jako jednostek bez 
napędu, zakaz nie obowiązuje.

(kos)

Śledczy na tropie nielegalnych lotów  
nad Karkonoszami

Polsko-czeska afera podniebna
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PROGRAM ROZWOJU OBSZARÓW WIEJSKICH NA lAtA 2007-2013

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”.
Publikacja współfinansowana ze środków Unii Europejskiej w ramach pomocy technicznej Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013.

Publikacja opracowana w Fundacji Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2007-2013 Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Spór o linię energetyczną wspartą 
na słupie stojącym na prywatnym 
gruncie trwa już sześć lat. Energetyka 
twierdzi, że jest skłonna do negocjacji, 
ale ich propozycji właściciele gruntu 
nie przyjmują. Sytuacja jest patowa.

W czerwcu tego roku zerwał się 
jeden z przewodów linii średniego 
napięcia zasilającej Zabobrze II.

- Przecież, gdybyśmy tego nie 
zauważyli, to leżący na ziemi drut 
mógłby nas porazić. Myśleliśmy, że 
po tej awarii przesuną tę linię, choćby 
na skraj naszej działki. Ale my pisze-
my, prosimy, a oni nam proponują 
jednorazową zapłatę tysiąca złotych 
służebności gruntowej. Czy to jest 
poważne? W księgach wieczystych 
mojego gruntu nie ma ani słowa o 
obciążeniu działki słupem i linią ener-
getyczną - mówi Adam Śliwa.

Działka, do której dojazd jest od 
ulicy Wiejskiej, jest bardzo atrakcyjna. 
Po drugiej stronie graniczy niemal 
z terenem szpitala. Gdyby Śliwowie 
chcieli ją sprzedać z przeznaczeniem 
pod budowę domu, a taką możliwość 
przewiduje plan przestrzennego zago-
spodarowania, z pewnością znaleźliby 
kupca. Pod warunkiem, że przez środek 
działki nie biegłaby linia energetyczna.

- Teraz użytkujemy ten teren tylko 
rekreacyjnie, ale energetyka domaga się, 
by ich służby miały dostęp do słupa w 
celu konserwacji i napraw. Nie dość, że 
mamy takiego strupa, to jeszcze mamy 
wpuszczać monterów? Wystarczy 
zlikwidować na pewnym odcinku linię 
naziemną i puścić ją w ziemi. Wszyscy 
będą zadowoleni - i my, i energetyka, bo 
nie będzie awarii - mówi A. Śliwa.

Takie rozwiązanie, jak przekonuje 
Ewa Styczyńska z jeleniogórskiego 
oddziału Tauron Dystrybucja, nie jest 
możliwe.

- Linia powstała w 1958 roku i została 
wybudowana zgodnie z ówcześnie obo-
wiązującym prawem. Przesunięcie słupa 
wiąże się z dużymi kosztami. Mimo iż 
wydaje się być prostą operacją, jednak 
ruszenie go powoduje zmianę całej 
geometrii linii średniego napięcia. Na 
dziś nie ma przesłanek do przebudowy 
linii. Na działce nie są prowadzone przez 
właściciela żadne inwestycje, które 
wymagałyby przesunięcia słupa, a teren 
jest wykorzystywany wyłącznie w celach 
rekreacyjnych. Od początku konfliktu 
wykazaliśmy dużo dobrej woli, żeby 

sprawę rozwiązać polubownie. Uznając 
roszczenie i zdając sobie sprawę, że linia 
napowietrzna stanowi obciążenie dla 
działki, zaproponowaliśmy ustanowienie 
odpłatnej służebności gruntowej, której 
właściciel nie przyjął. Następnie zapro-
ponowaliśmy wymianę słupa, zabudowę 
urządzeń zwiększających bezpieczeństwo, 
a nawet wycinkę gałęzi pod linią, co prak-
tycznie należy do obowiązków właściciela. 
Pierwotnie właściciel wyraził zgodę na 
piśmie, jednak po kilku godzinach wyco-
fał się i do dzisiaj sprawa pozostaje nie-
rozwiązana, a każda z naszych propozycji 
zostaje odrzucona - dodaje E. Styczyńska.

Tauron Dystrybucja nie otrzymał 
zgody właścicieli gruntu na wejście na 
jego teren i naprawę uszkodzonej linii. 
Dlatego prezydent miasta, na wniosek 
właściciela sieci, uzyskał decyzję o 
czasowym zajęciu nieruchomości. 
Śliwowie odwołali się od tego posta-
nowienia do wojewody.

- Właściciel nie chce wpuścić naszych 
pracowników na teren swojej działki 
i od kilku lat nie możemy wykonywać 
żadnych zabiegów eksploatacyjnych 
przewidzianych dla tej linii. Wskutek 
awarii z czerwca tego roku, zostali-
śmy zmuszeni do wycięcia fragmentu 
przewodów, biegnących od słupa na 

omawianej działce. Spowodowało to, że 
naruszony jest normalny układ zasilania 
sieci średniego napięcia dla Zabobrza II.

- Co oni opowiadają? Przecież gdyby 
były jakieś komplikacje z zaopatrze-
niem w prąd szpitala, czy części Za-
bobrza, to podjęliby natychmiastowo 
jakieś działania. Ale z energetyką się 
nie wygra, to państwo w państwie. A 
tacy jak my cierpią na tym najbardziej 

- żalą się Śliwowie.
- Jesteśmy otwarci na propozycję roz-

wiązania konfliktu, jednak właściciel nie 
wyraża jakiejkolwiek dobrej woli, aby roz-
począć z nami konstruktywne rozmowy, 
próbując rozwiązywać swoje problemy 
za pomocą mediów. Jeżeli druga strona 
nie uznaje naszych racji, sprawa może 
zostać rozwiązana przez sąd. Nie może to 
być jednak kartą przetargową, uniemożli-
wiającą nam wykonywanie statutowych 
obowiązków - kwituje E. Styczyńska.

Śliwowie mówią, że skoro nie da się 
fizycznie przesunąć słupa i linii na skraj 
albo poza teren ich działki, ani nawet 
puścić jej w ziemi, to niech energetyka za-
płaci im za korzystanie z gruntu. Wysłali 
do Taurona Dystrybucji wniosek o zapłatę 
stu tysięcy złotych za bezumowne ko-
rzystanie z gruntu za dziesięć lat wstecz.

GOK

Zabierzcie ten słup!
- To jest działka budowlana. Syn chciałby się budować, ale jak postawić dom pod linią energetyczną? Chcemy, 
żeby energetyka zabrała słup z naszej działki albo chociaż przesunęła go na skraj. Ale oni nie chcą w ogóle 
z nami rozmawiać - skarży się Adam Śliwa z ulicy Wiejskiej w Jeleniej Górze.

Rolnictwo ekologiczne to alternatywny 
w stosunku do konwencjonalnego rodzaj 
gospodarowania, który wykorzystuje na-
turalne mechanizmy przyrodnicze. System 
zapewnia żyzność gleby, zdrowotność 
zwierząt i nie zatruwa środowiska. A przy 
tym pozwala wytwarzać wysokiej jakości, 
zdrowe produkty rolnicze. 

Jest to zbieżne z założeniami Wspólnej 
Polityki Rolnej (WPR), która nakłada na 
rolników określone zobowiązania - tzw. 
zasadę wzajemnej zgodności (z ang. cross 
compliance) - także w zakresie ochrony 
przyrody. W krajach Unii Europejskiej po-
wierzchnia użytków rolnych wykorzysty-
wanych przez gospodarstwa ekologiczne 
w ciągu ostatnich piętnastu lat wzrosła 
ponad dziesięć razy. Jednocześnie ob-
serwuje się zdecydowanie większe zapo-
trzebowanie na produkty ekologiczne. W 
Polsce istnieją duże możliwości rozwoju 
takiego rolnictwa, wynikające z czynników 
środowiskowych. Liczba gospodarstw 
ekologicznych zwiększa się wraz ze 
wzrostem udziału obszarów chronionych 
w gminach. W latach 2003-2010 w Pol-
sce powierzchnia upraw ekologicznych 
zwiększyła się aż 8,5-krotnie. Zakłada się, 
że w ciągu najbliższych kilku lat udział 
areał użytków rolnych wykorzystywanych 
przez gospodarstwa ekologiczne osiągnie 
poziom zbliżony do średniej w UE (około 
4-5 proc.). 

Wiedzę o tym, jakie szanse i możliwo-
ści daje produkcja ekologiczna, można 
zdobyć podczas bezpłatnych szkoleń 
skierowanych do osób zatrudnionych 
w rolnictwie i leśnictwie, realizowanych 
i finansowanych w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013. Przeprowadzanie konkursów 
i wyłanianie podmiotów, które realizują 
szkolenia na terenie całego kraju, jest 
zadaniem instytucji zarządzającej, de-
legowanym przez Ministra Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi. Zajmuje się tym Fundacja 
Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA 

(więcej informacji na stronie internetowej 
www.fapa.org.pl lub pod numerem telefo-
nu 22 623 19 01). 

Szkolenia dla rolników realizuje Instytut 
Ogrodnictwa (dane adresowe: Instytut 
Ogrodnictwa, ul. Konstytucji 3 Maja 1/3, 
96-100 Skierniewice, tel. centrala 46 833 
22 11 do 13, fax 46 833 31 86, e-mail: 
iwarz@inhort.pl, www.inhort.pl). Informa-
cji udziela Igor Juraś, tel. 46 833 21 56, 665 
199 600, fax. 46 833 31 86, e-mail: upow@
iwarz.pl. Ich tematem jest „Wdrożenie 
produkcji ekologicznej i marketing jego 
produktów szansą rozwoju gospodarstw 
rolnych i regionów”. Najbliższe szkolenia 
odbędą się w powiecie kamiennogórskim 
w miejscowości Bukówka w maju 2012 
r. Rolnicy z Dolnośląskiego jeszcze w tym 
roku mogą też wziąć udział w zajęciach na 
terenie województwa łódzkiego w powiecie 
pajęczańskim. Odbędą się tam dwa szko-
lenia w dniach od 14 do 16 listopada oraz 
kolejne dwa od 16 do 18 listopada. 

Podczas zajęć przewidziano wykłady 
z następujących zagadnień: 1. Produk-
cja ekologiczna szansą dla polskiego 
rolnictwa, 2. Przepisy prawa dotyczące 
rolnictwa ekologicznego, 3. Przestawia-
nie gospodarstwa konwencjonalnego na 
produkcję ekologiczną (zmiany w tech-
nologii produkcji, okresy dostosowania, 
spełnienie wymogów kontroli i niezbędna 
dokumentacja), 4. Gospodarstwo ekolo-
giczne jako ekosystem, 5. Harmonizacja 
produkcji roślinnej i zwierzęcej oraz 
zasady prowadzenia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej w gospodarstwie ekologicznym, 
6. Marketing produktów ekologicznych, 
ze szczególnym uwzględnieniem zasad 
sprzedaży bezpośredniej w gospodarstwie 
ekologicznym, 7. Opłacalność produkcji 
ekologicznej, w tym kalkulacje dochodów 
z upraw ekologicznych, z uwzględnieniem 
dopłat. Uczestnicy wezmą też udział w 
wyjeździe studyjnym do gospodarstw 
rolnych posiadających certyfikat gospo-
darstwa ekologicznego.

Dolnośląskie ma dość dobre warunki 
do prowadzenia gospodarstw ekologicz-
nych. Powierzchnia tego typu upraw 
rolnych w 2010 roku wyniosła 39 781 
ha, co stawia województwo na piątym 
miejscu w kraju. Najwięcej takich gospo-
darstw skoncentrowanych jest w rejonie 
górskim i podgórskim, głównie na terenie 
powiatów: kłodzkiego, jeleniogórskiego, 
kamiennogórskiego i wałbrzyskiego. 
Przeważa produkcja roślinna ze znacznym 
udziałem trwałych użytków zielonych, na-
tomiast produkcja zwierzęca kształtuje się 
na niskim poziomie. Eko-gospodarstwa z 
regionu uczestniczą w imprezach i targach 
propagujących zdrowe rolnictwo, zarówno 
na terenie województwa, jak i całej Polski.

Pomoc w finansowaniu inwestycji rol-
nych od lat oferują lokalne banki spółdziel-
cze. Z nimi też Agencja Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa zawarła umowy o 
współpracy w zakresie udzielania kredytów 
preferencyjnych. Posiadają one specjalne 
linie kredytowe dla rolników korzystających 

z pomocy w ramach PROW 2007-2013. 
Oferują też szeroki wachlarz nowoczesnych 
produktów dla różnych grup klientów - za-
równo indywidualnych, rolników, małych 
i średnich przedsiębiorstw, jak i samorzą-
dów. Mają bardzo konkurencyjne ceny i 
nie ustępują jakością komercyjnym insty-
tucjom finansowym. Jednym z elementów 
strategii banków spółdzielczych jest też 
poszerzenie oferty w ramach ubezpieczeń 
majątkowych i życiowych.

 Eko-rolnictwo wyklucza stosowanie 
syntetycznych nawozów mineralnych, 
pestycydów, regulatorów wzrostu i syn-
tetycznych dodatków paszowych. System 
pozytywnie wpływa na środowisko, 
jednocześnie stanowi odpowiedź na zmie-
niającą się strukturę popytu na rynku. Od 
kilkudziesięciu bowiem lat obserwuje się 
duży wzrost zainteresowania rolnictwem 
ekologicznym i żywnością produkowaną 
naturalnymi metodami. Rolnicy swoje 
produkty sprzedają z wykorzystaniem 
różnorodnych kanałów dystrybucji: bez-
pośrednio w gospodarstwie, na lokalnym 
rynku, na targowiskach i kiermaszach, do 
sklepów specjalistycznych, konwencjonal-
nych, hurtowni i przetwórni. Na Zachodzie 
coraz popularniejszy jest handel poprzez 
sklepy internetowe, rozwija się także 
bezpośrednia sprzedaż do gastronomii, 
powstają nawet ekologiczne supermar-
kety. By przystosować gospodarstwo do 
ekologicznych wymogów, konieczny jest 
oczywiście okres karencji: dla trwałych 
użytków zielonych i upraw rocznych 

wynosi on 24 miesiące przed siewem 
roślin, a dla upraw wieloletnich - 36 
miesięcy przed zbiorem produktów. Jeśli 
chodzi o produkcję zwierzęcą, są to dwa 
lata. Kontrola w gospodarstwach dotyczy 
przede wszystkim sposobu produkcji. 
Wizytacja odbywa się raz w roku i jest 
narzędziem budowania wiarygodności 
producenta. Otrzymany w jej wyniku cer-
tyfikat to znak dla konsumenta, że produkt 
został wytworzony zgodnie z kryteriami 
rolnictwa ekologicznego. Rolnik zaś dzięki 
dokumentowi otrzymuje dostęp do rynku, 
który oferuje wyższe ceny za sprzedawane 
produkty. Certyfikat uznawany jest na 
terenie całej Unii Europejskiej. 

Warto wiedzieć, że od lipca 2010 r. 
obowiązuje nowe logo dla produktów 
ekologicznych na terenie UE - tzw. Euro-
liść. Obok niego nadal można umieszczać 
oznaczenia prywatne, regionalne lub 
krajowe. Jeśli wybierzemy produkt z 
takim znakiem, możemy być pewni, że: 
przynajmniej 95 proc. składników tego 
produktu zostało wyprodukowane me-
todami ekologicznymi; produkt spełnia 
wymogi oficjalnego nadzoru; pochodzi 
bezpośrednio od producenta lub został 
przygotowany w zamkniętym opakowaniu; 
na produkcie znajduje się nazwa produ-
centa, firmy przygotowującej produkt lub 
sprzedawcy oraz nazwa lub kod nadany 
przez inspekcję. Polscy rolnicy uzyskują 
o 10-30 proc. wyższe ceny za produkty ze 
ekologiczne potwierdzone certyfikatem niż 
za produkty konwencjonalne.

Oznakowanie produktu rolnictwa 
ekologicznego

Produkcja ekologiczna szansą rozwoju gospodarstw i regionów
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Najlepsza polska saneczkarka, 
ósma zawodniczka zimowej olim-
piady w kanadyjskim Vancouver 
w 2010 roku, Ewelina Staszu-
lonek, w wieku 26 lat zamierza 
zakończyć sportową karierę. Taka 
informacja pojawiła się w połowie 
minionego tygodnia. Chodziło 
o spór z działaczami PZSS o 
trenera, który w ocenie sanecz-
karki był jej niepowodzeniem. Od 
paru miesięcy Ewelina prosiła 
o nowego szkoleniowca, gdyż 
po dziesięciu latach nie chciała 
nadal współpracować z Markiem 
Skowrońskim. Bo jak sama mó-
wiła, zawiódł ją kilka razy i już mu 
nie ufa. Niespodziewana decyzja 
o rezygnacji z wyczynowego 
uprawiania saneczkarstwa zasko-
czyła prezesa PZSS Grzegorza 
Kuczyńskiego.

Dwukrotna olimpijka, miesz-
kanka Mroczkowic, zawodniczka 
MKS-u Karkonosze Sporty Zimo-
we JG, miała szansę na medal w 
igrzyskach w Soczi. Ewelina Sta-

szulonek, podobnie 
jak snowboardzist-
ka Paulina Ligoc-
ka, może kontynu-
ować karierę, ale 
już w narodowych 
barwach Niemiec. - 
Skoro Polska mnie 
nie chce, może inni 
zechcą - powie-
działa mistrzyni sa-
nek. Na lodowych 
torach dziesiątki 
razy  t renowała 
ona już wspólnie z 
medalistkami zza 
zachodniej granicy. 
Wiele jej pomogły. 
To samo dotyczy 
koleżeńskiego po-
stępowania trenera 
i niemieckich dzia-
łaczy. Oni docenili 
talent, pracowitość, 
odwagę i wyniki 
Eweliny.

(STOB)

Ewelina Staszulonek 
w kadrze Niemiec?
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Skończyła się dominacja zgorzelec-
kiej drużyny w koszykarskiej Tauron 
Basket Lidze. W sobotnim szlagierze w 
Sopocie Trefl przerwał serię dziewięciu 
wygranych z rzędu meczów PGE Tu-
rowa. Wicemistrzowie Polski ulegli po 
dogrywce 83:86 (14:12, 18:15, 17:22, 
21:21 oraz 13:16). 

Wcześniej ekipa trenera Jacka Winnic-
kiego zwyciężała ligowych średniaków i 
słabeuszy, ale w środowej, 9. kolejce 
potwierdziła klasę, gromiąc 87:60 (do 
przerwy 51:25) wicelidera, Anwil Wło-
cławek. Mocny i wyrównany sportowo 
skład czarno-zielonych prezentował się 
jako drużyna nieustępliwa i walcząca 

przez cztery kwarty. Turowianie konse-
kwentnie grali w obronie, widowiskowo i 
skutecznie w ataku. Nie dziwiło zatem, że 
uznano ich za faworytów w konfrontacji 
z Treflem, który ma na koncie trzy po-
rażki, w tym ostatnią we własnej hali i w 
kiepskim stylu z wrocławskim Śląskiem.

W pierwszej części gospodarze grali 
agresywnie w obronie, dlatego zawod-
nicy Turowa nie mieli łatwych pozycji 
rzutowych. W trzeciej kwarcie brunatni 
prowadzili 44:35, jednak ją roztrwonili 
i był remis 49:49. W emocjonującej, 
zaciętej końcówce czwartej odsłony 
oba zespoły celowo i seryjnie faulowały 
(w całym meczu wykonano 67 rzutów 

wolnych), licząc na niecelne rzuty. Pięć 
sekund przed ostatnią syreną goście 
wygrywali 70:67, jednak po akcji lidera 
Łukasza Koszarka (razem 21 punktów), 

„trójkę” trafił Łukasz Wiśniewski (19 pkt., 
3 x 3). Na początku pięciominutowej 
dogrywki znów trafił on do kosza z 
dystansu. Przy wyniku 82:81 dla Trefla 
zawodnicy Turowa trzy razy nie zdołali 
zebrać piłki z tablicy po niecelnych 
rzutach sopocian.

Pomimo przegranej PGE Turów nadal 
przewodzi w tabeli TBL - 19 pkt. W 10 
meczach, „kosze” 817:654. We wtorek, 
15 bm. koszykarze ze Zgorzelca roz-
poczną rywalizację w Pucharze Europy. 
W grupie H zagrają w Czarnogórze z 
KK Buducnost Voli. W sobotę, 19 bm. 
o godzinie 19.30, w zgorzeleckiej hali 
spotkają się z Energą Czarnymi Słupsk.

(STOB) 

Turów zwyciężony

Sudety Jelenia Góra przegrały pucha-
rowe spotkanie z Doralem Nysą Kłodzko 
73:79 i odpadły z rozgrywek. Porażka 
nieco dziwi, ale bardziej zaskakują 
porażki innych pierwszoligowców. Prze-
graną zakończył się również sobotni 
mecz ligowy ze Zniczem Pruszków. Była 
to szósta porażka Sudetów w sezonie. 

Doral Nysa Kłodzko - Sudety Jelenia 
Góra 79:73 (24:16, 17:18, 22:12, 16:27)

Sudety - Niesobski Ł. 34, Budziński 
13, Kijanowski 7, Bukowiecki 5, Mary-
niewski 4, Wilusz 4, Kozak 3, Kołtun 3, 
Ostrowski, Minciel. 

Puchar Polski rozgrywany jest w 
trakcie sezonu. Dla wielu drużyn, któ-
rym najbardziej zależy na zdobywaniu 
punktów, puchar traktowany jest ulgowo, 
ponieważ dodatkowe spotkania w środ-
ku tygodnia nie sprzyjają zawodnikom, 
którzy chcą odpocząć. Do tego dalekie 
wyjazdy zmuszają działaczy do szukania 
kolejnych pieniędzy na organizację do-
datkowych spotkań. Wielu po prostu na 
to nie stać. Z roku na rok padają zaska-
kujące wyniki i coraz głośniej mówi się o 
zlikwidowaniu tych - zdaniem wielu kibi-
ców - pozbawionych prestiżu rozgrywek. 

- Mecze w walce o utrzymanie są dla 
nas sprawą priorytetową i nie możemy 
odpuszczać. W spotkaniu pucharowym 
zagrali wszyscy zawodnicy, których 
miał do dyspozycji trener Taraszkie-
wicz. Sprawdziliśmy się dodatkowo, 
ale nie wyszło. Będziemy walczyć w 
sobotnim pojedynku i obiecuję, że po-
staramy się wygrać - mówi kapitan je-
leniogórskiej drużyny, Jarosław Wilusz. 

Sudety mogły pokusić się o zwycię-
stwo, zwłaszcza że na cztery minuty 
przed końcem przegrywały zaledwie 
trzema punktami. W naszej ekipie 
prym wiódł Łukasz Niesobski, zdobyw-
ca 34 punktów, w ekipie gospodarzy 

- Marcin Sterenga, który zanotował 29 
punktów. Zaskakują wyniki innych spo-
tkań pucharowych. W drugiej fazie nie 
ma już (wraz z Sudetami) aż sześciu 
drużyn pierwszoligowych tj. Sokoła 
Łańcut, Sportino Inowrocław, Spójni 
Stargard Szczeciński i sobotniego 
rywala Sudetów - Znicza Pruszków. 
Co ciekawe, wszyscy przegrali z 
drugoligowcami. 

Znicz Basket Pruszków - Sudety 
Jelenia Góra 79:74 (14:14, 24:14, 
21:30, 20:16)

Sudety - Wilusz 19, Ł. Niesobski 16, 
Kijanowski 13, Bukowiecki 10, Kozak 
6, Kołtun 6, Budziński 3, Maryniewski 
1, Minciel.

Jeleniogórzanie jeszcze na dwie 
minuty przed końcem prowadzili 
72:71, ale nie byli w stanie utrzymać 
korzystnego wyniku. Zabrakło przede 
wszystkim celnych trafień w samej 
końcówce. 

Pierwsza kwarta była bardzo wy-
równana. Emocje rozpoczęły się w 
końcówce, po tym jak inicjatywę prze-
jął Znicz, w tym 18-letni Łukasz Bo-
narek, który dwoma celnymi rzutami 
za trzy i jednym za dwa wyprowadził 
swój zespół na wysokie prowadzenie 
38:28. Po przerwie jeleniogórzanie 
razili nieskutecznością, ale ich ry-
wale nie potrafili tego wykorzystać. 
Zbyt duża ilość strat miejscowych 
w końcu obróciła się przeciwko nim. 
Szybkie ataki w wykonaniu Łukasza 
Niesobskiego, Oskara Bukowieckiego 
i bardzo skutecznego w tym pojedyn-
ku Jarosława Wilusza przyniosły w 
końcu mnóstwo punktów. Po trzeciej 
kwarcie jeleniogórzanie przegrywali 
zaledwie 58:59. Ostatnią podopieczni 
Ireneusza Taraszkiewicza rozpoczęli 
wyśmienicie, już po chwili za sprawą 
głównie Marka Kołtuna wyszli na 
prowadzenie 64:63. 

Jednak miejscowi nie zamierzali 
odpuszczać. Świetnie grali Grzegorz 
Malewski i Dominik Czubek, którzy 
łącznie zdobyli 36 punktów dla swojej 
ekipy. Sudety zanotowały w samej 
końcówce kilka niepotrzebnych strat, 
zawodnikom drżały również ręce 
w kluczowych momentach. Gdy za 
dwa rzucił Łukasz Niesobski (74:73), 
wydawało się, że zwycięstwo jest 
bliżej Sudetów. Okazało się, że zbyt 
duża ilość fauli naszych i celne rzuty 
rywali z osobistych były gwoździem 
do trumny. Po faulu Wilusza i Kozaka 
stało się jasne, że jeleniogórzanie nie 
wygrają tego spotkania. A szkoda, bo 
było naprawdę blisko. 

Mateusz Banaszak

Puchar nie dla Sudetów

Trwa czarna seria koszykarek Basket-
Pro. Młode jeleniogórzanki doznały już 
piątej z rzędu porażki. Wynik sobotniej 
konfrontacji w Rzeszowie z wicelider-
kami I ligi centralnej 58:114 jest bardzo 
wymowny sportowo. Gospodynie domi-
nowały przez 40 minut. To najwyższa w 
tym sezonie kompromitująca przegrana 
BasketPro różnicą aż 56 punktów. W 
poprzednich meczach drużyna trenerki 
Iwony Olesiewicz we własnej hali i na 
wyjeździe schodziła z boiska pokonana 
różnicą 26, 39, 35 i 40 „koszy”.

Do przerwy pojedynku z wymagającymi 
rywalkami z AZS OPTeam RES-DROB 
outsiderki z Jeleniej Góry były gorsze o 19 
punktów (w kwartach 17:27, 19:28). Choć 
w drugiej połowie w ekipie akademiczek 
zagrały zawodniczki rezerwowe, dały srogą 
lekcję i stale powiększały przewagę (32:10, 
27:12). Zwycięskie punkty zapisano na kon-
to dziesięciu koszykarek. Najwięcej zdobyły 
Bibrzycka (20), Rosochacka (17), Furdak 
(13) i doskonale znana z występów w je-
leniogórskich klubach Agnieszka Kret (12). 

Przyjezdne miały aż 31 strat piłki i kiep-
sko spisywały się w obronie. Za 42 z 58 

punktów drużyny trafiły do kosza dwie 
czołowe zawodniczki BasketPro, Joanna 
Pawlukiewicz (22) i Żaneta Szczęśniak 
(20). W 6. serii I ligi centralnej kobiet (19 
bm.) koszykarki z Jeleniej Góry w hali SP 
10 powalczą z zespołem Domeny.pl Sie-
maszka z Piekar.

Po kolejnym blamażu pod koszem ki-
bice BasketPro (poprzednia nazwa MKS 
MOS Finepharm Karkonosze) pytają, czy 
po degradacji z zaplecza PLK warto było 
wydać 20 tysięcy złotych na tzw. dziką 
kartę. Tyle kaucji kosztowało ratowanie 
miejsca w I lidze centralnej. Prezes klu-
bu Jerzy Gadzimski zapewniał, że tym 
razem będzie inaczej, czyli znacznie 
lepiej. Koszykarki BasketPro miały wal-
czyć o jak najwyższe lokaty. Jest inaczej. 
Jak długo jeszcze jeleniogórzanki będą 
najsłabszym teamem w swojej grupie? 
Kiedy skończą się dotkliwe porażki? Po 
kolejnej „wtopie” pod koszem fani pro-
ponują usunięcie z nazwy członu Pro, a 
nawet wycofanie młodej drużyny z I ligi 
centralnej. Wszak na boisku widać różni-
cę dwóch klas sportowych.

Henryk Stobiecki

Pogrom BasketPro „Wichośki” 
gorsze od Ślęzy

Faworyzowane, aspirujące do I ligi koszykarki 
WTK Ślęzy Siechnice w składzie z zawodnicz-
kami z doświadczeniem w ekstraklasie, wygrały 
61:48 we wrocławskiej hali AWF-u z KS Wichoś. 
Jeleniogórski zespół, w którym zabrakło Joanny 
Mochól (d. Kolanus) i Natalii Fojny, na swoją ko-
rzyść rozstrzygnął tylko trzecią kwartę (20:17), w 
pozostałych uległ 8:11, 8:18, 12:15. 

W drużynie liderek II ligi z kompletem zwy-
cięstw (trener Iwona Ryng) dobrze spisują się 
znane z MKS MOS Karkonosze, Iwona Winnicka 
i Martyna Mićków. Ostatnio ślężanki pokonały 
w derbach MKS MOS Wrocław 72:48 i Tęczę 
Leszno 65:54. Zaprezentowały skuteczną grę 
w ofensywie i niemal bezbłędną w obronie. Po-
dobnie było podczas podkoszowej konfrontacji 
z „Wichośkami”. Choć gospodynie prowadziły 
20 punktami, jeleniogórzanki potrafiły jednak 
zmniejszyć przewagę do sześciu „oczek”. W 
ekipie beniaminka z dobrej strony pokazały się 
Kamila Jaworowska (21 pkt.), Agnieszka Balsam 
(12), Żaneta Sojka (7), Marta Klementowska (5) i 
wychowanka Piotra Pietryka ze zgorzeleckiej Osy, 
19-letnia Karolina Polis (2).

W najbliższą sobotę, 19 bm. o godz. 17.15 w 
hali SP 11, drugoligowe debiutantki z KS Wichoś 
spotkają się z AZS PWSZ Gorzów Wlkp.

(STOB)

KPR  
na tarczy

Ligowemu średniakowi (10. 
miejsce), jak mówią o drużynie 
KPR-u, nie udało się wygrać 
trzeciego z rzędu meczu PGNiG 
Superligi kobiet. Ostatnie dwa 
komplety punktów jeleniogórskie 
piłkarki ręczne zdobyły w potycz-
kach z najsłabszymi klubami. W 
minioną sobotę wysoko, 25:35 
(10:17) uległy znacznie wyżej 
notowanym, piątym w tabeli po 
ośmiu kolejkach akademiczkom 
z Politechniki Koszalińskiej.

Gospodynie dominowały w 
ważnych momentach, po których 
prowadziły bezpieczną różnicą 
goli. Przed przerwą KPR osłabiła 
Anna Fursewicz. Za czerwoną 
kartkę musiała opuścić boisko. 
Najcelniej rzucały Marta Dąbrow-
ska - 7 bramek, Monika Odrowska 
i Gosia Buklarewicz - po 6. W 
następnej serii Superligi, 16 bm. 
jeleniogórskie szczypiornistki 
zagrają przed swoimi fanami z 
chorzowskim Ruchem.

(STOB)
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Piłkarze Karkonoszy końcówki tej 
rundy nie mogą zaliczyć do udanych. W 
Strzelinie podopieczni Artura Milewskie-
go co prawda prowadzili, ale nie potrafili 
utrzymać korzystnego wyniku. Warto 
wspomnieć, że trener biało-niebieskich 
również znalazł się na boisku ze względu 
na kłopoty kadrowe swojej drużyny.

Artur Milewski po ponadpółtora-
rocznej przerwie wrócił do gry w IV 
lidze. Trener zastępował nieobecnego 
Marka Wawrzyniaka, który wyjechał 
za granicę i trzeba przyznać, że 44-la-
tek nadal jest w wyśmienitej formie. 
W zespole zadebiutował również 
18-letni junior Karkonoszy - Marcin 
Bednarczyk, który zagrał od pierwszej 

minuty. Eksperymentalny skład Kar-
konoszy sprawdził się w pierwszych 
minutach, kiedy jeleniogórzanie objęli 
prowadzenie. 

Strzał powracającego do zdrowia po 
kontuzji Tomasza Krakówki w samo 
okienko bramki gospodarzy był nie do 
obrony. Goście nie zamierzali składać 
broni. Już 20 minut później Marcin 
Józefowicz przytomnie zachował się w 
polu karnym i wykorzystał świetne do-
środkowanie od swojego partnera. Miał 
spore problemy z pokonaniem Michała 
Dubiela, ale sprzyjało mu szczęścia i pił-
ka w końcu wpadła do siatki. Karkonosze 
miały jeszcze kilka okazji do zmienienia 
wyniku, jednak brakowało wykończenia. 
Po przerwie niewiele się działo. 

Strzelinianka Strzelin - Karkonosze 
Jelenia Góra 1:1 (1:1)

Karkonosze - Dubiel - Ziomek, Gęca, 
Milewski, Jurkowski, Bizoń, Krakówka, 
Bednarczyk (83min. Rudnicki), Walczak, 
Krupa (75min. Kowalski), Piaszczyk.

Mateusz Banaszak

Nysa wreszcie wygrywa na 
wyjeździe

Odwieczny dylemat kibica: co przy-
nosi więcej satysfakcji - piękna poraż-
ka czy brzydkie zwycięstwo. Nysa Zgo-
rzelec w sezonie tych pierwszych miała 
aż nadto, brzydkich zwycięstw - bodaj 
żadnego. Aż do ostatniej soboty, gdy 
zgorzelczanie na jesienną inaugurację 
wiosennej rundy rewanżowej zwy-
ciężyli po meczu, który trudno uznać 
za ładny. Ale gdy wygrywa się po raz 
pierwszy na wyjeździe, nawet brzydki 
mecz staje się wydarzeniem.

Przed spotkaniem z Kobierzycami 
pewnie niewielu kibiców biało-niebie-
skich wierzyło w swoją drużynę. Nie 
tylko dlatego, że na boiskach rywali jej 
nie szło. Także dlatego, że GKS miał 
świetną serię siedmiu meczów bez po-
rażki, a Nysa przystąpiła do spotkania 

z poważnymi kłopotami kadrowymi. 
Zabrakło Łuszczyka, Kaczana, Jenczyka, 
a na boisku musiał się pojawić trener 
zgorzeleckiej drużyny.

Obie drużyny grały słabo, choć nieco 
lepiej, zwłaszcza w pierwszej połowie 
zaprezentowali się goście. Osiągnęli 
niewielką przewagę i stwarzali więcej 
sytuacji, choć trudno uznać je za 
stuprocentowe. Co najważniejsze, byli 
jednak skuteczni, co pozwoliło zdobyć 
dwie bramki.

Po zmianie stron rywale próbowali 
odwrócić niekorzystny rezultat i to oni 
mieli w tej części więcej z gry. Jednak i 
w ich przypadku nie przynosiło to więk-
szych zagrożeń pod bramką Barynowa. 

Rywale dali radę strzelić gola kontakto-
wego, ale potem choć bardzo się starali 
doprowadzić do remisu, robili to bez 
większego powodzenia.

GKS Kobierzyce - Nysa Zgorzelec 
1:2 (0:2)

0:1 - Mądrzejewski (3. Min.); 0:2 - Bo-
rowy (17.); 1:2 - Gambal (73.)

(mal)

Brawa dla Granicy
Dobre warunki pogodowe dały dol-

nośląskim drużynom możliwość roze-
grania awansem dwóch kolejek rundy 
wiosennej. Taką, dla niektórych dzia-
łaczy i szkoleniowców kontrowersyjną 
decyzję ze względów finansowych i 
kadrowych, która ma też związek z 
mistrzostwami Europy, podjęli sze-
fowie Dolnośląskiego ZPN-u. Trener 
zawidowskiego Piasta od zwycięstwa 
rozpoczął rewanżowe mecze, ale nie 
ukrywał, że wolałby jak inni grać w 
czerwcu 2012 roku. Czwartoligowcy 
wybiegną jeszcze na boiska w najbliż-
szą sobotę, 19 bm. (17. seria).

Rewelacyjna postawa beniaminka 
z Bogatyni jest miłym zaskoczeniem. 
Piłkarze Granicy potrafili wywalczyć już 
28 punktów (bramki 25:25) i plasują się 
na wysokim, czwartym miejscu w tabeli. 
Są najlepszą z czterech drużyn okręgu 
jeleniogórskiego. Spore umiejętności 
podopieczni trenera Wojciecha Szymko-
wa potwierdzili w Legnicy, gdzie zdobyli 
komplet punktów po pokonaniu rezerw 

„Miedzianki” 2:1 (1:1). W prowadzonym 
w szybkim tempie dobrym meczu kibice 
obejrzeli wiele ciekawych akcji i sytuacji 
na polu karnym. Większą dyscyplinę 
taktyczną wykazali goście.

„Katem” Miedzi II okazał się 21-letni 
napastnik Granicy Łukasz Pastuszko. W 
15. minucie po raz pierwszy strzałem 
przy słupku zmusił on do kapitulacji 
bramkarza gospodarzy M. Budnika. 
W 58. minucie celnym uderzeniem z 

linii 16 metrów Łukasz ustalił końcowy 
wynik na 2:1. Wcześniej, w 25. minucie 
po zespołowej akcji jedynego gola dla 

„Miedzianki” zdobył G. Kuzimski. Po 
asystach Krzysztofa Tkaczyka szansę 
na umieszczenie piłki w siatce mieli też 
Marcin Chrzanowski (dwukrotnie) i w 
końcowej części meczu Łukasz Pastusz-
ko (wszyscy z Granicy). 

Miedź II Legnica - MKS Granica 
Egbud Bogatynia 1:2 (1:1), Kuzimski 
oraz Pastuszko 2. 

Popis bramkarza Piasta
W drugim czwartoligowym sezonie 

piłkarze z Zawidowa ciułają potrzebne 
punkty. Grają coraz bardziej skutecznie, 
chcąc uniknąć przykrego w skutkach 
spadku do okręgówki. „Piastowicze” 
mają tyle samo punktów co trzy inne 
drużyny i mogą awansować na tzw. 
bezpieczne miejsce. Ponad 150 kibi-
ców ucieszył w minioną, słoneczną 
sobotę (12 bm.), udany początek gier 
rewanżowych. 

Jednym ze szczególnie wyróżnia-
jących się zawodników zwycięskiego 
2:0 spotkania z Pumą Pietrzykowice 
(koło Kątów Wrocławskich) był młody, 
20-letni bramkarz Mateusz Gilewski. W 
świetnym stylu obronił kilka groźnych 
strzałów przyjezdnych piłkarzy i za-
chował czyste konto. Swoich okazji nie 
wykorzystali czołowi napastnicy Pumy, 
Karol Gajos i Alan Reszka oraz Bartosz 
Przybyła, Paweł Delestowicz, Jakub 
Pingot i inni. Szanse na gole dla Piasta 
mieli Tomasz Grabowski, Adrian Gorzka 
i Dawid Kotelnicki.

Strzelecką klasę potwierdził doświad-
czony napastnik zawidowian z rocznika 
1984 i wychowanek Piasta, Tomasz 
Grabowski. W 60. minucie wykonał on 
rzut wolny z 24 metrów. Piłka odbiła 
się od prawego słupka i wpadła do 
siatki. To szósty gol Tomasza w tym 
sezonie. Dwie minuty przed końcowym 
gwizdkiem legnickiego arbitra Artura 
Załęcznego bramkarz z Pietrzykowic 
Wojciech Struchowski skapitulował 
po celnym strzale 17-letniego junio-
ra, wychowanka Piasta, Radosława 
Sareło. Boczny pomocnik gospodarzy 
z 10 metrów skierował futbolówkę do 
siatki po prostopadłym podaniu od 
Marcina Michalkiewicza po szybkiej 
kontrze i było 2:0. Radek Sareło grał 
tylko ostatni kwadrans. Od 35. minuty 
kontuzjowanego pomocnika Piasta 
Karola Krajewskiego musiał zastąpić 
17-letni obrońca Tomasz Baran. Z po-
wodu kontuzji barku na boisku zabrakło 
Sebastiana Tylutkiego. 

Piast Zawidów - Puma Pietrzykowice 
2:0 (0:0), Grabowski, Sareło.

Żk Grabowski, Woźny oraz Przybyła. 

Henryk Stobiecki

Tabela IV ligi
(po 16 kolejkach)

1. Foto Higiena Gać 34 29:13
2. Piast Żmigród 33 21:9
3. Ślęza Wrocław 31 38:19
4. GRANICA BOGATYNIA 28 25:25
5. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 
 26 16:11
6. Orkan Szczedrzykowice 23 29:23
7. GKS Kobierzyce 23 23:22
8. Sokół Wielka Lipa 19 16:16
9. Strzelinianka Strzelin 19 16:17
10. AKS Strzegom 19 22:27
11. PIAST ZAWIDÓW 19 15:22
12. Miedź II Legnica 18 21:22
13. Konfeks Legnica 18 14:21
14. Puma Pietrzykowice 16 15:19
15. NYSA ZGORZELEC 14 14:27
16. Iskra Kochlice 13 15:34

Z boisk IV ligi

Karkonosze znów na remis

Artur Milewski wrócił do futbolu w wielkim stylu. Nadal prezentu-
je wysoką formę.

Po raz pierwszy od kilku sezonów 
w zgodnym z terminarzem rozegraniu 
piętnastu meczów zawodnikom z 16 
klubów nie przeszkodziła jesienna 
pogoda. W drugiej rundzie ligowy ka-
lendarz będzie napięty, co ma związek 
z Euro 2012. Piłkarski sezon musi się 
wcześniej niż zwykle zakończyć. Prezes 
jeleniogórskiego OZPN-u Andrzej Kowal 
nie zgodził się na „przyśpieszenie”, czyli 
zorganizowanie w listopadzie br. kolej-
nych futbolowych spotkań. Jak sam 
stwierdził, nie chciał zaskakiwać i sta-
wiać działaczy przed faktem dokonanym. 

Kibice są zgodni w ocenach. Jesien-
ne mecze były zacięte i widowiskowe. 
Czasem zaskakiwały nieoczekiwanymi 
wynikami. Trzeba też odnotować wyż-
szy poziom sportowy meczów i piłkar-
skich umiejętności zawodników. Wielu 
z nich ma kilkuletni staż w zespołach 
od IV do I ligi. Już dawno nie zdarzyło 
się, aby czołówka klasy okręgowej była 
tak wyrównana. Jak widać, w końcowej 
tabeli jesieni o awans do IV ligi do 
samego końca ubiegać się będzie pięć 
drużyn. Identyczny dorobek, po 10 zwy-
cięstw, 3 remisy i 2 porażki mają liderzy 
z lubańskich Łużyc i spadkowicz z IV 
ligi, BKS-u Bobrzanie Bolesławiec. Pod-
opieczni trenera Waldemara Wolreitera 
kiepsko spisywali się w początkowej 
fazie rozgrywek. Długo plasowali się w 
środku tabeli, na dziewiątym miejscu. 
W drugiej części jesiennego sezonu po-
wszechnie krytykowany szkoleniowiec i 
jego piłkarze udowodnili, że w piłką noż-
ną potrafią grać i zwyciężać. Taki sam 
wynikowy progres obserwowaliśmy w 
końcowych kolejkach okręgówki w bo-
iskowych poczynaniach bolesławieckich 
zawodników szkolonych przez Marcina 
Cilińskiego. 

Trzecim kandydatem do występów 
w wyższej lidze (strata tylko jednego 
punktu do prowadzącej dwójki) jest 
rewelacyjny GKS Leśnik Osiecznica. 
Prezes klubu Janusz Puzio nie ukrywa, 
że beniaminkowi pomogły kłopoty 
trzecioligowego Twardego. Piłkarze 
wycofanego z rozgrywek wojskowego 
zespołu ze Świętoszowa na czele z tre-
nerem Jakubem Wołyńskim stanowili 
o sile Leśnika. Największy potencjał 
sportowy reprezentuje Olimpia Kowary, 
która do Łużyc i BKS-u traci zaledwie 
dwa „oczka” i jeden do GKS-u. Kryty-

kowany za niegodne działacza zacho-
wanie na ligowych meczach menedżer 
Olimpii Tomasz Dudziak wykazał 
organizacyjną sprawność i transferową 
operatywność. Wzmocnił kowarski 
team czwórką zawodników z jelenio-
górskich Karkonoszy oraz piłkarzami 
z innych klubów. W zimowej przerwie 
ligowej w Olimpii pojawi się dwóch, 
trzech nowych ligowców. Olimpia ma 
być sportową wizytówką miasta. Udało 
się pozyskać kilku sponsorów. Zapla-
nowano znaczną poprawę stadionowej 
infrastruktury, w tym w latach 2013-
2014 przebudowę obiektu. Kontakt z 
liderami (cztery punkty straty) ma piąty 
kandydat do awansu, mirski Włókniarz.

Trzem drużynom z miejsc 6-8, Lot-
nikowi Jeżów Sudecki (gra ładny tech-
niczny futbol), Czarnym Lwówek Śl. 
(mieszanka charyzmy i doświadczenia 
Jana Wrony oraz młodych utalento-
wanych piłkarzy) i kamiennogórskiej 
Olimpii (najbardziej nieobliczalny 
zespół okręgówki) awans ani spadek 
nie są już pisane. Kłopotów z zacho-
waniem miejsca w okręgówce nie 
powinni mieć zawodnicy beniaminka z 
Wykrotów i z Ruszowa. Aż pięć klubów 
musi powalczyć o uniknięcie degrada-
cji. Zapowiadają się spore emocje do 
ostatniej kolejki. W nowym sezonie w 
okręgówce zagrają wojskowi ze Świę-
toszowa, dlatego tę klasę opuszczą 
cztery, a nie trzy zespoly. Oczywiście 
pod warunkiem, że degradacja nie 
spotka klubów z IV ligi. Wtedy spad-
kowiczów byłoby więcej.

Największym zaskoczeniem jest 
fatalna postawa solidnych w minio-
nych sezonach drużyn z Wojcieszowa 
i z Raciborowic (po 11 porażek). Bez 
wzmocnień nie poradzi sobie benia-
minek z Krzeszowa. Z wizją spadku na 
pewno nie pogodzą się wiosną piłkarze 
Piasta Dziwiszów (12. miejsce - 13 
pkt.) i Olszy Olszyna (11 przegranych 
i tylko cztery zwycięstwa). Cztery kluby 
z końca ligowej tabeli mają marnych 
obrońców i bramkarzy. Defensorzy 
z Pagazu, Orła, Olszy i GKS-u Raci-
borowice dali sobie strzelić kolejno 
51, 50, 49 i 41 goli. Najskuteczniej 
grali napastnicy BKS-u i Lotnika (po 
42 strzelone bramki), Łużyc, Leśnika, 
Włókniarza i Czarnych (po 37).

Henryk Stobiecki

Podsumowanie rundy jesiennej  
w jeleniogórskiej okręgówce

Wyrównana czołówka

Do sporej niespodzianki doszło w 
trzeciej rundzie piłkarskiego PP na 
szczeblu okręgu jeleniogórskiego. Lider 
B klasy czwartej grupy z Brzeźnika sen-
sacyjnie pokonał 2:0 (2:0) niedawnego 
czwartoligowca, po rundzie jesiennej 
wicelidera okręgówki z Bolesławca. 
Dwa gole strzelił Sylwester Drozd. Jak 
poinformował kierownik przegranego 
zespołu Henryk Szewc, BKS Bobrza-
nie nie zagrał w rezerwowym, tylko 
w okrojonym składzie. Przyznał, że 
faworyzowani goście trochę zlekce-
ważyli sportowo rywala, co jednak nie 
umniejsza jego sukcesu po dobrej 
grze. W B klasie „zieloni” z Brzeźnika 
mają pięć punktów przewagi i znako-
mity stosunek bramek 44:3.

W piątkowym meczu, 11 bm., bliscy 
pucharowej niespodzianki byli futbo-
liści beniaminka okręgówki z Pagazu. 
Na boisku w Krzeszowie prowadzili z 
kowarską Olimpią 1:0, potem 2:1 po 
trafieniach Janusza Stefańskiego i Da-
niela Wąchały. Gola dla gości zdobył 
Piotr Kafel, na 2:2 dopiero w doliczo-
nym czasie gry wyrównał niezawodny 
strzelecko kapitan Olimpii Sebastian 

Szujewski. Awans po rzutach karnych 
4:3 wywalczyli podopieczni kowarskie-
go trenera Adriana Szczurka.

W sobotnie samo południe piłkarze 
GKS-u Raciborowice zagrali u siebie z 
rywalem z okręgówki, Olszą Olszyna. 
Po regulaminowym czasie był remis 
4:4 (1:2). Dla ekipy trenera Arkadiusza 
Palucha trzy bramki strzelił Krzysztof 
Halczuk, jedną Damian Jażdżyk, dla Ol-
szy Wojciech Karolewicz, trener Marcin 
Cieślak, jego brat Michał i Maciej Kubiak. 
W kolejnej rundzie zobaczymy zawod-
ników z Raciborowic, którzy bezbłędnie 
wykonali pięć rzutów karnych. 

Nie ustalono jeszcze terminu meczu 
świeradowskiej Kwisy z Granicą Boga-
tynia. Wolny los dostały drużyny Piasta 
Zawidów, jeleniogórskich Karkonoszy, 
Victorii Ruszów i B-klasowego Hotturu 
Borowice (wszystkie wygrały mecze 
II rundy). Dlaczego aż cztery kluby? 
Jak wyjaśnił prezes OZPN w Jeleniej 
Górze Andrzej Kowal, chodziło o 
skompletowanie ośmiu zespołów do 
zaplanowanej dopiero wiosną 2012 
roku fazy ćwierćfinałowej PP. 

 Henryk Stobiecki

W Pucharze Polski B-klasowy LZS 
wyeliminował BKS Bolesławiec 
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W rozegranym o prawie trzy miesiące później zaległym meczu 1. kolejki rundy jesiennej piłkarze 
Świeradowa Zdroju (stroje niebieskie) wygrali z Chmielanką 4:3 (1:2). Kwisa została samodziel-
nym liderem drugiej grupy A klasy.

Grupa I
Szykuje się pasjonująca walka
Półmetek A-klasowych rozgrywek 

bardzo ciekawie zapowiada rundę 
rewanżową. Wszystko wskazuje na 
to, że zarówno walka o awans, jak 
i obrona przed spadkiem toczyć się 
będą do ostatniej kolejki. Wprawdzie 
czołówka, czyli drużyny ze Świerzawy 
i Podgórzyna, dość wyraźnie odsko-
czyła od rywali, ale ani mający do od-
robienia 10 punktów Orzeł Lubawka, 
ani nawet Chełmsko z 10-punktową 
stratą nie są zupełnie pozbawione 
szans. Tych nie ma już chyba Pub 
Gol, drużyna zbyt chimeryczna jak na 
walkę o awans.

Jeszcze ciekawiej jest w dole tabeli, 
gdzie sześć ostatnich drużyn dzieli 
raptem pięć punktów. W tym sezo-
nie nie ma typowych dostarczycieli 
punktów. A o wyrównanym poziomie 
świadczyć może, że obecnie ostatni 
Halniak Miłków przez kilka kolejek 
liderował rozgrywkom. Chyba jednak 
najmniejsze szanse na utrzymanie 
mają obie drużyny, które w tym 
roku awansowały z klasy B. Choć w 
niektórych meczach beniaminkowie 
zaprezentowali się bardzo dobrze, to 
jednak bez wzmocnień nie należy się 
spodziewać znaczącego postępu w 
ich grze. Ten jest realny w drużynach 
bezpośrednich rywali w walce o utrzy-
manie: Orle Mysłakowice, Piaście Bol-
ków i KS Łomnicy. To już zresztą było 
widać w Bolkowie, który w pierwszych 
pięciu kolejkach nie zdołał zdobyć 
choćby punktu, w następnych grał już 
jednak znacznie lepiej.

No właśnie: Bolków, Łomnica, 
Mysłakowice walczą o utrzymanie; 
Świerzawa jest liderem; Chełmsko 
ciągle wierzy w awans. To zupełnie 
nieoczekiwane rozstrzygnięcia, po-
równując z rozgrywkami w poprzed-
nich sezonach. Przecież dopiero co 
wiosną świerzawianie do ostatniej 
kolejki zagrożeni byli spadkiem, a 
Chełmsko wypadło niewiele lepiej. Z 
kolei Bolków przed rokiem typowany 
był do awansu, od wielu sezonów w 
czołówce meldowali się łomniczanie 
i mysłakowiczanie. To wszystko 
mocno poprzewracało hierarchię w 
tegorocznych rozgrywkach. 

Podziwiać należy zwłaszcza Pogoń, 
która spisuje się rewelacyjnie. I to 
bardziej za sprawą ochoty do gry niż 
spektakularnych wzmocnień (choć 
powrót z Orła Wojcieszów Kłobuc-
kiego i Kurka był bardzo istotny dla 
drużyny). Uzupełnienia w Podgórzynie 
były chyba efektowniejsze (doszli 
gracze z III-ligowego, rozwiązanego 
Twardego Świętoszów i spora ekipa 
od spadkowicza z okręgówki - Woska-
ru), a jednak świerzawianie na boisku 
prezentują się lepiej, co znalazło uko-
ronowanie w świetnym bezpośrednim 
meczu, rzutem na taśmę wygranym 
przez aktualnego lidera. Drugie miej-
sce w Podgórzynie traktowane jest 
chyba jako porażka, bo ambicje są 
tam duże. 

W Łomnicy, Bolkowie i Mysłako-
wicach nie rozpaczają nad obecną 
sytuacją drużyn (najbardziej burz-
liwie jest chyba w Łomnicy). Te 
trzy drużyny są w przebudowie, ale 
potencjału chyba wystarczy im, by 
się utrzymać. 

Jak trudno gra się na tym szcze-
blu rozgrywek, pokazuje przykład 
Czarnych Strzyżowiec. Zespół jak 
na sinusoidzie seriami zdobywa 
punkty lub je traci. Wszystko zależy, 
czy trzon zespołu jest do dyspozycji 
trenera, czy też zarabia na życie w 
zagranicznych miejscach pracy. A 
klasa to jednak prawdziwe amatorskie 
granie i w podobnej sytuacji są nie 
tylko Czarni.

(mal)

Grupa II
Stracone punkty faworytów
Dwa lata temu najlepsze drużyny 

ligowego sezonu, Pogoń Markocice i 
Orzeł Platerówka, zrezygnowały z gry 
w wyższej lidze. Teraz po rundzie je-
siennej o prawo występów w jelenio-
górskiej okręgówce rywalizują cztery 

kluby. Ta sama ilość zdobytych 
punktów meczowych i mała, zaledwie 
trzypunktowa różnica dzieląca lidera 
od leśniańskiego Włókniarza (4. miej-
sce) zwiastują szczególne emocje i 
piłkarską walkę do ostatniej kolejki 
w rozgrywkach wiosennych. Mogą 
się też do niej włączyć futboliści z 
Markocic. 

Osiem zwycięstw, trzy remisy i 
dwie porażki to bilans rewelacyjnie 
spisujących się w pierwszej rundzie 
zespołów z Sulikowa i z Gryfowa 
Śl. Podopieczni byłego zawodnika 
lubińskiego Zagłębia, który zasłynął 
ze spotkań w ekipie mistrza Polski i 
w europejskich pucharach, Mariusza 
Urbaniaka, prezentowali ofensywny 
i skuteczny styl gry. Strzelili rywa-
lom najwięcej, 39 goli. W Bazalcie 
wyróżnili się pozyskany z Błękitnych 
Studniska Dolne młody napastnik 
Mateusz Płowaś (został wicekrólem 
strzelców - 15 bramek) i doświadczo-
ny Krzysztof Kolek (11). Oczekiwań 
kibiców przekonanych o rychłym 
powrocie zdegradowanej drużyny 
do klasy okręgowej, nie zawiedli 
futboliści Gryfa. 

- Trochę mi żal zmarnowanej w 
końcowej kolejce (niespodziewany 
remis 2:2 z beniaminkiem z Giebuł-
towa), szansy na tytuł samodzielnego 
mistrza jesieni - mówi trener Daniel 
Koko. - Zakładałem zdobycie czte-
rech punktów więcej, 31, a nie 27. 
Zdecydowało kilka wpadek. Niemal 
przez całą rundę Gryf był liderem, 
dlatego każdy zespół szczególnie 
mobilizował się na mecz przeciwko 
nam i były to ich najlepsze pojedynki 
w sezonie. Rywale grali na 120-
130 procent swoich umiejętności. 
Emigracja zarobkowa i kontuzje 
spowodowały dużą rotację w mocno 
zmienionym składzie i widoczne braki 
w boiskowym zgraniu różnych for-
macji. Wystąpiło aż 26 zawodników, 
w tym sześciu nowych. Dopiero w 
ostatnich sześciu seriach gryfowscy 

kibice obejrzeli w akcji Tomaszów: 
Traube i Gandurskiego. Obaj mają 

„papiery” na czwartą ligę. Zabrakło 
lidera, Krzysztofa Marca. W ocenie 
szkoleniowców z klubów A klasy, 
ambitny zespół Gryfa wyróżniała 
atrakcyjna dla kibiców widowiskowa i 
techniczna, a nie fizyczna gra. Do do-
brej formy powrócił Krzysztof Złocik 
(15 goli). W końcowej tabeli sezonu 
2011/2012 chcemy wywalczyć jak 
najlepsze miejsce. 

Szansę na detronizację lidera z 
Sulikowa mieli futboliści świeradow-
skiej Kwisy, po remisie 1:1 z Bazaltem 
musieli mocno zmobilizować się 
i zwyciężyć w zaległym meczu w 
Chmieleniu. 

- Tylko w dwóch meczach byliśmy 
gospodarzami, potem straciliśmy 
pomocny w wygrywaniu atut wła-
snego boiska, stąd remisowe wyniki 
i jedyna porażka 1:3 z lubomierską 
Stellą - przekonuje trener Zygfryd 
Borkowski. - Liczyłem na 4-5 punk-
tów więcej. Trwa modernizacja 
stadionu w Świeradowie Zdro-
ju, wszystkie wiosenne spotkania 
również zaplanowano w Mirsku. 

Tradycyjnie, od kilku lat, bijemy się 
o awans. Może wreszcie uda się. 
Kwisa grała jedenastką, zabrakło 
wartościowych zmienników. Od pre-
zesa klubu Mariusza Stachurskiego 
mam zielone światło. Kwisę wzmocni 
trzech dobrych piłkarzy, napastnik, 
pomocnik i obrońca.

Najlepszym zawodnikiem w 13 
meczach był najskuteczniejszy na 
boiskach A klasy 29-letni Wojciech 
Ostrejko (strzelił 20 goli). Na szcze-
gólne wyróżnienie zasłużyła formacja 
defensywna na czele z 37-letnim 
Tomkiem Cabałą. Najmniejsza w 
lidze ilość straconych bramek (tylko 
14) ma swoją sportową wymowę. Z 
pomocnika na solidnego prawego 
obrońcę przekwalifikował się Da-
mian Paluch. Częste brawa za udane 
interwencje zbierali bramkarze Łu-

kasz Król i jego zmiennik w trzech 
meczach, debiutant w tej klasie roz-
grywkowej, 16-letni Piotr Borkowski. 

Po ubiegłorocznych perturbacjach 
(kłopoty organizacyjne i finansowe) 
do gry w A klasie udanie powrócili 
piłkarze z Lubomierza. To zasługa 
prężnie działających władz klubowych 
z prezesem Tomaszem Rakiem na 
czele. Na miarę możliwości wypadły 
drużyny z Rębiszowa, Chmielenia 
i z Radostowa oraz beniaminek z 
Giebułtowa. Zaskoczeniem in minus 
były seryjne porażki piłkarzy z czo-
łowych w minionych sezonach ekip z 
Radzimowa i Platerówki. Oba zespoły 
zawiodły stąd kolejno dalekie, 10. i 13. 
miejsca w tabeli. 

Tylko dwa komplety punktów, 
remis i aż 10 przegranych meczów 
(bramki 18:47), to boiskowy efekt 
słabych występów outsidera, Ja-
śnicy Opolno Zdrój. Na początek 
rundy duży wpływ miała fatalna 
atmosfera w klubie. Z powodu 
kłopotów kadrowych zamierzano 
wycofać drużynę. Odeszli podsta-
wowi zawodnicy, Grzegorz i Rafał 
Sawiccy, Krzysztof Tkaczyk, Marcin 

Woroniecki i Norbert Piepiora. Tre-
ner Wojciech Walczak dał szansę ju-
niorom, Mateuszowi Ostrowskiemu, 
Jakubowi Figielkowi, Krystianowi 
Jaworowskiemu i innym. Po wiosen-
nych transferach Jaśnica powalczy o 
uniknięcie spadku i o czwarty sezon 
gry w A klasie. 

Henryk Stobiecki

Grupa III
Jawa dyktuje warunki

- Wiosną mieliśmy kontuzjowanych 
siedmiu zawodników - w taki sposób 
tłumaczy jesienną zwyżkę formy 
piłkarzy Jawy Otok kierownik tej 
drużyny, Leszek Markowski. Latem 
niektórzy kontuzjowani doszli do 
siebie i w rundzie jesiennej wrócili 
na boisko głodni gry. Doszło do nich 
kilku nowych graczy, co w sumie 
doprowadziło do tego, że Jawa stała 
się głównym kandydatem do awansu 
do okręgówki.

Tuż za Jawą zakończył rundę Apis 
Jędrzychowice, którego postawa - bio-
rąc pod uwagę silny skład - nie jest za-
skoczeniem. Niespodzianką natomiast 
jest trzecie miejsce Iskry Łagów, tym 
bardziej że zespół ten słabo rozpoczął 
piłkarską jesień. Potem jednak wygrał 
aż dziewięć meczów z rzędu i piął się 
w górę tabeli.

- Sam się tego nie spodziewałem 
- mówi prezes Iskry, Edward Bryja. - 
Cieszę się, że chłopcy potrafili się 
tak zmobilizować. W drużynie panuje 
bardzo dobra atmosfera. Przed sezo-
nem specjalnie się nie wzmocniliśmy. 
Doszedł tylko Bogdan Szczęsny, który 
kieruje obroną.

Jako przełomowy moment rundy 
prezes Iskry wskazuje powrót do 
zespołu napastnika Artura Paradow-
skiego, ale zastrzega, że - tak jak wojen 
nie wygrywa jeden żołnierz - meczów 
nie wygrywał sam Paradowski, ale cały 
zespół, bardzo zgrany.

Wiele świetnych meczów zagrała 
także Sparta Zebrzydowa, czyli 
spadkowicz. Początek rundy w jej 
wykonaniu nie był imponujący, ale 
potem praca i bramki grającego 
trenera Krzysztofa Lechowskiego 
przyniosły serię zwycięstw i awans 
do czołówki.

Najbardziej rozczarował GKS Toma-
szów Bolesławiecki. W poprzednich 
sezonach był w stanie wygrać z każ-
dym i należał do najlepszych. Teraz 
gra bardzo słabo, sprawia wrażenie 
rozluźnionej drużyny, której nie obo-
wiązuje żadna dyscyplina taktyczna. 

Rozczarował także Hutnik Pieńsk - z 
zespołu w czołówce zamienił się w 
średniaka, choć składa się z młodych, 
obiecujących graczy. Trener Hutnika 
Wojciech Szubartowski jako przyczynę 
widzi odejście trzech piłkarzy do Zawi-
dowa i kilka kontuzji.

Na dole tabeli Łaziska i Dłużyna. 
Pierwszy z tych zespołów nieźle 
zaczął, ale potem tracił animusz i 
osuwał się na dół tabeli. Dłużyna grała 
swoje - walczyła jak szalona (czasem 
przesadnie, czego dowodem złamana 
noga rywala w ostatnim meczu), spo-
ro strzelała (pod względem goli jest 
dopiero czwarta-piąta od końca), ale 
jeszcze więcej trafiła. Jest kandydatem 
numer jeden do spadku.                   

(kos)

Podsumowanie piłkarskiej A-klasy

Ciekawa jesień, pasjonująca wiosna?
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Nr 46, 15 listopada 2011 nowiny TURYSTYCZNE

Ustawa będzie obowiązywać od 
nowego roku, ale problemy stwarza już 
dziś. Urzędnicy z Karpacza i Szklarskiej 
Poręby narzekają, że gminy będą mu-
siały dbać o stan szlaków turystycznych 
poza parkami narodowymi. To kolejne 
zadanie, jakie podrzuciła im władza cen-
tralna, nie zapewniając finansowania 
ani nawet pełnej władzy nad szlakami 
(bo jak odpowiadać w pełni za szlaki, 
które przebiegają przez cudzy teren, np. 
Lasów Państwowych?). 

- To tak, jakbym miał ustalać zasady 
poruszania się po czyimś prywatnym 
domu - tłumaczy burmistrz Szklarskiej 
Poręby, Grzegorz Sokoliński.

Gminy nie mogą jednak zlekceważyć 
swojego nowego obowiązku, choćby 
dlatego, że jeśli jakiś turysta złamie 
nogę na szlaku, który będzie w bardzo 
złym stanie, i potem weźmie odszko-
dowanie z firmy ubezpieczeniowej, ta 
wystąpi później z roszczeniem regre-
sowym do gminy. 

Do takiej sytuacji doszło niedawno 
w związku z kontuzją turysty zimą 
na szlaku w Karkonoskim Parku 
Narodowym. Jak mówi dyrektor KPN 
Andrzej Raj, park wybronił się przed 
wypłatą, bo udowodnił, że turysta 
mógł dowiedzieć się przed wyjściem 
w Karkonosze, że chodzenie zimą 
po górach może być niebezpieczne, 
gdyż, np., szlaki nie są odśnieżane. 
To niby oczywiste, ale gdyby KPN w 
swoich materiałach informacyjnych 
nie umieścił tej banalnej informacji, 
prawnicy mogliby to wykorzystać w 
sądzie przeciwko niemu. 

Na nowej ustawie suchej nitki nie 
zostawiają zarządcy ośrodków narciar-
skich. Odżył spór o finansowanie akcji 
GOPR-u na nartostradach.

Umowa, czyli kasa
Jan Dębkowski, dyrektor w spółce 

Sudety Lift, do której należy SkiAre-
na Szrenica: - GOPR jest podobno 
powołany po to, by ratować ludzi 
w górach. Według opinii panów z 
GOPR-u, w tym celu, zgodnie z nową 
ustawą, musi być podpisana z nimi 
umowa, bo jak nie, to niech narciarze 
zapomną, że GOPR po nich przyjedzie. 
To zupełna paranoja i wypaczenie idei, 
jaka przyświecała podczas zakładania 
GOPR-u. Ten biedny, kontuzjowany 
narciarz, jeśli znajduje się poza nar-
tostradą, otrzyma pomoc od GOPR-u, 
a jeśli będzie na nartostradzie - nie 
będzie mógł na nią liczyć, jeśli GOPR 

nie będzie mieć umowy z zarządcą tej 
nartostrady. Umowy, czyli kasy. Na 
razie nie ma bowiem możliwości pod-
pisania umowy z komkolwiek innym, 
bo nie ma innych służb, które mogłyby 
to robić. GOPR jest w pozycji mono-
polisty, więc może stawiać warunki i o 
jakichkolwiek porozumieniach trudno 
się z nim rozmawia. 

GOPR: nie mamy monopolu
- Nie chcemy być monopolistą - za-

pewnia Olaf Grębowicz, który pełni obo-
wiązki naczelnika Grupy Karkonoskiej 

GOPR. Argumentuje, że nowa ustawa 
rozgranicza ratownictwo górskie od 
narciarskiego. GOPR oczywiście od-
powiada za bezpieczeństwo w górach, 
ale na obszarze ośrodków narciarskich, 
gdzie prowadzona jest działalność ko-
mercyjna, należy to do ich zarządców. 
GOPR może pełnić swoje obowiązki 
na ich terenie jedynie na podstawie 
umów. Zarządcy mogą jednak podpisać 
umowy z kimś innym. Byleby posiadał 
uprawnienia ratownika narciarskiego.

Olaf Grębowicz twierdzi, że kar-
konoski GOPR ma dość pracy poza 
ośrodkami narciarskimi. Musi zapew-
nieć bezpieczeństwo na bardzo dużym 
obszarze. Dlatego wcale nie pali się 
do tego, by obsługiwać także tereny 
narciarskie. Jeśli jest taka potrzeba, 
nie odmówi, ale musi w tym celu za-

trudnić dodatkowe osoby i wyposażyć 
je, co oczywiście sporo kosztuje.

Wymagania finansowe
- Panowie z GOPR-u określili swoje 

wymagania finansowe wobec nas - w 
pierwszej wersji były trzykrotnie 
wyższe niż wcześniej - twierdzi Jan 
Dębkowski. - Troszkę odpuścili, co 
nie zmienia faktu, że wymagania te są 
zawyżone. Zawsze tej służbie poma-
galiśmy, bo mieliśmy świadomość, że 
dotacja ministerialna im nie wystarcza. 
Wielu sponsorów wspierało ich z 

podobnych pobudek. W tej chwili 
rozmowa z nimi nie odbywa się jednak 
na zasadzie próśb, ale żądań: chcemy 
tyle, albo szukajcie kogoś innego. 
Panowie nie mają racji. Nikt ich nie 
zwolnił z obowiązku niesienia pomocy 
na terenie gór, które są wymienione 
w ustawie, czyli również w Sudetach 
Zachodnich. Pomożemy im, ale nie 
chcemy być stawiani w roli petenta 
wobec monopolisty. 

Własna służba możliwa
Olaf Grębowicz nie chce komen-

tować słów Jana Dębkowskiego, ale 
podkreśla, że nie ma obowiązku ko-
rzystania z usług GOPR-u. Zarządcy 
ośrodków narciarskich mogą też zor-
ganizować własne służby. Warunkiem 
będzie jednak zdobycie przez osoby 

z tych służb uprawnień ratowników 
narciarskich.

Na razie jedynymi takimi ratowni-
kami są ratownicy górscy - dostali te 
uprawnienia automatycznie. Jeśli ktoś 
chce być ratownikiem narciarskim, 
musi ukończyć kwalifikowany kurs 
pierwszej pomocy, a następnie kurs 
ewakuacji i ratownictwa narciarskiego. 
Ten drugi kurs (czy raczej kursy, bo 
będą prowadzone w różnych częściach 
kraju) będzie trwać około tygodnia i 
zostanie zorganizowany przez GOPR 
najwcześniej w grudniu.

To GOPR będzie decydował, kto 
może wziąć udział w tym kursie. Za 
sprawdzenie, czy kandydat się nadaje 
(czyli, np., czy umie dobrze jeździć 
na nartach), będzie kosztować 150 zł 
z kieszeni kandydata. Sam kurs ma 
kosztować 1600 zł.

Zorganizowanie własnej służby 
kosztować będzie więc zarządców 
ośrodków narciarskich bardzo słono. 

Dyrektor Miejskiej Kolei Linowej w 
Karpaczu Waldemar Draheim rozważa 
zastosowanie trzeciego rozwiązania: 
stworzenie własnej służby z ratow-
ników górskich, których zatrudnia. 
Jako goprowcy mają uprawnienia ra-
towników narciarskich, więc spełniają 
warunki ustawy. 

Olaf Grębowicz uważa, że taki wa-
riant musiałby zostać oceniony przez 

Zarząd Główny GOPR. Na razie nie jest 
znana jego interpretacja takiego wa-
riantu - prywatnych umów goprowców 
z ośrodkami narciarskimi. 

Sezon narciarski w naszym regionie, 
jeśli aura pozwoli, ruszy na początku 
grudnia. Szefowie wyciągów zapew-
niają, że narciarze mogą być spokojni 

- bezpieczeństwo na pewno zostanie 
zapewnione. Pytanie tylko, na jakich 
zasadach.

Parlament nie ma pojęcia
Tak naprawdę jednak źródłem nie-

porozumień nie jest postawa przedsię-
biorców narciarskich czy GOPR-u, ale 
parlamentu. Problemów by nie było, 
gdyby ustawa była jasna, a zasady nie 
budziły żadnych wątpliwości. Wystar-
czyłoby skorzystać z rozwiązań, które 
sprawdziły się w innych krajach.

- W Czechach oraz krajach alpejskich 
pomoc w górach jest organizowana 
przez odpowiedniki naszego GOPR-u, 
ale narciarze są ubezpieczeni - mówi 
Jan Dębkowski. - Koszty zwózki, trans-
portu i zaopatrzenia ponosi ubezpieczy-
ciel. Jeśli narciarz nie jest ubezpieczony, 
koszty akcji ponosi z własnej kieszeni. 
Wykupienie przez polskich narciarzy za 
15-20 złotych ubezpieczenia przed tygo-
dniowym wyjazdem na narty nie byłoby 
przecież problemem. Proste jak bajka.

Dyrektor Raj na spotkaniu na temat 
nowej ustawy przyznał, że brał udział 
w konsultacjach przed jej uchwale-
niem przez parlament. Dlatego teraz 
nie dziwi się efektom.

- To nie 460 posłów pracuje nad 
ustawą, ale jedna z komisji, która 
przekazuje sprawę podkomisji - mówi 
dyrektor KPN. - W tej podkomisji jest 
czterech-pięciu posłów, ale na posie-
dzenia przychodzi dwóch.

Konsultacje ustawy ze specjalistami 
były spóźnione, ale część błędów 
udało się usunąć poprawkami Senatu. 
Nie wszystkie.

- To kolejna próba szczegółowego 
uregulowania życia, i to w dziedzinie, 
która już była uregulowana - komentuje 
burmistrz Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński. - Ustawa wprowadza wiele 
ograniczeń i sztucznych obowiązków dla 
prowadzących działalność gospodarczą. 
W sumie chodzi o to, że według urzęd-
ników centralnych my - obywatele, jeste-
śmy durni, nie mamy swojego rozumu, 
postępujemy irracjonalnie, więc trzeba 
nam nakazać, jak mamy się zachowywać.

Leszek Kosiorowski

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 20 
listopada 2011 r. wycieczkę nr 41. Wy-
jazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 
7.34 do Janowic Wielkich.

Trasa długości 15 km prowadzi przez 
północną część Rudaw Janowickich. Od 
stacji kolejowej szlakiem zielonym pod-
chodzimy na wznoszący się na krańcu 
Zamkowego Grzbietu Zamek Bolczów. 
Ruiny tej średniowiecznej warowni 

górskiej należą do najbardziej malowni-
czych i oryginalnych w Sudetach (przy 
wznoszeniu doskonale wykorzystano 
naturalne ukształtowanie terenu). Z 
murów otwierają się ograniczone 
widoki na okolicę, przede wszystkim 
na Sokole Góry. Po obejrzeniu zamku 
schodzimy do Doliny Janówki, mijając 
po drodze Głaziska Janowickie i Skalne 
Bramy. Kolejne ciekawe grupy skalne: 
Piec oraz Skalny Most spotykamy przy 
skrzyżowaniu dróg. Następnie szlakiem 

niebieskim podchodzimy na Starościń-
skie Skały, jedną z najpiękniejszych i 
najokazalszych grup skalnych w Ru-
dawach Janowickich. Skałki granitowe 
o fantazyjnych kształtach tworzą na 
wierzchołku mały labirynt z przejściami, 
oknami, tunelami i małymi grotami. W 
dalszej części wędrówki przez Przełęcz 
Karpnicką (po drodze mijamy efektowną 
skałkę o nazwie Fajka) docieramy do 
schroniska Szwajcarka. Zatrzymujemy 
się tu na śniadanie przy ognisku. Po od-

poczynku wchodzimy na Krzyżną Górę, 
najwyższy szczyt (654m) Gór Sokolich. 
Na wierzchołku platforma widokowa i 
siedmiometrowy żelazny krzyż. Poniżej 
w pobliżu nikłe ruiny średniowiecznego 
zamku Sokolec. Szlakiem czarnym 
schodzimy do Husyckich Skał i wspina-
my się na Sokolik. Na znajdującą się na 
szczycie skalną turnię wiodą metalowe 
schody doprowadzające do platformy, 
z której rozpościera się wspaniały 
widok na Karkonosze, Góry Izerskie, 

Kaczawskie i Kotlinę Jeleniogórską. 
W końcowej części wycieczki idziemy 
do Trzcińska, skąd o godz. 16.52 od-
jeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry. 
Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht 
z Mysłakowic.

Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczę-
śliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpiecze-
niem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht 

Kto i za ile pomoże kontuzjowanym narciarzom?

Parlament zamieszał w górach
- Bubel, pełna niejasności, kuriozalna, dopuszcza różne interpretacje, pisana pod dyktando lobbystów - tak komentują nową 
ustawę o bezpieczeństwie i ratownictwie w górach ludzie związani z nimi w naszym regionie. 
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- Pęd życia, stresy, mało fi zyczności, 
pożywienie, używki pozornie pozwalają 
nam się odstresować - w rezultacie osła-
biają wątrobę, co powoduje, iż coraz 
częściej młodzi ludzie mają problemy 
seksualne - uważa Renata Bartniczuk. 
W Jeleniej Górze prowadzi gabinet me-
dycyny naturalnej. Terapeutka korzysta 
z dobrodziejstw medycyny chińskiej.

- Dobre rezultaty daje nagrzewanie 
okolic czakramu podstawy moksą, 
czyli piołunem chińskim, ale są jesz-
cze inne sposoby. 

PODNOSZENIE POTENCJI SEKSUALNEJ 
U MĘŻCZYZN

• Aby zapobiec utracie sił seksu-
alnych, stosuje się nacisk w okolicy 
krzyża - 10 x po 3 s. na przedłużenia 
kolców kręgów krzyżowych, które leżą 
pomiędzy talią i kością ogonową.

• Nacisk na dołek żołądka - 3 palca-
mi (10 x po 5 s.) - ożywia okolice lędź-
wi i prowadzi do podniesienia potencji.

• Schorzenia wątroby (często wy-
stępują u pracowników wykonujących 
działania w pozycji siedzącej np. przy 
komputerze, zmniejszają potencję. 
Mogą one być usunięte przez częsty 
nacisk na miejscu pod prawym łukiem 
żebrowym. Pamiętajmy, iż częste de-
nerwowanie się, irytowanie, używki, wg 

medycyny chińskiej szkodzą wątrobie 
i obniżają wskutek tego przyjemność 
seksualną.

• Obstrukcja utrudnia odnowienie 
energii i osłabia wszystkie siły życio-
we. Aby obstrukcję usunąć, należy 
masować skośnie w lewo okolice od 
pępka do kiszki stolcowej.

• Nacisk na okolice pomiędzy pęp-
kiem a żołądkiem pobudza czynności 
pęcherza i podnosi reakcję seksualną. 
Pocieranie okolicy pomiędzy kością 
sromową i prostatą na przedłużeniu 
włosów sromowych stymuluje jądra.

• Silny nacisk dookoła odbytnicy, a 
następnie na krocze pomiędzy odbyt-
nicą a genitaliami podnosi potencję.

• Silny nacisk na jądra - jeden raz na 
każdy rok życia okazuje się niezwykle 
wzmacniający, gdy się starzejemy

PRZECIWDZIAŁANIE OZIĘBŁOŚCI KOBIETY
• Kobieta leży na brzuchu - uciska-

nie w kierunku ku dołowi obustronnie 
na trzeci, czwarty i piąty kręg lędź-
wiowy. Następnie łagodny nacisk na 
punkty na pośladkach (od dolnej partii 
kręgosłupa w dół po skosie). Następ-
nie (kobieta leży na plecach) przednia 
część szyi pod gruczołem tarczycy 
(bardzo ostrożnie!), piersi i wewnętrz-
ne strony ud w okolicy pachwin.

Kilkadziesiąt przygotowanych 
ankiet, rozdanych w różnych środo-
wiskach: dwóch zakładach pracy, na 
zajęciach z jogi, kawiarni, pracowni 
twórczej dla osób dorosłych, pubie, 
towarzyskim spotkaniu. Do „anoni-
mowej skrzynki” wróciło 46 ankiet.

Czy seks jest ważną sferą w 
naszym życiu? Czy umiemy o nim 
rozmawiać? Czy spełniamy swoje 
fantazje seksualne? Po alkoholu, 
w formie żartów, ogólnikowo, za 
zasłoną cudzych doświadczeń o 
seksie łatwiej rozmawiać. Trudniej, 
jeśli ankieta brzmi na serio. Nawet 
jeśli są to wypowiedzi anonimowe. 

Pytanie o wiek, płeć, miejsce 
zamieszkania (miasto czy wieś), 
wykształcenie, zawód poszło gład-
ko. Ankietowani mieli od 21 do 64 
lat, w zdecydowanej większości 
mieszkańcy Jeleniej Góry, 18 osób 
legitymowało się wykształceniem 
wyższym, jedna podstawowym, 
pięć osób - zawodowym, pozostałe 
- średnim i pomaturalnym. 

Pytanie o wiek inicjacji seksualnej 
zapowiadało „schody”: niemal połowa 
ankietowanych podała wiek... 18 lat. 
Wynik burzliwych imprez organizowa-
nych na „osiemnastki” czy odpowiedź 

„politycznie poprawna”? Zanotowano 
skrajne wypowiedzi: wiek inicjacji - 
12 lat, 14 lat (2 osoby), 15 lat. A na 
drugim krańcu lat 30 (mężczyzna). 
Powyżej 21 lat - tylko 3 osoby.

Pytanie o ilość dotychczasowych 
partnerów seksualnych wahała się 
od 1 partnera (sześć wypowiedzi), 2 
partnerów (dwie wypowiedzi) po 20 
partnerów i więcej (siedem wypo-
wiedzi), plus jeden gawędziarz czy 
erotoman? („kilkaset w ciągu 50 lat”). 

29 ankietowanych osób po-
zostawało w stałych związkach 
partnerskich. 

Tylko siedem osób spośród an-
kietowanych na pytanie: „czy roz-
mawiasz z partnerem/mężem o 
seksie?” odpowiedziało NIE.

„Jak często uprawiasz seks?”. 
Odpowiedzi na to pytanie zróżnicowa-
ne: codziennie (5 osób), „raz w tygo-
dniu” (7 osób), „kilka razy w tygodniu” 
(11 osób), „kilka razy na miesiąc” 
(najwięcej - 28 osób), sporadycznie 
lub rzadko (7 osób - w tym tylko jedna 
osoba bez stałego partnera). Dopiski 
niestandardowe: „2 razy w tygodniu, 
a jak się poszczęści to i 5”, „bardzo 
różnie” (osoba w stałym związku), 
„rzadko - choroba męża”, „zbyt rzad-

ko”. Co ciekawe, 5 na 7 osób, które 
„sporadycznie lub rzadko” uprawiają 
seks, zadeklarowały, że rozmawiają 
o seksie, a 6 na 7 osób pozostaje w 
stałych związkach małżeńskich. 

„Czy dopuszczasz możliwość 
zdrad w związku małżeńskim lub 
partnerskim?” 16 osób odpowie-
działo TAK (9 mężczyzn, 7 kobiet). 
Pojawiły się tutaj dopiski: „w związ-
ku partnerskim - tak, w małżeńskim 
nie”, „na zdrowych zasadach”, 
„oczywiście”, „jest we mnie duża 
przestrzeń akceptacji i wybaczenia”, 
„tylko nie z mużynem” (błędu redak-
cja nie poprawiła). 

„Najdziwniejsze okoliczności, 
które towarzyszyły aktowi seksu-
alnemu”. Pusta rubryka w tym miej-
scu na 24 ankietach jest wymowna. 

Kilka razy w ankiecie pojawia się 
określenie „na łonie natury”: seks w 
lesie, w górach, na plaży. To ostatnie 
miejsce odmieniane na różne sposo-
by: zaludniona plaża, w nocy. Seks 
podróżny jest w cenie: seks na łódce 
podczas burzy i ulewnego deszczu 
(„ale miałem wtedy 19 lat, to było 
dawniej niż dawno”), na pływającym 
dmuchanym materacu, „kochałem 
się w busie KRYCHA, na autostradzie 

w drodze Wrocław Jelenia Góra”, w 
tramwaju, podczas jazdy samocho-
dem, na przednim siedzeniu auta. 
Seks podczas wspólnego gotowania, w 
saunie, na klatce schodowej, w windzie 
(„jechaliśmy prać dywan na 10 piętro”). 
O nietypowych przygodach rozmówcy 
pisali niechętnie: „było pięknie aż do 
momentu, kiedy... odpadły boki wersal-
ki”, „przypadkowy trójkąt z koleżanka-
mi”, „seks z Robertem de Niro podczas 
snu na wakacjach z chłopakiem”.

Ostatnie pytanie dotyczyło „nieza-
spokojonych fantazji seksualnych”. 

Nie mam. Nie posiadam. Już nie 
fantazjuję. Kreska. Krótkie słowo 
pisane drukowanymi literami NIE. 
26 wypowiedzi na NIE. W tym 6 
osób, które kilka rubryk wcześniej 
przyznały, że kochają się spora-
dycznie. „Z dwoma mężczyznami” 
(4 wypowiedzi), „seks w trójkącie” 
(3 wypowiedzi), „kilka partnerek na 
raz”, z poprzednimi partnerkami, „ja 
jeden a 3 kobiety - czarne kobiety lub 
Azjatki”, orgia, seks grupowy, miłość 
pod piramidami, w windzie, bezludna 
wyspa, umiarkowanie brutalny seks 
ale nie sado, gwałt, koleżanka z pra-
cy, seks analny, „nie kochałam się w 
samochodzie - chciałabym”.  

Seks w rubryki wpisany Jak sobie pomóc?

- Artykuł o seksie codziennym? Niee, 
tego tematu nie ma - wzdycha pięć-
dziesięcioletnia bizneswoman z dwójką 
dzieci i wciąż pierwszym mężem.

- Daj pani spokój z tym seksem, nie 
widzisz, że z chlebem jadę do domu, 
takie głupoty w głowie - denerwuje się 
kobieta na rowerze spotkana pod skle-
pem spożywczym na obrzeżach miasta.

- O, niech pani da ankietę o seksie, 
nareszcie coś ciekawego - dwie kobiety, 
na oko koło czterdziestki, przerywają 
rozmowę w „Metaforze”, najwyraźniej 
ucieszone tematem. Chichoczą jak małe 
dziewczynki, rozpromienione zaglądają 
jedna drugiej przez ramię, wypełniając 
ankietę. Ręce kob iet, mężczyzn wycią-
gnięte po ankietę bez skrępowania. I 
oddane złożone starannie kartki... puste 
w środku, tak żeby otwarcie nie odmówić, 
nie tłumaczyć się z niechęci do tematu 
czy wstydliwości. SEKS nasz codzienny: 
temat powszechny, banalny, zgrany... dla 
wielu wciąż tematem tabu?

„Ma być jak na filmie”
- Niech pani obejrzy pierwszy z brze-

gu film erotyczny, o to wszystko proszą 
panowie - mówi przez telefon „40-latka 
z ładną piąteczką”.

- Wiadomo, czego potrzebują - wy-
powiada się „kolejny numer telefonu w 
rubryce „towarzyskie”. - Jak w domu ma 
puszystą, szuka szczupłej i na odwrót.  
Swojej nie poprosi o seks analny. Nie 
przyzna się otwarcie nikomu, no, chyba 
że pod wpływem alkoholu. Kochają swoje 
żony, mówią o tym wprost, ale szukają w 
seksie czegoś nowego - „40-ka spełnia-
jąca Twoje ukryte namiętne pragnienia” o 
klientach opowiada otwarcie, ale oburza 
się na wspomnienie prośby swojego 
chłopaka: „Chodź myszeczko, powiedział 
do mnie, będziemy się kochać w nocy na 
ławce w parku. Nie zgodziłam się. Jeszcze 
by mnie ktoś ze znajomych zobaczył!”.

O swoich klientkach „30latek, który po-
zna starszą panią” wyraża się z uznaniem: 

- Najstarsza miała 56 lat i naprawdę było 
bardzo fajnie. Za króliczki to tylko prze-
bierają się na filmach. Panie lubią kozaki 
i ładną bieliznę. No i wyrafinowany ostry 
seks. Czułość to mają u siebie w domu - 
obala mity i tłumaczy motywacje swoich 
klientek. - Większość ma dużo pieniędzy 
na koncie, ładne domy, poukładane życie 
i mężów wiecznie w pracy. Albo odpowie-
dzialne stresujące prace: sędziny, adwo-
katki, prezeski firm. Chcą odreagować. 
Dzwonią do mnie dwa, trzy razy w 
tygodniu, bo wiedzą, że mogą 
na mnie liczyć.

Cuda w internecie
- Za nic nie umówię się 

już na randkę przez portal 
społecznościowy - zarzeka 
się Grzegorz, 30 lat, ochro-
niarz. - Można się nadziać. Sa-
motne z dziećmi szukają czegoś 
więcej niż przygody. A te niby wolne 
okazują się mężatkami, które chcą prze-
żyć seksualną przygodę jak w filmie czy 
książce. A potem taka zniknie nad ranem 
i samemu trzeba płacić za hotel. Kobiety 
zamieszczają swoje zdjęcia sprzed 15 lat, 
na randce w realu można zwymiotować. 
A same oczekują, że do hotelu przyjdzie 
amerykański filmowiec, a nie zwyczajny 
chłopak. Media kształtują obraz z Zacho-
du, którego tutaj nie ma.

20-40 lat: o seksie otwartym tekstem
Świeczki w kształcie penisa na stołach, 

zdjęcia z gadżetami typu plastikowy sta-
nik w kształcie męskich dłoni, zamówiony 
striptizer, w prezencie majteczki zrobione 
z cukierków, konkursy: kto najszybciej 
nałoży prezerwatywę na ogórka... Wie-
czór panieński współcześnie nie otwiera 
zamkniętych bram do erotyki. Jest okazją 
do dobrej zabawy w babskim gronie. 

- Stroje robią furorę: bielizna kupowana 
przez internet, choćby „bodystocking”, czyli 
wyuzdana siatka okrywająca ciało, gorsety, 
pończochy, obowiązkowe szpilki - wylicza 
26-letnia Dominika. W grupie wiekowej 
pomiędzy 20 a 40 lat rozmówcy o seksie 
rozmawiali bez oporów.

- W cenie jest seks pod prysznicem, ale 
tak można się kochać tylko na wakacjach 
albo w hotelu, bo kto tyle wyda na wodę. 
Na topie jest seks w windzie, na imprezie w 

t o a l e -

cie, na balkonie - uzu-
pełnia 33-letnia 
Patrycja. Po 
roz wodz ie .  
P r z y z n a -
je, że seks 
d o c e n i ł a  
dopiero po 
trzydziestce. 
Dopiero te-
raz ma ochotę 
zaskoczyć faceta 
strojem, przywitać go 
w progu w seksownej bieliźnie 

i z lampką szampana, sprezentować na-
kładkę na penisa „w dobrej cenie 28 zł”. 
Tylko z żelu intymnego zrezygnowała 
raz na zawsze. Dostała grzybicy i 
tyle miała radości. O seksie na plaży, 
odkąd skończyło się to wizytą u 

lekarza, też już nie marzy. 
Fantazjuje o gwałcie: 

„ale nie takim bru-
talnym” - zaznacza 
od razu. 

- Może bym 
s p r ó b o w a ł a  
„swingowania” 
- zastanawia się 

Dominika. Zamie-
nianie się parami 

też w modzie. Part-
nerów szuka się przez 

internet - przyznaje, że 
w dobie, gdy seks jest 
zjawiskiem tak wdzie-

rającym się do naszych  
domów przez komórkę, in-
ternet, telewizję, w swoich 

czterech kątach potrzebuje 

Seks nasz (nie)codzienny
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więcej niż przygody. A te niby wolne 
okazują się mężatkami, które chcą prze-
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t o a l e - zaskoczyć faceta 
strojem, przywitać go 
w progu w seksownej bieliźnie 

i z lampką szampana, sprezentować na-



21
Nr 46, 15 listopada 2011

- Z problemami związanymi 
z seksem pomocy szukać u 
seksuologa czy w gabinecie 
psychologa?

- Zaburzenia związane z pod-
nieceniem seksualnym, osią-
gnięciem orgazmu, czy utratą 
zainteresowania tą sferą życia 
można leczyć u seksuologa. Naj-
częściej po pomoc do psycholo-
ga przychodzą pojedyncze oso-
by lub pary, w których związkach 
ogólnie źle się dzieje. Dopiero 
później okazuje się, że seks jest 
jedną z przyczyn konfl iktów. 

- Pary chcą o tym rozmawiać?
- Bywa, że nawet w udanych 

relacjach ludzie nie potrafią 
otwarcie rozmawiać o seksie, 
łatwiej im to robić w obecności 
specjalisty. Natomiast pary po-
szukujące pomocy zazwyczaj 
mają problemy z komunikacją, 
partnerzy nie wyrażają swoich 
głębokich uczuć i potrzeb. Na-
gromadzone negatywne emocje 
uniemożliwiają odczuwanie bli-
skości z partnerem i zniechęcają 
do zbliżeń. Powtarzające się 
konfl ikty, ciche dni, chowanie 
urazy negatywnie wpływają na 
jakość seksu. Przestajemy się 
nim cieszyć i czerpać z niego 
autentyczną przyjemność. 

- Co jeszcze sprzyja pojawia-
niu się kłopotów seksualnych? 

- Pewne choroby, np. cukrzyca 
czy depresja obniżają popęd 
seksualny. Podobnie alkohol, 
narkotyki i środki uspokajające. 
Najczęściej jednak to nadmiar 
obowiązków, zabieganie, stres 
związany z codziennym życiem 
sprawiają, że nie mamy sił ani 
czasu na tę sferę. Jesteśmy po 
prostu zbyt zmęczeni, wyeksplo-
atowani. Niektóre osoby mają 
duże potrzeby i pragnienia sek-
sualne, ale bojąc się odrzucenia 
ze strony partnera, nie mówią o 
nich i tłumią swoją ekspresję w 
tej sferze.

- Jaki to ma wpływ na nasze 
życie? 

- Tłumione pragnienia mogą 
przejawiać się w snach i fanta-
zjach. Niewykorzystaną energię 
seksualną możemy przenosić 
na inne obszary: zajmujemy 
się dziećmi, pracą twórczą, 
sprawami innych ludzi. Możemy 
też zacząć realizować swoje 
pragnienia poza domem. Wda-
jemy się w romanse, oddajemy 
się pornografii, czy tak dziś 
modnemu cyberseksowi, czyli 
uprawianiu seksu przy pomocy 
internetu. Jeśli nasze potrzeby 
nie są zaspokojone, stajemy się 
sfrustrowani. Jesteśmy przecież 
istotami seksualnymi, to część 
naszej natury. Seks jest bardzo 
ważną częścią życia. Oczywi-
ście, niektóre osoby potrafią 
wiele lat żyć bez seksu. Najczę-
ściej jednak są to osoby, które 
wcześniej nie odczuwały satys-

fakcji w tej sferze, łatwiej im 
zatem zrezygnować z seksu. 
Jest to jednak zubożenie 
życia, bo seks to źródło 
bardzo intensywnych, po-
zytywnych emocji. Dostar-
cza nam przyjemno-
ści, wzmacnia więź 
łączącą partnerów. 
Po akcie seksualnym 
odczuwamy radość, 
uczucie spełnienia, 
naładowania akumu-
latorów - i tego nam 
brakuje.

- Są okresy w ży-
ciu, kiedy z seksu 
rezygnujemy co naj-
mniej z ulgą.

- Dla kobiety to okres tuż po uro-
dzeniu dziecka i moment, kiedy 
zaczynamy się starzeć. W przy-
spieszeniu tej ostatniej decyzji 
„pomagają” kompleksy związane 
z naszym ciałem. Wielu osobom 
trudno przychodzi pogodzenie 
z objawami starzenia się ciała, 
wstydzą się tego nawet przed 
stałym długoletnim partnerem. 
Dobrze jest uprawiać seks tak 
długo, jak można i jak się chce. 
Niekoniecznie taki, w którym 
dochodzi do stosunku. Można da-
wać sobie przyjemność poprzez 
pieszczoty. Dla seksu i miłości nie 
ma limitu wieku.

- Tyle pięknej teorii. Jak wy-
gląda rzeczywistość widziana 
z gabinetu psychologa?

- Stres jest dziś dużym proble-
mem. Są osoby młode, które tra-
fi ają do mojego gabinetu, studiu-
ją, czasem dwa kierunki studiów 
jednocześnie i do tego pracują 
zarobkowo. Zaniedbują swoje 
związki, a przy okazji i tę sferę. 
Seks wymaga bowiem uwagi, 
dbałości i czasu. Pośpiech i my-
ślenie zamiast przeżywania aktu 
są naszym wrogiem. Dużo osób 
uważa, że wartościowy jest seks 
tylko spontaniczny. Nie zgadzam 
się z tym. W okresach, kiedy 
namiętność gaśnie, aranżujmy 
spotkania. Pewnie, że nie na 
siłę. Seks nie powinien być obo-
wiązkiem. Ale kiedy zaplanujemy 
erotyczny wieczór, a w ciągu 
dnia okażemy sobie dużo czu-
łości, pojawi się miły dreszczyk, 
ekscytacja, emocje związane 
z oczekiwaniem. Dzięki temu 
możemy się wprowadzić w miły 
nastrój i mamy większą ochotę 
na sam akt. 

- Pożądanie zabija...
- Rutyna. Im więcej niespo-

dzianek, nieskrępowanej za-
bawy - powiedziałabym nawet 
bezwstydności - tym lepiej dla 
seksu. Zaznaczmy wyraźnie, że 
wszystko, na co zgadza się para 
dojrzałych dorosłych osób, jest 
dozwolone w seksie. Nawet jeśli 
przez innych dane zachowanie 
byłoby uznane za nietypowe. 
Pożądanie spada, kiedy prze-

stajemy dbać o swój wygląd, o 
bycie atrakcyjnym dla partnera. 
Warto pamiętać, że partner nie 
jest naszą własnością, zawsze 
możemy go utracić. Im bardziej 
narzekamy na siebie w stałych 
związkach, krytykujemy partne-
ra, zrzędzimy, tym mniejsze po-
żądanie. W miłości dobrze jest 
troszkę... idealizować partnera.

- Naszą seksualność najbar-
dziej blokują...

- Przekonania: „wypada, nie 
wypada”, normy kulturowe i 
religijne. Zwłaszcza te ostatnie 
uczą nas, aby w akcie miłości 
przede wszystkim dawać. To 
sprawia, że nie umiemy otwarcie 
prosić partnera o to, co daje nam 
przyjemność w seksie. Dajmy 
sobie do tego prawo! Dobrze 
zachować równowagę dawania 
i brania: dwie osoby najpierw 
skupiają się na ciele i sprawieniu 
przyjemności jednej osoby, póź-
niej odwrotnie. Warto wstępnie 
ustalić pewne zasady obowiązu-
jące podczas uprawiania seksu, 
bo to nam pomoże się odprężyć. 
Nie bójmy się podczas aktu za-
chęcać partnerem słowem lub 
mową ciała. 

- Ankiety pokazują, że nie 
ma w Polakach zgody na nie-
wierność w stałym związku. 
A przecież życie pokazuje, że 
monogamiści należą do mniej-
szości. 

- Jest możliwe uprawianie 
seksu z różnymi osobami, czy 
oddzielanie seksu od miłości. 
W przeważającej części jest w 
nas jednak potrzeba posiada-
nia partnera na wyłączność. 
Samoocena osób zdradzonych 
ogromnie spada. Zdrada jest 
traumą dla związku. Jeśli jednak 
pary po zdradzie decydują się na 
bycie razem, na pewno muszą, 
poza zadbaniem o inne sfery, 
uatrakcyjnić swój seks. Dostęp 
do książek, stron internetowych 
(warto sprawdzić źródło!) spra-
wia, że otwarci ludzie nawet w 
późnym wieku sięgają po po-
moc, nabywają wiedzę i nowe 
umiejętności w sferze seksu. 
Najważniejsze, to zacząć o sek-
sie rozmawiać z partnerem. 

z Joanną Stelmach, jeleniogórskim 
psychologiem. Specjalizuje się 

w problemach w związkach, prowadzi wraz z mężem portal 
www.PieknaMilosc.pl, gdzie odpowiada bezpłatnie na 
nurtujące pytania internautów.

Rozmawiać o seksie!
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Rozmawiać o seksie!

Kolumnę przygotowała Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

medycyny chińskiej szkodzą wątrobie 
i obniżają wskutek tego przyjemność 
seksualną.

• Obstrukcja utrudnia odnowienie 
energii i osłabia wszystkie siły życio-
we. Aby obstrukcję usunąć, należy 
masować skośnie w lewo okolice od 
pępka do kiszki stolcowej.

• Nacisk na okolice pomiędzy pęp-
kiem a żołądkiem pobudza czynności 
pęcherza i podnosi reakcję seksualną. 
Pocieranie okolicy pomiędzy kością 
sromową i prostatą na przedłużeniu 
włosów sromowych stymuluje jądra.

• Silny nacisk dookoła odbytnicy, a 
następnie na krocze pomiędzy odbyt-
nicą a genitaliami podnosi potencję.

• Silny nacisk na jądra - jeden raz na 
każdy rok życia okazuje się niezwykle 
wzmacniający, gdy się starzejemy

PRZECIWDZIAŁANIE OZIĘBŁOŚCI KOBIETY
• Kobieta leży na brzuchu - uciska-

nie w kierunku ku dołowi obustronnie 
na trzeci, czwarty i piąty kręg lędź-
wiowy. Następnie łagodny nacisk na 
punkty na pośladkach (od dolnej partii 
kręgosłupa w dół po skosie). Następ-
nie (kobieta leży na plecach) przednia 
część szyi pod gruczołem tarczycy 
(bardzo ostrożnie!), piersi i wewnętrz-
ne strony ud w okolicy pachwin.

Zadowolenie z życia seksualnego 
uzewnętrznia się harmonijnym życiem 
i wiele czynników ma na to wpływ 
(stresy, brak ruchu, pożywienie, nad-
mierne spożywanie leków - zwłaszcza 
tych przeciwbólowych).

UTRZYMANIE ATRAKCYJNOŚCI
Dla utrzymania młodzieńczości skó-

ry, twarzy, fi gury i włosów.
Nacisk na gruczoły wewnątrzwydziel-

nicze - pobudzają produkcję hormonów. 
Głowa pochylona lekko do przodu i czub-
kiem lewego kciuka naciskać 4 punkty 
lewe szyi = 5x po 2 s., następnie to samo, 
lecz prawym kciukiem po prawej stronie 
szyi. Obie serie lewą i prawą powtórzyć 3 
razy. Poprzez ten zabieg możemy również 
opóźnić siwienie włosów.

Na pobudzenie układu hormonalne-
go świetnie działa moksa (termotera-
pia) - wówczas nagrzewa się punkty w 
okolicy pępka.

KAMIENIE POBUDZAJĄCE SEKSUALNOŚĆ
BAWOLE OKO, AGAT OGNISTY - 

wzmaga popęd płciowy.
KWARC DYMNY, KORAL, KAMIEŃ 

SŁONECZNY - wzmacnia aktywność 
seksualną.

RUBIN - wzmaga namiętność.
GRANAT - równoważy popęd płciowy.

Jak sobie pomóc?

lekarza, też już nie marzy. 
Fantazjuje o gwałcie: 

„ale nie takim bru-
talnym” - zaznacza 
od razu. 

- Może bym 
s p r ó b o w a ł a  
„swingowania” 
- zastanawia się 

Dominika. Zamie-
nianie się parami 

też w modzie. Part-
nerów szuka się przez 

internet - przyznaje, że 
w dobie, gdy seks jest 
zjawiskiem tak wdzie-

rającym się do naszych 
domów przez komórkę, in-
ternet, telewizję, w swoich 

czterech kątach potrzebuje 

coraz silniejszych bodźców seksual-
nych zamiast subtelnej erotyki. Grę 
planszową dobrą na erotyczny wieczór 
dla par, którą można zamówić przez 
internet, zostawia dla innych.

Nie wszystkie 30-latki o seksie wyra-
żają się z takim entuzjazmem:

- Trójka dzieci w domu, małe mieszka-
nie. Nic dziwnego, że w soboty jeździmy 
do pracy. Wstawiliśmy łóżko po-
lowe, przynajmniej tam 
kochać możemy 
się głośno - 
w z d y c h a 
nad tem-
peramen-
tem męża 
i  s w o i m  
zmęczeniem 
matki-Polki. 

50-60 lat plus seks 
- Nareszcie nie muszę myśleć o 

miesiączce, dzieci się wyprowadziły z 
domu, na seks mam większą ochotę, niż 
20 lat wcześniej - Krystyna ma 53 lata, 
jeleniogórzanka, pracownik biurowy. 

- Seks jednak jest przereklamowany 
- oponuje Maria, 56 lat, uprawia wolny 
zawód. - W młodości natura popycha 

w stronę zwierzęcej roli roz-
mnażania, teraz rozum 

dochodzi do głosu 
- śmieje się w 

głos, dowo-
dząc, że cza-
su przeszłe-
go nie żałuje, 
a wspomnień 

nie hoduje. W 
młodości po-

trzeba „dawania 
uśmiechu, bliskości, 

czasem ciała” była dla niej ważna, 
każde intymne spotkanie z innym ciałem 
było jak podróż w nieznane, teraz idzie w 
kierunku samotności.

- Pewnie, że potrzebuję rozładowania 
seksualnego. Są na to dziś sposoby, z któ-
rych korzystam. To jest mój seks codzienny.  

- Kiedy mężczyzna ma orgazm dwa 
razy w tygodniu, przedłuża swój wiek o 
10 lat - z powagą przekonywał niedawno 
kolegów przy piwie 60-latek i plus. 

Kiedy ludziom zależy na sobie, wiek 
nie jest ograniczeniem. 

- Razem z Jackiem mamy 60 lat i plus. 
Mnie trochę brakuje, on ma więcej. Seks 
jest dla nas ważny. A odkąd na półce sy-
nowej znalazłam świetną książkę o tym, 
jak sprawiać satysfakcję kobiecie i pod-
sunęłam ją Jackowi, w naszym związku 
dzieje się dużo lepiej - uśmiecha się Irena 
z iskierką w oczach. Tylko kąciki ust opa-
dają, kiedy zastanawia się, jak z powrotem 
podrzucić książkę synowej, bo „głupio tak 
otwarcie odnieść”. 

Seks nasz (nie)codzienny

lowe, przynajmniej tam 
kochać możemy 
się głośno - 

w stronę zwierzęcej roli roz-
mnażania, teraz rozum 

dochodzi do głosu 
- śmieje się w 

młodości po-
trzeba „dawania 

uśmiechu, bliskości, 
czasem ciała” była dla niej ważna, 

każde intymne spotkanie z innym ciałem 
było jak podróż w nieznane, teraz idzie w 
kierunku samotności.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

„Nie umarł, kto pamięć po sobie 
zostawił”.

Mikołaj Sęp-Sarzyński

Kapelan NSZZ „Solidarność” 
regionu środkowowschodniego 
i Światowego Związku Armii Kra-
jowej, wieloletni profesor Katolic-
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Lublinie. Gorliwy 
kapłan, niestrudzony sługa Słowa 
Bożego, wspaniały wychowawca 
i przyjaciel młodzieży świeckiej 
i duchownej, człowiek wielkiego 
serca i uosobienie etosu „So-
lidarności”, odważny obrońca 
represjonowanych. Jego postać 
jest dla nas drogowskazem.

Tak w nekrologu o „Mieciu”, 
który zmarł w 35. roku kapłań-
stwa, napisali Jego przyjaciele, 
wychowankowie, członkowie 

„Solidarności” i Związku AK.
Mieczysław Brzozowski urodził 

się we Lwowie. Rodzice Antoni i 
Antonina z d. Kłótko, byli urzęd-
nikami państwowymi. We Lwowie 
syn jedynak spędził dzieciństwo 
i ukończył szkołę podstawową. 
W 1946 roku Brzozowscy zo-
stają zmuszeni do opuszczenia 
rodzinnego miasta. Osiedlają 
się w Jeleniej Górze przy ulicy 
Strzeleckiej, dzisiaj Piłsudskie-
go. Potem przeprowadzają się 
w okolice Dworca Zachodnie-
go. W latach 1946-1950 młody 
Brzozowski jest uczniem Liceum 
Ogólnokształcącego im. St. Że-
romskiego, w którym uzyskał 
świadectwo dojrzałości. 

- Miecia poznałem jesienią 1946 
roku, był najmłodszym chłopcem 
w naszej klasie, w krótkim czasie 
nawiązaliśmy serdeczne kon-
takty koleżeńskie - wspominał 
kompozytor, pianista i pedagog, 
prof. Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu, Leszek Wisłocki. - 
Mieciu Brzozowski był lubiany 

i szanowany przez całą klaso-
wą społeczność. Wyróżniał się 
kulturą, powagą w zachowaniu, 
dobrocią i brakiem zawiści, na-
wet w stosunku do osób, które w 
czasach nasilającego się terroru 
stalinowskiego zasługiwały na 
ostrą krytykę czy wręcz pogardę.

Artysta plastyk Imelda i inżynier 
mechanik Tadeusz Gwizdowi 
wspominają Miecia jako bardzo 
dobrego ucznia i bardzo życz-
liwego kolegę. Na Jego pomoc 
zawsze można było liczyć.

- Nasza przyjaźń, gdy miałem 
17 lat, Miecio 15, zaczęła się od 
wspólnoty zainteresowań i - w 
owym czasie - odrębności po-
glądów - mówi historyk, tłumacz 
i wydawca Tadeusz Szafrański. 
Żywa religijność, której nigdy nie 
ukrywał, szczera pobożność i z 
czasem wyjawiany zamiar wstą-
pienia do seminarium sprawiły, 
że w klasie Miecia zaczęliśmy 
nazywać „Biskupem”. 

Wybitny katecheta, ks. Sta-
nisław Turkowski (1919-2010), 
od stycznia 1949 roku wikary w 
jeleniogórskim kościele i etatowy 
nauczyciel religii w LO, poznał 
Mieczysława Brzozowskiego jako 
ucznia klasy dziesiątej typu huma-
nistycznego. Swoje wspomnienia 
opublikował wraz z „Brzozowiaka-
mi” w książce „Zawsze miał rację. 
Ksiądz Mieczysław Brzozowski. 
Świadectwa i wspomnienia”. Red. 
Alina Rynio, Amelia i Tadeusz 
Szafrańscy. Lublin. 1992. Czy-
tamy w niej: „Mieczysław był 
jednym z tych, którzy aktywnie 
uczestniczyli w lekcjach religii w 
programie z dogmatyką, potem 
etyką. Uważnie słuchał wykładów, 
szukał życiowych wartości, tego 
co jest naprawdę istotne i ważne. 
Już wtedy odkrywał swoje kapłań-
skie powołanie, które dojrzewało 
i kształtowało Jego osobowość. 
Mogę więc powiedzieć słowami 
Jana Pawła II „Wszystko się tutaj 
zaczęło”. Tu w Jeleniej Górze, w 
tamtych trudnych czasach, w zma-
ganiach z twardą rzeczywistością 
i wśród tamtych ludzi”.

W 1950 roku Mieczysław Brzo-
zowski wstępuje do Wyższego 
Seminarium Duchownego w 

Lublinie. Po sześciu latach otrzy-
muje święcenia kapłańskie. Po-
tem, do 1961 roku, pracuje jako 
wikariusz w parafii św. Mikołaja 
w Lublinie. Po studiach na KU-
L-u w 1964 roku jako magister 
teologii w Wyższym Seminarium 
Duchownym prowadzi wykłady z 
zakresu homitetyki. W 1970 roku 
broni pracy doktorskiej, dziesięć 
lat później zostaje doktorem habi-
litowanym Wydziału Teologii KUL. 

W grudniu 1980 roku księdza 
Brzozowskiego mianują kape-
lanem „Solidarności”. Po roku 
otrzymuje tytuł kanonika honoro-
wego, później kanonika gremial-
nego kapituły katedralnej. W 1982 
roku zostaje rektorem WSD w 
Lublinie, w 1986 roku członkiem 
Kolegium Konsultorów Diecezji 
Lubelskiej, w 1989 roku kapela-
nem Koła Żołnierzy Armii Krajowej 
w Lublinie.

„Ksiądz Brzozowski na długo 
przed powstaniem „Solidarności” 
służył Kościołowi w Polsce jako 
bezkompromisowy kaznodzieja 
polityczny” - napisała pedagog, 
profesor KUL Alina Rynio. Po-
wstanie „Solidarności” uznał 
za spełnienie swoich marzeń o 
dążącej do wolności Polsce. W 
stanie wojennym troszczył się 
o internowanych i ich rodziny. 
Zastraszonym dodawał otuchy, 
potrzebującym pomagał. 

Prof. dr hab. nauk med., długo-
letni ordynator w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Jeleniej 
Górze, Zbigniew Domosławski nie 
zapomniał, jak goszcząc w jego 
domu w różnych latach ksiądz 
Miecio roztaczał wielki urok. Taki, 
że chciało się czas zatrzymać w 
biegu - Miecio realizował sodali-
cyjne hasło: Siać miłość będzie-
my wśród burzy i klęsk - mówił p. 
Zbigniew. Nie wszystek umarł. Dla 
nas, wierzących, życie zmienia 
się, a nie ginie. Etos nadobo-
wiązkowy na pewno zaowocuje i 
podpowie niejednemu: „Idź i czyń 
podobnie”.

Ks. Mieczysław Brzozowski 
zmarł 29 listopada 1991 roku, w 
wieku zaledwie 58 lat po przeby-
tej operacji serca w krakowskiej 
klinice kardiologicznej. 

„Zrządzenie Opatrzności sprawia, 
że od czasu do czasu w naszym 
otoczeniu pojawiają się ludzie nie-
zwyczajni. Promieniujący szcze-
gólnym blaskiem dobroci, wzbo-
gaceni żarliwością serca, obda-
rzeni mądrością jasnej, pogodnej 
myśli. Stają wśród nas jak znaki 
powołania ku życiu w Prawdzie. 
Rozpoznajemy ich niezwykłość 
w naturalnej prostocie, z jaką 
idą ku każdemu potrzebującemu 
człowiekowi...Takim człowiekiem, 
Sługą Bożym, był ks. Mieczysław 
Brzozowski. Dziękujemy Panu, że 
Go na naszej drodze postawił” - 
napisał historyk literatury, prof. 
KUL, Czesław Zgorzelski. 

- O księdzu Mieczysławie mó-
wiliśmy po prostu Ojciec, bo dla 
wielu był ojcem duchownym, 
wychowawcą, przyjacielem i 
opiekunem - mówi teolog KUL, 
jeleniogórzanin Andrzej Piętka. 

- Wciąż dzielił czas dla innych, nie-
wiele go miał dla siebie. Służbę 
Bogu i bliźnim przedkładał nad 
sprawy osobiste i własną wygo-
dę. Jelenia Góra była jednym 
z ważnych etapów życia Ojca, 
miastem Jego młodości. Często, 
w latach 80. i 90., tu przyjeżdżał. 
Na zjazdy „Żeromszczaków” i 
z wykładami podczas Tygodni 
Kultury Chrześcijańskiej. Wielo-
krotnie gościł w rodzinnym domu. 
Do naszej Księgi Gości wpisał 
piękne życzenia. Udzielił nam 
sakramentu małżeństwa, ochrzcił 
trójkę naszych dzieci.

Psycholog po KUL-u, Majka 
Piętka, podkreśla, że Bóg i ojczy-
zna to dwie miłości, które ksiądz 
Brzozowski wybrał i którym był 
wierny przez całe życie. Cieszył 
się Wspólnotą. Tworzył ją tam, 
gdzie otaczał Go krąg ludzi pra-
gnących wzajemnej bliskości i 
bliskości z Bogiem. Ksiądz Mie-

czysław przekonywał, że póki 
człowiek żyje, zawsze pozostaje 
mu coś do zrobienia i to nieza-
leżnie od okoliczności. Stąd Jego 
życie i osiągnięcia pozostają 
dalej drogowskazem dla wielu. 
Uczył nas, jak żyć, by życia nie 
zmarnować. 

- Odchodząc do Pana, ks. Mie-
czysław pozostawił po sobie 
trwałą pamięć, której czas nie 
zdołał ani trochę osłabić - dodaje 
pani Majka. - Jako wychowanko-
wie Wspólnoty „Brzozowiaków”, 
w 20. rocznicę śmierci Księdza 
Profesora, zapraszamy do udziału 
we mszy świętej w jeleniogórskim 
kościele św. Erazma i Pankracego 
w pierwszym dniu stycznia 2012 
roku (godz. 18).

Henryk Stobiecki 
 
 

o księdzu Mieczysławie Jacku Brzozowskim (1933-1991)

Niezwyczajnie dobry człowiek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 9 listopada 2011 roku zmarła nasza koleżanka 

Prokurator Prokuratury Okręgowej w Jeleniej Górze 

Barbara Konkol 
Wyrazy głębokiego współczucia Synowi i Matce 

składają 
prokuratorzy i pracownicy Prokuratury Okręgowej w Jeleniej Górze

Patrycji i Robertowi 
Szczere wyrazy współczucia i otuchy 

z powodu śmierci 

Mamy i Teściowej 
składają 

przyjaciele z redakcji Nowin Jeleniogórskich 

Podziękowania
dla Magdaleny Warszylewicz-Szymanek, 

Krzysztofa Tobiasza, 
Piotra Berezowskiego 
oraz całego personelu 

oddziału chirurgii onkologicznej oraz onkologii 
za troskliwą opiekę nad 

Marią Wabiszczewicz
od wdzięcznej rodziny
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Sąsiadów tak poruszyła cała histo-
ria, że napisali oficjalną skargę do Wy-
działu Gospodarki Mieszkaniowej oraz 
do prezydenta Jeleniej Góry. To chyba 
zaskoczyło wiele osób. Urząd jeszcze 
nie odpowiedział. Dyrektor Zakładu 
Gospodarki Lokalowej „Południe” w 
ogóle nie znał tematu i poprosił o czas 
na sprawdzenie faktów, a dyrektor 
MOPS-u poprosił o przesłanie pytań 
mailem. 

Jan nie wytrzymał 
Pan Jan ma 64 lata. Tyle, co wró-

cił ze szpitala psychiatrycznego w 
Bolesławcu. Widać, że jest inny. Nie 
całkiem zadbany, nie bardzo ładny. 
Jak na stwierdzoną schizofrenię para-
noidalną, funkcjonuje jednak bardzo 
dobrze. Jest w pełni kontaktowy. 
Doskonale rozumie sytuację, w jakiej 
się znajduje. Odpowiada na wszystkie 
pytania i prowadzi do swojego domu, 
przepraszając nieśmiało za panujący 
w nim bałagan. 

- Całe życie tu mieszkam, od sześć-
dziesięciu lat - opowiada. Janem 
długo opiekowała się matka, ale w 
końcu zadanie przerosło jej siły i 
kobieta trafiła do Domu Pomocy 
Społecznej w Sosnówce, gdzie zmar-
ła. Zmarł też wuj Jana, który miał 
przydział na część zajmowanego 
przez Jana lokalu komunalnego. Po 

śmierci wuja dwupokojowe miesz-
kanie z kuchnią i łazienką zostało 
podzielone. Wszystko odbywało się 
za zgodą Jana. 

- Po podziale pan Jan miał pozo-
stać w niewielkim mieszkaniu bez 

dziennego światła w kuchni, bez 
dawnej łazienki, komórki oraz toa-
lety. Lokator, jak i cała wspólnota, 
zgodzili się na te warunki w zamian 
za zapewnienie całkowitego remontu 
części lokalu przynależącego do 
niego - wyjaśniają sąsiedzi. Cho-
rego zapewniono, że w dotychcza-

sowej kuchni zostanie wydzielona 
i urządzona toaleta oraz kabina 
prysznicowa. Miała być podłączona 
kuchenka gazowa oraz dobudowane 
nowe wejście wraz ze schodami na 
półpiętro. 

Nowy lokator, który wykupił część 
dawnego mieszkania Jana, ostro 
wziął się do remontu. Hałas i ogólny 
chaos związany z robotami bardzo źle 
odbił się na Janie. Mężczyzna trafił do 
szpitala psychiatrycznego. Gdy wrócił 

- znalazł się w warunkach urągających 
wszelkim normom.

Niedopuszczalne!
- Jest chory i tyko dlatego został 

wykorzystany! - zapewnia Janina 
Binkiewicz, sąsiadka pana Jana, a 
zarazem jego prawny pełnomoc-
nik. - Opiekowałam się jego matką, 
jak jeszcze żyła, a teraz opiekuję się 
nim. Ugotuję, posprzątam… Tak 
nie może być. Na zdjęciu widać, jak 
prezentuje się teraz mieszkanie Jana. 
W lewym kącie dawnej kuchni miała 
być wydzielona i urządzona łazienka 
z prysznicem, oddzielona od części 
stołowej ścianką. Ścianki nie ma, a 
wanna i muszla klozetowa stoją vis a 
vis kuchenki gazowej. Gdy Jan wrócił, 
kuchenka była nieczynna, bo gaz 
został odłączony. W dodatku zerwano 
kable, które doprowadzały prąd, więc 
nad zlewem nie ma światła i nie można 
podłączyć pralki. Wszędzie walało się 
pełno gruzu po montażu nowych drzwi 
wejściowych, które wprawdzie są - ale 
nieuszczelnione. Wewnątrz brak pro-
gów, a ze ścian zieją nieotynkowane 
dziury. Przeniesiono nie te drzwi, które 
miały być przeniesione…

- Zapłaciłem przecież - skarży się 
Jan na nowego lokatora, który wy-
konał większość tych, pożal się Boże 

„modernizacji”, usiłując wywiązać się 
z warunków wykupu mieszkania. Jan 
ma wiele żalu nie tylko o zdewastowa-
ne pomieszczenia. Nie godził się na to, 

by ktokolwiek wchodził do jego domu 
podczas jego nieobecności. A teraz 
nawet nie ma z kim porozmawiać, bo 
nowego lokatora po prostu nie ma. 

- Funkcjonowanie chorego człowieka 
w takich warunkach, szczególnie w 
okresie zimy, wydaje się nam niedo-
puszczalne - napisali sąsiedzi pana 
Jana w skardze do prezydenta miasta. 

Jan nadal pozbawiony byłby gazu, 
gdyby nie mieszkanka tego samego 
domu, która zaczęła naciskać na ZGL. 
Wreszcie przyszli technicy i podłą-
czyli instalację. Ale wątpliwości jest 
mnóstwo. Jak nam powiedziano, dział 
techniczny ZGL nie udzielił zaniepoko-
jonym sąsiadom żadnych wyjaśnień. 
Padły natomiast niejasne sugestie, że 
pan Jan ma zostać ubezwłasnowol-
niony, zaś jego lokal wykupi do końca 
nowy lokator. To po co naprawiać czy 
remontować? 

Pani Janina przyznaje, że próbowała 
zainteresować losem chorego opiekę 
społeczną, ale nie doczekała się żadne-
go odzewu. Od czasu gdy Jan odrzucił 
propozycję umieszczenia go w domu 
opieki dla psychicznie chorych, służby 
socjalne po prostu przestały się nim 
interesować. 

Pan Jan czeka na sprawiedliwość. A 
my czekamy na obiecane wyjaśnienia 
ze strony MOPS-u i ZGKiM-u.

(mat)

REKLAMA I PROMOCJA

Odsiadujący od dwóch lat w 
jeleniogórskim areszcie karę wię-
zień, który domagał się odszko-
dowania za łamanie jego praw, 
bicie i zaniżanie racji żywności, 
przegrał sprawę przed sądem. 
O zarzutach osadzonego wobec 

funkcjonariuszy i dyrektora jele-
niogórskiego aresztu pisaliśmy 
tydzień temu. 

W chwili zamykania tamtego 
numeru gazety sąd nieprawo-
mocnym wyrokiem oddalał wła-
śnie jego powództwo w całości, 

uznając, że więzień nie udowodnił 
stawianych zarzutów. Robert P. 
domagał się 10 tysięcy złotych 
odszkodowania i wpłacenia na 
dom dziecka 30 tysięcy złotych. 

Kontrole Okręgowego Inspekto-
ratu Służby Więziennej nie wykaza-

ły jednak nieprawidłowości w spo-
sobie nadzoru nad osadzonym ani 
co do warunków odbywania przez 
niego kary, a były prowadzone 
jeszcze w czasie trwania procesu. 

- Nigdy nie tolerowałem i nie 
dopuszczałem do niepraworząd-

nego wykonywania kary pozba-
wienia wolności - mówi Roman 
Kret, dyrektor jeleniogórskie-
go aresztu, który od początku 
uważał zarzuty osadzonego za 
pomówienia.

GOK

Sąd oddalił powództwo więźnia

Tak wygląda „wyremontowany” lokal po podziale. Mieszkanie 
chorego człowieka. 

Krzywda się dzieje choremu człowiekowi

Wykorzystali schizofrenika? 
- Temu człowiekowi dzieje się krzywda - zgodnie twierdzą mieszkańcy wspólnoty mieszkaniowej przy ul. 
Powstania Styczniowego w Jeleniej Górze. Ich sąsiad, pan Jan, cierpi na schizofrenię. Ale to nie on stanowi 
problemu. Problemy stwarzają zdrowi… 

K
. M

AT
LA
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Do oddania: Oprawki do okularów dla 
rocznego dziecka; buciki dla dziewczynki 
(r. 25-26). 

Potrzeby: Duży stół plus krzesła; grzejniki; 
łóżko piętrowe: kołdry, koce, pościel; pralka au-

Dokucza Ci samotność - zadwoń do mnie 
i spotkajmy się. Może to właśnie Ty pozosta-
niesz tym moim ukochanym mężczyzną na 
jesień życia. We dwoje będzie nam raźniej i 
weselej iść przez życie. Wdowa 61/166/85, 
domatorka, szczera, uczciwa, o dobrym 
sercu pragnie poznać pana zmotoryzo-
wanego, emeryta, do lat 62, bez nałogów, 
niezależnego finansowo, spokojnego, nie-
szukającego przygód, tylko związku opartego 
na wzajemnej miłości i poszanowaniu, który 
pragnie kochać i być kochanym. Lubię wyż-
szych mężczyzn o wzroście powyżej 175 cm. 
Nad perły i słońce najważniejsze jest serce 
kochające. Tel. 609-891-791 (wieczorem). 

Samotna 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w 

wieku 25-42 lat, która zostanie moją przy-
jaciółką, a może kimś więcej. Jestem miły, 
sympatyczny, moje hobby: sport, taniec, 
muzyka. Uwielbiam wschody i zachody 
słońca - jakie to piękne, oglądanie we dwo-
je. Pisz już dziś, bo czas tak szybko ucieka. 
Mile widziane zdjęcie, do zwrotu. Czekam 
na Twój list lub sms, tel. 514-568-438. 

Endriu 
Samotny 39 lat pozna kobietę do 35 lat 

do poważnego związku. Jestem niezależ-
ny finansowo, mam własne mieszkanie. 
Poszukuję kobiety szczupłej, uczciwej, 
pracowitej, dbającej o dom i rodzinę. Tylko 
poważne oferty! Telefon: 663 283 158 
okolice Jeleniej Góry. Pozdrawiam.

Samotny
Jesteś przeciętna, szczupła, skromna, 

uczciwa, niezależna finansowo i wiesz, że 
szukasz partnera, a nie sponsora. Podaj imię, 
miejscowość, wiek, wzrost i wagę oraz wiek 
dzieci. Prześlij zdjęcie na kom. i wtedy otrzy-

masz moje. Wolny z Jel.Góry lat 54/172/76 
kg własne M+S d.praca, syn 25 lat, mieszka 
osobno. Wyślij sms nr 665 471 066.

Janusz 
Poszukuję długonogiej, pięknej Pani! Mó-

wię tylko po angielsku i niemiecku, chętnie 
od Ciebie nauczę się trochę polskiego. W 
przypadku nawiązania sympatii chciałbym 
spędzać wspólnie czas w różny sposób, 
mam różne zainteresowania. Mam 59 
lat/188 cm wzrostu. Jestem dosyć dobrze 
wyglądającym mężczyzną. Jelenia Góra to 
moje nowe miejsce pobytu. Dlatego czuję 
się samotny. Jestem poważny, inteligentny, 
finansowo bez problemów, dyskretny. Czy 
wzbudziłem Twoje zainteresowanie? Jeśli 
masz 38-50 lat - daj znać! Czekam!

Salamander 
(listy i telefony do redakcji: 75/64-24-410)

Poznam szczupłą i szczerą kobietę pra-
gnącą stworzyć przyjemne gniazdko. Proszę 
przesłać swoje foto na komórkę, mój nr 
665931933, jedynie wtedy tylko się odezwę, 
tel. nie odbieram. Ja 54 lata, własne miesz-
kanie i samochód, niezależny materialnie. 

Adam
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Małżeństwo nie zawsze musi 
wiązać się ze wspólnotą mająt-
kową. Partnerzy mogą ustalić - i 
to zarówno przed ślubem, jak 
i już po wstąpieniu w związek 
małżeński - rozdzielność mająt-
kową, która pozwoli im zacho-
wać finansową autonomię. W 
sytuacji, kiedy bardzo chętnie 
się zadłużamy, dla wielu związ-
ków może to stanowić ochro-
nę przed spłatą zobowiązań 
wziętych bez zgody partnera. 
Należy jednak pamiętać, że 
takie rozwiązanie dotyczy spraw 
podjętych po dacie podpisania 
intercyzy. Za wcześniejsze de-
cyzje małżonkowie odpowiadają 
wspólnie, chyba że jedna ze 
stron wzięła kredyt bez zgody 
współmałżonka. 

Aby znieść wspólnotę mająt-
kową, wystarczy więc zgoda 
obojga małżonków, bo to do 
nich należy decyzja, że rozdziel-
ność odpowiada ich potrzebom 
bardziej niż wspólność, i musi 
to być jasno sformułowane w 
składanym wniosku.

Bywa również tak, że na roz-
dzielności majątkowej zależy 
tylko jednemu z małżonków. W 
sytuacji kiedy np. zadłużony 
małżonek nie wyrazi zgody na 
podpisanie intercyzy, pozostaje 
droga sądowa. Wniosek (warto 
sięgnąć do internetu i spraw-
dzić, co powinien taki wniosek 
zawierać) należy złożyć w są-
dzie rejonowym właściwym dla 
ostatniego wspólnego miejsca 
zamieszkania małżonków. Opła-
ta za pozew wynosi 200 zł plus 

kilkanaście złotych za odpis wy-
roku, termin załatwienia sprawy 

- nie krótszy niż miesiąc.
Rozdzielność majątkową moż-

na też przeprowadzić u dowolnie 
wybranego notariusza - koszt 
wydania aktu u notariusza jest 
wyższy i wynosi około 500 zł, ale 
praktycznie można otrzymać go 

„od ręki”. 
Od momentu obowiązywania 

intercyzy małżonkowie mają po 
50 proc. udziału we wszystkich 
rzeczach, które do tej pory sta-
nowiły wspólność majątkową 
(również w zobowiązaniach 
wspólnie zaciągniętych). Udzia-
ły te składają się na prywatny 
majątek każdego z małżonków. 
Od teraz nie ma wspólnych 
dóbr - każdy odpowiada za 
swoją własność. Z jednej strony 
jest to dobre, z drugiej jednak 
małżonkowie tracą jakiekolwiek 
prawa do rzeczy zakupionych 
przez drugą ze stron. Oznacza 
to, że wszystko, co współmał-
żonek nabędzie w przyszłości, 
a także jego wynagrodzenie 
czy dochody z prowadzenia 
działalności gospodarczej, za-
silają wyłącznie jego majątek. 
Współmałżonek nie odpowiada 
wtedy za długi drugiej strony i 
nie ma żadnego obowiązku ich 
spłacać, ale rozdzielność ma-
jątkowa pod żadnym względem 
nie wpływa na inne obowiązki 
wynikające z zawarcia mał-
żeństwa i posiadania rodziny 

- utrzymanie domu czy opieka 
nad dziećmi.

(ep)

- Podróżując, rozsmakowaliśmy się 
z mężem w dobrych rzeczach, hobby-
stycznie zaglądaliśmy do ciekawych 
miejsc kulinarnych, pomysł na biznes 
był dla nas później oczywisty - powia-
da Renata Główczyńska (na zdjęciu). 
Od niedawna prowadzi w centrum 
Jeleniej Góry CAFE QBEK (czytaj ku-
bek), gdzie do kawy serwuje przekąski 
pikantne i słodkie. Obok kanapek na 
gorąco i sałatek w ofercie wkrótce ma 
być tarta i quiche oraz pasty. 

- Knajpka, kawiarnia to przede 
wszystkim spotkania z ludźmi. In-
ternet nie zastąpi bezpośredniego 
kontaktu, człowiek chce być blisko 
drugiego człowieka - uważa Renata 
Główczyńska. Mieszkała u podnóża 
Gór Sowich, skończyła historię sztuki, 
a kiedy urodziła syna, „odnalazła się 
w kuchni”. Ceni kuchnię włoską i 
francuską, docenia także amerykańską 
swobodę eksperymentów kulinarnych. 
W centrum uwagi są wszelkie pierożki 
i makarony. Podobają jej się Francuzi, 
którym wystarcza smak bagietki i do-
brego masła, czy włoskie proste smaki.

- Zmysły mam wyostrzone na in-
formacje kulinarne, korzystam z 
doświadczeń innych, eksperymentuję 
i ulepszam smaki ciast. 

Na pierwszym miejscu w przedziale 
przekąski słodkie stawia szarlotkę 
w kruchym cieście. Od tego ciasta 
zaczęła przygodę w kuchni. Metodą 
prób odnalazła swój przepis na ide-
alne ciasto kruche (po upieczeniu 
konsystencja piasku). Tajemnica tkwi 
w zimnych produktach. Niezbędnym 
elementem jest masło i żółtko (dla ko-

loru). Dobrze zastąpić mąkę pszenną 
- krupczatką (lub mieszaną mąką). Jeśli 
po zarobieniu ciasto zbyt się kruszy, 
można dodać łyżkę śmietany. Warto 
też wyłożyć ciastem blaszkę i dopiero 
wstawić na pół godziny do lodówki... 
dzieli się patentem na kruche ciasto 
szefowa Cafe Qbek. W kawiarni obok 
szarlotki ważne miejsce zajmuje ciasto 
czekoladowe (amerykańskie brow-
nies), sernik na zimno receptury mamy 
jeszcze z PRL-owskich czasów i ciasto 
ucierane z owocami. Tort waflowy z 
masą czekoladowo-migdałową oraz 

„zmodyfikowane tiramisu” uzupełnia 
ofertę słodkości do kaw. 

CIASTO UCIERANE Z OWOCAMI 
(przepis odpowiedni na formę o 
średnicy 22 cm)

Produkty: 300 g mąki pszennej, 200 
g cukru pudru, 1 łyżka cukru wanilio-
wego, 2 łyżeczki proszku do pieczenia, 
4 jaja, kostka masła (82 proc. tłuszczu). 

Przygotowanie: mąkę wymieszać 
z cukrem waniliowym i proszkiem 
do pieczenia. Masło rozpuścić. Jajka 
utrzeć z cukrem pudrem i szczyptą 
soli (zacząć ucieranie od samych jaj 
i soli) - ucierać 10 minut, najlepiej 
kwadrans, wtedy ciasto urośnie wy-
sokie. Zmniejszyć obroty w mikserze: 
wlewać rozpuszczone dobrze ciepłe 
masło cieniutkim strumieniem do 
środka utartej masy z jaj. Wsypać 
przesianą mąkę z proszkiem - ucierać 
krótko mikserem nastawionym na naj-
mniejsze obroty lub drewnianą łyżką, 
zachowując duże koliste ruchy. Formę 
do ciasta wysmarować masłem, opró-
szyć tartą bułką, wlać utartą masę. Na 

Dominiko, widzę, że tutaj najczęściej 
poruszane są tematy alkoholizmu ludz-
kiego i przemocy domowej, ja też chcia-
łabym opisać pewną sytuację, która nie 
daje mi spokoju. To również nie dzieje się 
w moim miejscu zamieszkania - dotyczy 
rodziny mojego męża. Jego bratanica ma 
męża pijaka, strasznego, bijącego żonę, 
dziecko, wrzeszczącego, wynoszącego 
sprzęty z domu, żeby sprzedać za alkohol. 
Jest po prostu tak uzależniony, że gdy 
zobaczyłam go na pogrzebie naszego taty, 
to załamałam ręce. Trząsł się cały, jak w 
tzw. delirce. Chudy jak patyk, wydawało 
się, że wiatr go przewróci. Ja go nigdy 
nie widziałam w akcji, ale podobno po 
alkoholu wstępuje w niego taka siła, taka 
straszliwa moc, że jest w stanie ciężkie 
szafy przesuwać. Niestety, nie ma jak 
na razie takiej siły, żeby wsadzić go do 
więzienia. Trzy lata temu miał wyrok w 
zawieszeniu. Teraz podobno toczy się 
procedura odwieszenia i zapadł wyrok 
bezwględnej odsiadki. I podobno przyszła 
do ich domu policja i nie zastała go, bo 
on się oczywiście ukrywał wtedy gdzieś. 
No ale powinni przecież przyjść jeszcze 
na następny dzień i jeszcze za parę dni, 
prawda? Bo on potem przyjechał i nicze-
go się nie bał i się śmiał z policji. Muszę 
też przyznać, że bratanica mojego męża 
nie jest mądrą osobą, powinni ją zamknąć 
razem z tym jej mężem pijakiem. Tyle 
miała okazji, aby się go pozbyć z domu, 
aby złożyć pozew o alimenty, o rozwód, 
bo przecież on jej nie oszczędza, ciągle 
jakieś ślady ma na ciele, na twarzy, a nie 
zawsze przyzna, że została pobita. Już 
kuratorka z nią rozmawiała, tłumaczyła, że 
musi być konsekwentna, bo ten mąż pijak 
jak widzi, że ona jest taka bez własnego 
zdania, bez stanowczości, to tym bardziej 
sobie pozwala. Ja sobie tak myślę, dzięki 
Bogu, że nie zaznałam takiego męża, ale 
gdy jeszcze pracowałam, wiele lat temu, 
to miałam taką koleżankę, której mąż 
też pił i też nierzadko podnosił na nią 
rękę. Nawiasem mówiąc, był milicjantem 
wówczas. I któregoś dnia, a raczej nocy, 
tak się na niego zezłościła, bo wrócił 
jak zwykle pijaniusieńki, że całą siłą, 
jaką miała, wsadziła go do wanny i tak 
mu wlała, czym popadło. Sprała go na 
kwaśne jabłko, a niewiele pamiętał, bo 
był prawie nieprzytomny z upicia. Potem 
go umyła, przebrała w piżamę i wsadziła 
do łóżka. Rano, gdy się obudził, był cały 
obolały. Żalił się jej wówczas, że byli 
na interwencji i musiał walczyć z jakąś 
agresywną grupą chuliganów. To było na-
prawdę śmieszne. I pamiętam, Dominiko, 
że ten wieczór, kiedy ona przestała się bać, 
kiedy sama zobaczyła, że też ma jakąś siłę, 
był ostatnim dniem jej nieszczęśliwego 
małżeństwa. Mało tego, że przeprowadziła 
rozwód, to jeszcze poszła do komendanta 
milicji na skargę na niego. Nic to wtedy 
nie dało, ale potem wyrzucili go z tej mili-
cji, bo przyszedł parę razy pijany do pracy. 
I teraz wracam do tej mojej bratanicy. To 
przecież nie chodzi o to, żeby odpłaciła 
pięknym za nadobne, ale żeby on ją sza-
nował. A skoro to jest niemożliwe, to żeby 
się uwolnić od tego pasożyta, pijaka, który 
nie chce podjąć leczenia, a jeszcze pod-
krada jej pieniądze, albo wręcz wymusza, 
pozostawiając na pamiątkę siniaki. Nie my 
jedni jej tłumaczymy, żeby w końcu coś z 
tym zrobiła, bo szkoda dzieci, żeby miały 
takie straszne dzieciństwo. Nie wiem, czy 
to jest prawda, ale podobno gdy była na 
policji w sprawie jakichś dodatkowych 
zeznań, i wzięła ze sobą siedmioletniego 
syna, to on wsadził do kieszeni policjantki 
karteczkę, na której napisał: „proszę nam 
pomóc, bo mój tato bije moją mamusię i 
mnie jak jest pijany”. Po prostu wyć się 
chce, jak się słyszy takie historie. Czasem 
myślę, że powinni jej odebrać to dziecko 
za niewydolność wychowawczą i brak 
walki o bezpieczeństwo synka. Pozdra-
wiam czytelników i Dominikę. 

Czytelniczka 
Zapraszam do dyskusji. Czekam na 

listy. 
Dominika (dominika@nj24.pl)

Słodki akcent do kubka

wierzch poukładać owoce (mogą być 
truskawki, maliny, śliwki). Mrożone 
owoce wcześniej opłukać letnią wodą i 
rozłożyć na dużym durszlaku - powin-

ny być na pół zmrożone. Ciasto piec 
55 - 60 minut w piekarniku nagrzanym 
do 180 stopni. 

MPP 

M
PP

Czy rozdzielić majątek?

tomatyczna; buty chłopięce (r. 38 i 42); kurtka 
zimowa, spodnie chłopięce (167 cm); narożnik 
(mały); meble pokojowe (z okolic Gryfowa), 
m. kuchenne; ubrania dla chłopca (2,5 - 3 
latka); odzież dla dziecka (3-6 m-cy); odzież dla 
niemowlaka (chłopiec); komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwo-
nić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                        (ep)
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Przegląd dorobku z minionego dwudzie-
stolecia, ocena funkcjonowania Euroregio-
nu na dziś oraz spojrzenie w przyszłość, 
to treść trójstronnych warsztatów, które 
odbyły się 30 września br. w Karpaczu. 

Było to wydarzenie ważne. Właśnie 
teraz, gdy nasza transgraniczna wspól-
nota, historycznie pierwsza na obszarze 
byłego bloku komunistycznego, sposobi 
się do jubileuszu swojego 20-lecia. To 
okazja nie tylko do uroczystych podsu-
mowań i radości z licznych, ewidentnych 
sukcesów. Także do głębszej refleksji 
nad tym, jak działać dziś w Europie i w 
naszych trzech krajach, w realiach jakże 
odmiennych od tych, w których nabierał 
realnych kształtów ten odważny i na 
swój sposób ryzykowny eksperyment. 

Dwudziestoletnie dzieje Euroregionu 
Nysa (ERN) można oceniać pod różnym 
kątem. Warsztaty w Karpaczu to dobra 
ilustracja tego, czym były i są, jak działają 
różne specjalistyczne agendy Euroregionu 
Nysa. To temat mało znany, a przecież nie-
zwykle ważny dla pomyślnego wypełniania 
misji tej wspólnoty. Na to, że w zachodnio-
europejskich strukturach transgranicznych 
(zaczęły one powstawać już na początku lat 
60.) ich kluczowy element stanowią wspól-
ne grupy robocze, i że to one nadają rzeczy-
wisty sens sąsiedzkiej współpracy, uczulali 
nas doświadczeni, życzliwie nam kibicujący 
przedstawiciele niemiecko-holendersko-
belgijskiego Euroregionu Moza-Ren czy 
francusko-niemiecko-szwajcarskiego Euro-
regionu Górnego Renu. Wynika to zresztą z 
przyjętej w 1980 r. przez Radę Europy tzw. 
konwencji madryckiej, stanowiącej zbiór 
regulacyjnych wskazań i swego rodzaju 
vedemecum dla różnych: mniejszych czy 
większych, dwustronnych czy multilate-
ralnych, wąskoprofilowych czy też bardziej 
uniwersalnych inicjatyw transgranicznych. 

Dziś warto podkreślić, że ich liczba - od 
Półwyspu Iberyjskiego po Skandynawię, od 
wysp brytyjskich po Bałkany - przekroczyła 
w międzyczasie 180. 

A jak to było z grupami roboczymi w 
Euroregionie Neisse-Nisa-Nysa ?

Jak przystało na eksperyment o labo-
ratoryjnym charakterze, formuła grup 
roboczych miała kilka wcieleń, w istocie 
stale ewoluując przez całe dwudziestole-
cie. Już na inauguracyjnym posiedzeniu 
Rady ERN (21.12.1991) nieco wolun-
tarystycznie przyjęty został podział 
na 7 grup roboczych: 1) energetyka i 
ekologia, 2) planowanie przestrzenne, 
3) kultura, 4) gospodarka i rolnictwo, 
5) bezpieczeństwo, 6) zdrowie i 7) 
administracja. Nie sprawdził się on w 
pełni. Jedne grupy zaczęły obrastać w 
kolejne, zbliżone wątki i obszary pro-
blemowe (planowanie przestrzenne o 
komunikację i infrastrukturę, kultura o 
oświatę, zabytki, problemy młodzieży...), 
inne dziedziny jak administracja czy 
rolnictwo nie znalazły wśród animato-
rów Euroregionu, zwłaszcza ze strony 
gmin, żywego odzewu. Równocześnie, w 
sposób nieraz spontaniczny, ujawniały 
się inne środowiskowe czy branżowe 
inicjatywy, czego efektem było pącz-
kowanie struktury grup roboczych 

wszędzie tam, gdzie tylko była potrzeba 
i ludzka wola aktywnego rozwijania 
kontaktów transgranicznych. Powstały 
kolejne grupy: leśników, historyków, 
statystyków, działaczy sportowych czy 
turystycznych, potem też środowisk 
oświaty, bibliotekarzy i innych. Nie 
wszystkie te inicjatywy przyjmowały 
formę oficjalnych trójstronnych grup 
roboczych, zatwierdzanych przez eu-
roregionalny quasi-parlament, czyli 
30-osobową Radę ERN. Niezwykle żywa 
współpraca, praktycznie równolegle z 
organizowaniem się Euroregionu, od 
samego początku rozwinęła się mię-
dzy szkołami wyższymi z terenu ERN, 
czego efektem jest znaczny, wspólny 
dorobek naukowo-badawczy, powoła-
nie do życia unikatowej inicjatywy pod 
nazwą Uniwersytet NYSA i systema-
tyczna działalność wspólnego Akade-
mickiego Centrum Koordynacyjnego 
(ACK). Czymś szczególnie wyjątkowym 
i niewątpliwie cennym były działania śp. 
pastora Alischa z Zittau, który zabiegał 
o zawiązanie się na styku Zittau-Hradek-
Bogatynia, Euroregionalnego Kręgu 
Ekumenicznego. Po pierwszych eku-
menicznych nabożeństwach i po przed-
wczesnym odejściu ich popularnego na 

„trójstyku”, nieodżałowanego inicjatora, 

idea ta nie miała już dalszego biegu... 
Ten obraz transgranicznej aktywności, 

rozwijanej dzięki Euroregionowi, nie byłby 
pełny, gdyby nie wspomnieć, że niezależnie 
od tego, co wnosiły same grupy robocze, 
istniała tu i nadal rozwija się, głównie za 
sprawą tzw. małych projektów, „praca or-
ganiczna”. To efekt inicjatyw pojawiających 
się w różnych miejscach i środowiskach, 
inicjatyw wynikających z różnych ludzkich 
pasji oraz z ludzkiej potrzeby działania 
pro publico bono. Współpracowali więc 
ze sobą strażacy, policjanci, animatorzy 
kultury, muzycy, fotograficy, znawcy folk-
loru, pszczelarze, ornitolodzy, miłośnicy 
turystyki rowerowej i wiele, wiele innych 

„branż”. Ich dorobku nie da się tu nawet w 
skrócie opisać. Wystarczy powiedzieć, że w 
ciągu 20 lat dzięki Euroregionowi zrealizo-
wano łącznie blisko 2000 transgranicznych 
projektów o bardzo różnej tematyce. 

Ewolucja charakteru grup roboczych w 
ERN ma ważną cezurę czasową. To dzień 
15 listopada 2003 r., kiedy to, na krótko 
przed przyjęciem Polski i Czech do Unii 
Europejskiej, na posiedzeniu Rady ERN (w 
Miłkowie) przyjęto nową formułę agend 
branżowych. W miejsce nieco amorficznych, 
bardziej obywatelskich niż ściśle fachowych 
grup roboczych powstały trójstronne, 
niezbyt liczne (przeciętnie po 3 osoby z 
każdej strony) euroregionalne zespoły 
eksperckie, zwane „eureksami”. O ile grupy 
robocze stanowiły płaszczyznę trójstronnej 
wymiany doświadczeń, ale też pole rozgry-
wania własnych, nie zawsze zbieżnych ze 

sobą, interesów trzech stron, to główną 
powinnością eureksów (jest ich 16) jest my-
ślenie w kategoriach mniej egoistycznych i 
misja kreowania dla politycznych organów 
ERN opinii i rekomendacji istotnych dla 
trójstronnej wspólnoty jako całości. Eu-
roregion Nysa dysponuje dziś zespołami 
eksperckimi w następujących dziedzinach: 
komunikacja drogowa, komunikacja ko-
lejowa, gospodarka, turystyka, turystyka 
rowerowa, równość szans, „Czysta Nysa”, 
lasy, transgraniczne zarządzanie kryzysowe, 
ratownictwo medyczne, zdrowie publiczne, 
statystyka, biblioteki, historia, edukacja, 
ochrona zabytków. 

Podczas warsztatów w Karpaczu wszyst-
kie one przedstawiły swoje raporty za okres 
minionego 20-lecia i - co szczególnie istot-
ne - swoje główne postulaty do strategii 
rozwoju ERN na lata następne. Powstał 
bogaty materiał, który jest teraz rozpra-
cowywany, m.in. jako podstawa do sfor-
mułowania nowego memorandum, które 
ukierunkuje pracę Euroregionu co najmniej 
do końca przyszłego okresu budżetowego 
Unii Europejskiej 2014-2020. 

Konferencja jubileuszowa 20-lecia Euro-
regionu Nysa odbędzie się 1 grudnia br. w 
Filharmonii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze. 
Można oczekiwać, że - tak jak „Konferencja 
Trójziemia” z maja 1991 r. - będzie to dla 
obywateli tego rejonu Europy ważne i 
owocne wydarzenie.

Jacek Jakubiec  

Projekt „Międzynarodowe warsztaty transgraniczne” jest współfinansowany ze środków  
Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego  

oraz środków budżetu państwa za pośrednictwem Euroregionu Nysa.

Euroregion NYSA o sobie 

Międzynarodowe Warsztaty Transgraniczne w Karpaczu

Grupa uczestników warsztatów.

Dyrekcja Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego 

Kotliny Jeleniogórskiej 

zatrudni:

Lekarza 
Pediatrę  
do POZ. 

Forma zatrudnienia 
i warunki finansowe  

do uzgodnienia.
Prosimy o kontakt 

osobisty, telefoniczny: 
75-753-72-01, 

lub składanie ofert 
pisemnych na adres:

ul. Ogińskiego 6,  
58-506 Jelenia Góra
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski ul. Muzealna 9A/3, 58-500 Jelenia

Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst. art 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 09.12.2011
o godz. 11.00 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA

nieruchomoœci lokalowej o pow. 29,76 m kw po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,
przy ul. Chrobrego 4/10 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Rybkiewicz Roman

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00080542/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 41.100,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 30.825,000 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-
œci tj. kwotê 4.110,00 z³. najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia
Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane. Nieruchomoœæ
t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do
wgl¹du w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia
w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y
powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê. U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê
postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Wójt Gminy Stara Kamienica
og³asza I przetargi ustne nieograniczone na sprzeda¿:

1. dzia³ka nr 28/8 o pow. 0,22 ha w Nowej Kamienicy, po³o¿ona na terenie
oznaczonym w planie zagospodarowania przestrzennego symbolem R,RM
- obszary rolne, na których dopuszcza siê zachowanie istniej¹cej i sytu-
owanie nowej zabudowy siedliskowej.

- cena wywo³awcza - 18.000,00 z³
- wadium - 2.500,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

2. dzia³ka nr 134 o pow. 0,13 ha w Barcinku, po³o¿ona na terenie oznaczo-
nym w planie zagospodarowania przestrzennego symbolem Ws,R - trwa³e
u¿ytki zielone i koryto rzeki Kamienica - obszar bez prawa sytuowania
nowej zabudowy.

- cena wywo³awcza - 5.200,00 z³
- wadium  - 600,00 z³
Cena zwolniona z podatku VAT.

3. dzia³ka nr 384/1 o pow. 0,17 ha w Kopañcu, po³o¿ona na terenie oznaczo-
nym w planie zagospodarowania przestrzennego symbolem 13M - czê-
œciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego. Istniej¹ca zabudo-
wa o walorach historycznych i wartoœciowa zieleñ - do zachowania. Do-
puszcza siê lokalizowanie nowej zabudowy na dzia³kach plombowych.
Miedzy ustalon¹ w rysunku planu nieprzekraczaln¹ lini¹ zabudowy a droga
powiatow¹ - po obu stronach potoku - ustala siê zakaz zabudowy.

- cena wywo³awcza - 37.000,00 z³
- wadium - 4.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

4. dzia³ka nr 277 o pow. 0,19 ha w Kopañcu, po³o¿ona na terenie oznaczo-
nym w planie zagospodarowania przestrzennego symbolem 10M - czê-
œciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego. Istniej¹ca zabu-
dowa o walorach historycznych i wartoœciowa zieleñ wysoka - do zacho-
wania. Na dzia³ce ustalony jest zakaz zabudowy.

- cena wywo³awcza - 68.880,00 z³
- wadium - 7.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

5. dzia³ka nr 270 o pow. 0,07 ha w Kopañcu, po³o¿ona na terenie oznaczo-
nym w planie zagospodarowania przestrzennego symbolem 10M - czê-
œciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego; Istniej¹ca zabu-
dowa o walorach historycznych i wartoœciowa zieleñ wysoka - do zacho-
wania. Na dzia³ce ustalony jest zakaz zabudowy.

- cena wywo³awcza - 19.680,00 z³
- wadium - 2.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

Przetargi odbêd¹ siê w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica (sala nr
23) dnia 09.12.2011r. o godz. ad1 - 9.00; ad2 - 10.00; ad3 - 11.00;
ad4 - 12.00; ad5 - 13.00.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³ata wadium w pieni¹dzu,
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 05.12.2011r. na konto Gminy Stara
Kamienica - BG¯ O/Jelenia Góra 90 2030 0045 1110 0000 0082 2500.
Wp³acone wadium przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza siê na
poczet ceny nabycia, a w przypadku uchylenia siê od zawarcia aktu notarial-
nego wadium ulega przepadkowi. Pozosta³ym uczestnikom wadium zwraca
siê po zakoñczeniu przetargu.

O wysokoœci minimalnego post¹pienia decyduj¹ uczestnicy przetargu
z tym, ¿e post¹pienie nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej,
z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek.

Szczegó³owych informacji udziela Referat Rozwoju Gminy, pok. nr 3,
tel. 75 75 14 149.
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Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu zosta³y

wywieszone i podane do publicznej wiadomoœci wykazy
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y:

- Wykaz nr GPNŒ.6870.76.2011 z dnia 09.11.2011 r.

Starosta Jeleniogórski
wykonuj¹cy zadania z zakresu administracji rz¹dowej

og³asza drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej po³o¿onej
w Szklarskiej Porêbie przy ul. 1 Maja w granicach

dzia³ki nr 6/3 o pow. 0,0996 ha, obrêb 7,
Kw. nr JG1J/00068391/9

Nieruchomoœæ niezabudowana, nieogrodzona, czêœciowo urz¹dzona. Na
dzia³ce rosn¹ pojedyncze drzewa liœciaste, drzewa owocowe, krzewy liœcia-
ste i m³ode œwierki. Dzia³ka czêœciowo obsadzona ¿ywop³otem liœciastym.
Kszta³t dzia³ki nieregularny, zbli¿ony do trapezu. Bezpoœredni dostêp do
drogi publicznej. Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w zasiêgu sieci: energetycz-
nej, telefonicznej, kanalizacyjnej, wodoci¹gowej, gazowej. Przez dzia³kê prze-
biega kabel telefoniczny oraz energetyczny wysokiego napiêcia.

Zgodnie z obowi¹zuj¹cym Studium Uwarunkowañ i Kierunków Zagospoda-
rowania Przestrzennego Miasta Szklarska Porêba zatwierdzonego uchwa³¹ Nr
XII/90/07 z dnia 10.09.2007 r. Rady Miejskiej Szklarska Porêba nierucho-
moœæ oznaczona jest symbolem Uz - tereny us³ug z zieleni¹ towarzysz¹c¹.

Cena wywo³awcza - 160.000,00 z³. (brutto) Wadium - 8.000,00 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 16 grudnia 2011 r. o godz. 10.00.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 13 grudnia
2011 r. konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627 Bank Millennium
S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê dzieñ
wp³ywu wadium na w/w konto. Dowód wniesienia wadium przez uczest-
nika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed otwar-
ciem przetargu.

Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy z dnia
8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekompensaty z tytu³u pozostawienia
nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej /Dz.U.
z 2005 r. Nr 169, poz. 1418 ze zm./ zwalnia siê z obowi¹zku wniesienia
wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o przetargu terminie, je¿eli zg³osz¹
uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹ w terminie do dnia 13.12.2011 r.
kserokopie potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub decyzji
potwierdzaj¹cej prawo do zaliczenia wartoœci nieruchomoœci pozostawio-
nych poza obecnymi granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹ pisemne zo-
bowi¹zanie do uiszczenia kwoty równej wysokoœci wadium ustalonego
w razie uchylenia siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci nieruchomo-
œci pozostawionych poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej do-
konuje siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych nieruchomoœci.

Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej
w dniu przetargu.

Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis
z odpowiedniego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej wraz z
wa¿nymi pe³nomocnictwami.

Og³oszenia o przetargach organizowanych przez Starostê Jeleniogórskie-
go dostêpne s¹ w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl pod
has³em: przetargi.

Przetargi na w/w nieruchomoœci odbêd¹ siê w siedzibie Starostwa Powia-
towego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami
w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 229.

Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê bez
usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej kancelarii
notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy a wp³acone
wadium nie podlega zwrotowi.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie
Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki
Nieruchomoœciami przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 203 lub telefo-
nicznie (75) 64 73 222, 228.

Wójt Gminy Stara Kamienica
og³asza przetargi ustne nieograniczone na sprzeda¿:

1. III przetarg - dzia³ka nr 346/2 o pow. 0,1447 ha w Ma³ej Kamienicy, po³o¿ona na terenie oznaczonym symbolem
3M - czêœciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego: istniej¹ca zabudowa o walorach historycznych i
wartoœciowa zieleñ wysoka - do zachowania.

 - cena wywo³awcza 35.000,00 z³  - wadium 3.500,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

2. VI przetarg - dzia³ka nr 48/1 o pow. 0,17 ha w Chromcu, po³o¿ona na terenie oznaczonym symbolem 3M -
czêœciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego: istniej¹ca zabudowa o walorach historycznych
i wartoœciowa zieleñ wysoka -  do zachowania. Dopuszcza siê lokalizowanie nowej zabudowy na dzia³kach
plombowych - parterowych lub dwukondygnacyjnych obiektów mieszkalnych lub/i us³ugowych, ewentualnie z
poddaszami u¿ytkowymi. Niewielka czêœæ dzia³ki po³o¿ona jest na terenie R,RM - obszary rolne, na których
dopuszcza siê sytuowanie nowej zabudowy siedliskowej.

 - cena wywo³awcza 20.000,00 z³ - wadium  2.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

3. VI przetarg - dzia³ka nr 53/5 o pow. 0,24 ha w Chromcu, po³o¿ona na terenie oznaczonym symbolem 4M -
czêœciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego: istniej¹ca zabudowa o walorach historycznych
i wartoœciowa zieleñ wysoka -  do zachowania. Dopuszcza siê lokalizowanie nowej zabudowy na dzia³kach
plombowych - parterowych lub dwukondygnacyjnych obiektów mieszkalnych lub/i us³ugowych, ewentualnie z
poddaszami u¿ytkowymi.

 - cena wywo³awcza 30.000,00 z³ - wadium 3.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.
Przetargi odbêd¹ siê w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica (sala nr 23) dnia 08.12.2011 r. o godz. ad1 - 9.00;

ad2 - 10.00; ad3 - 11.00.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³ata wadium w pieni¹dzu, w nieprzekraczalnym terminie do dnia

02.12.2011r. na konto Gminy Stara Kamienica - BG¯ O/Jelenia Góra 90 2030 0045 1110 0000 0082 2500.
Wp³acone wadium przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza siê na poczet ceny nabycia, a w przypadku
uchylenia siê od zawarcia aktu notarialnego wadium ulega przepadkowi. Pozosta³ym uczestnikom wadium zwraca
siê po zakoñczeniu przetargu.

O wysokoœci minimalnego post¹pienia decyduj¹ uczestnicy przetargu z tym, ¿e post¹pienie nie mo¿e wynosiæ
mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej, z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek.

Szczegó³owych informacji udziela Referat Rozwoju Gminy, pok. nr 3, tel. 75 75 14 149.
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Sêdzia Komisarz

w postêpowaniu upad³oœciowym obejmuj¹cym likwidacjê maj¹tku
Prefabrykaty sp. z o.o. z siedzib¹ w Zgorzelcu (Sygn. Akt V GUp 19/11)

informuje o sporz¹dzeniu uzupe³niaj¹cej listy wierzytelnoœci upad³ego,
któr¹ ka¿dy zainteresowany mo¿e przegl¹daæ w sekretariacie S¹du

Gospodarczego w Jeleniej Górze, ul. Norwida 9, pokój 8b.

W terminie dwóch tygodni od dnia og³oszenia w Monitorze S¹dowym
i Gospodarczym mo¿na z³o¿yæ Sêdziemu Komisarzowi sprzeciw co do uznania

b¹dŸ odmowy uznania wierzytelnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Zastêpca komornika asesor Tomasz Rodacki

zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 30/11/2011r. o godz 7.30
w Wydziale I Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 sala nr 109 odbêdzie siê:

 D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Mys³akowice, przy ul.
Daszyñskiego 18/4 opisanej jako udzia³ w 1/6 czêœci lokalu mieszkal-

nego nr 4 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Sienkiewicz Mieczys³aw

ul. Daszyñskiego 18/4, 58-533 Mys³akowice
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00021194/7.

Udzia³ w 1/6 czêœci nieruchomoœci oszacowany jest na kwotê: 45.950,00z³
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê:

30.640,00-z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania
nieruchomoœci najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika
zastêpca asesor Tomasz Rodacki nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki oszczêdno-
œciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej
nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na
rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y
powództwo o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i praw u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku
egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

 OG£OSZENIE
WÓJTA GMINY PODGÓRZYN

o ponownym (III) wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du
projektu miejscowego planu zagospodarowania

przestrzennego dla wsi Œciêgny w gminie Podgórzyn

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zmianami), art. 39
ust.1 pkt 2, 3, i 4 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnieniu informacji
o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz
o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199, poz. 1227
ze zmianami) oraz na podstawie Uchwa³y Rady Gminy Podgórzyn Nr 0150-XVIII/
144/08 z dnia 14 lutego 2008 r.

zawiadamiam
o ponownym (III) wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du:

projektu miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego dla wsi Œciêgny w gminie Podgórzyn,

wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko
w dniach od 23 listopada 2011 r. do 22 grudnia 2011 r.

w siedzibie Urzêdu Gminy w Podgórzynie, ul. ¯o³nierska 14,
58-562 Podgórzyn, w godzinach od 8.00 do 15.00.

Przedmiotem ponownego wy³o¿enia s¹ korekty wprowadzone do projek-
tu planu w wyniku uwzglêdnienia czêœci uwag.

Zmiany w w/w projekcie oznaczono:
- w czêœci graficznej - stosuj¹c ¿ó³te t³o na terenach, na których zmieniono

ustalenia,
- w tekœcie (projekcie uchwa³y) wyró¿niaj¹c nowe lub korygowane zapisy

kolorem czerwonym.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego roz-
wi¹zaniami objêtymi opisanymi powy¿ej zmianami odbêdzie siê w dniu
22 grudnia 2011 r. w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy w Podgórzynie,
przy ul. ¯o³nierskiej 14, o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête
w projekcie planu miejscowego, w zakresie wprowadzonych zmian, mo¿e
wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Podgórzyn, z podaniem
imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz ozna-
czenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym termi-
nie do dnia 06 stycznia 2012 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

12 grudnia 2011 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 201, odbêdzie siê:

PIERWSZA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŒCI
przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 27,
po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 8, o powierzchni u¿ytkowej 52,10 m

kw., sk³adaj¹cego siê z kuchni, przedpokoju, dwóch pokoi, ³azienki i wc wraz z przynale¿n¹
piwnic¹ o powierzchni 2,23 m kw.. Powy¿sze prawo objête jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie

Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00063040/9.
W³aœcicielem lokalu mieszkalnego nr 27 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa

w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu nr 27 przys³uguje
d³u¿nikowi egzekwowanemu Jolancie Ostrowskiej.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 128 000,00 z³.
Cena wywo³awcza wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 96 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania,

tj. 12 800,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika:
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu

licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,

603-622-848. E3179-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5098-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.
bez poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E5429-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne

mieszkanie umeblowane 48 m kw., 2-
pokojowe, kuchnia, ³azienka, przedpokój,
balkon, z widokiem na góry, IV piêtro,
ul. Wi³komirskiego 15, cena 189 tys. Tel.
603-847-786. E5836-G

STANCJA 508-486-296;
722-330-413. E6058-G

SOBIESZÓW- wynajmê mieszkanie
(1/2 domu) 120 m kw. z 2 balkonami, I
piêtro, du¿y ogród, s³oneczne. Tel.
606-716-503. E6094-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 120 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.E6127-G

SPRZEDAM lokal us³ugowy 57 m
kw., parter ul. Chrobrego 8, cena 190.00,-
netto. Tel. 607-68-58-98. E6185-G

SPRZEDAM mieszkanie nowe, wy-
koñczone 54 m kw. centrum, cena
240.000 z³, 607-68-58-98. E6186-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Bie-
dronki”. Tel. 507-184-177. E6198-G

PILNIE sprzedam mieszkanie dwu-
poziomowe 4-pokojowe w Dziwiszowie,
602-25-15-33. E6205-G

SPRZEDAM mieszkanie 80 m kw. 3
pokoje, balkon, piwnica w Jeleniej Gó-
rze, 175 tys., 662-219-248. E6245-G

KAWALERKA po remoncie 25 m kw.
Zabobrze I, 3 piêtro, 85.000,- Tel.
784-961-340. E6250-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupozio-
mowe pow. 62 m kw. do zamieszkania,
cena 209.000 pln, 782-60-09-19;
75/76-79-343. E6298-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piechowi-
cach 40 m kw., parter, 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, cena 60.000,- Tel.
606-371-508; 668-363-785. E6327-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy, cen-
trum. Tel. 797-189-112. E6332-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. E6334-G

SPRZEDAM lub wydzier¿awiê
mieszkanie 145 m kw., I piêtro w Jele-
niej Górze, ul. Grabowskiego skrzy¿o-
wanie ul. Pi³sudskiego. Tel.
606-42-04-20. E6347-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. E6364-G

POKOJE, 607-483-013. E6368-G

WYNAJMÊ atrakcyjny lokal na biu-
ro w centrum Jeleniej Góry, cena do
negocjacji, 669-985-085. E6378-G

DO WYNAJÊCIA mieszkania jedno i
dwupokojowe, umeblowane, parking.
Tel. 516-218-935.

DO WYNAJÊCIA atrakcyjne mieszka-
nie 120 m kw. umeblowane, kominek,
taras, parking. Tel. 516-218-935.

E6379-G
SPRZEDAM bez poœredników nowe

mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753. E6403-G

POKÓJ z internetem w centrum do
wynajêcia, 691-266-299 po 11.00.

E6405-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- Grodzka do wyna-
jêcia mieszkanie 50 m kw., IV piêtro.
Tel. 509-341-870. E6410-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
kawalerka. Tel. 509-341-870. E6411-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G
MIESZKANIE 2-pokojowe 52 m kw.

w centrum, 693-82-82-83. E6427-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-

wana w œcis³ym centrum, 501-539-275.
E6431-G

WYNAJMÊ pomieszczenie kosme-
tyczce centrum ul. Klonowica, Jelenia
Góra. Tel. 600-395-142. E6445-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabo-
brze II. Telefon 667-556-793. E6451-G

WYNAJMÊ pomieszczenia na gabi-
nety lekarskie, us³ugi kosmetyczne, fry-
zjerskie, biuro us³ugowe centrum ul. Klo-
nowica. Tel. 600-395-142. E6452-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe 81 m kw. z parkingiem, stan
deweloperski, cena 249.000,- z Vat. Tel.
607-12-85-18 lub 0049/172-844-76-11
(lokalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

E6459-G

LOKAL 70 m kw. œcis³e centrum,
deptak 1 Maja, parter, du¿e witryny, do
wynajêcia, 888-221-321. E6471-G

SPRZEDAM 2-pokojowe- Piechowi-
ce 48,6 m, bez poœredników,
606-302-592. E6481-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w centrum Cieplic. Wiadomoœæ:
601-794-937; 75/76-46-333. E6490-G

DO WYNAJÊCIA ³adne, ciep³e miesz-
kanie 2-pokojowe w centrum Jeleniej
Góry, czêœciowo umeblowane,
602-10-87-95. E6492-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
mieszkania willowo- apartamentowe z
aneksem kuchennym, komfortowo wy-
posa¿one i umeblowane 68 m kw. oraz
dwupoziomowe 50 m, ogrodzony oœwie-
tlony teren- grill, piwnica, parking, Wro-
c³awska- Maciejowa, faktura Vat,
503-197-955. E6493-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
77 m, bez poœredników ul. Groszowa 49,
135.000,- 691-505-856. E6497-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe ul. Ma³cu¿yñskiego, 608-035-984.

E6504-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie,

601-142-148. E6507-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-

nia, wc, umeblowane, 75/76-49-315.
E6511-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Cieplicach umeblowane. Tel.
507-311-803. E6532-G

PIASTÓW- sprzedam mieszkanie do
remontu, 794-526-721.

PIASTÓW- do wynajêcia pomiesz-
czenie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

SPRZEDAM lub zamieniê 2-pokojo-
we 50,62 m kw. czynszowe w Starej Ka-
mienicy. Bez poœredników. Tel.
605-551-231. E6542-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w
gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271.

E6544-G
SPRZEDAM mieszkanie w Czernicy.

Tel. 609-749-333. E6546-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

DO WYNAJÊCIA gabinety lekarskie
nad aptek¹ Hipokrates. Tel.
601-054-645. E6553-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe
Karpacz, 792-616-045. E6561-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 poko-
je Cieplice 502724295. E6562-G

TANIE noclegi dla grup pracowni-
ków, 608-210-531. E6567-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 37 m,
75/76-73-150, 603-058-278.

E6571-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe Zabobrze ul. Paderewskiego, par-
ter. Tel. 506-133-773. E6583-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 46 m kw. w centrum. Tel.
696-884-333. E6589-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.,
parter, 2-pokojowe, kuchnia z wyposa¿e-
niem, c.o. gazowe, ogród, cicha dzielnica.
Niska cena, 604-79-69-17. E6593-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. E6597-G

SZUKAM mieszkania 2-pokojowego
umeblowanego w Boles³awcu w blokach.
Tel. 725-453-170. E6599-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
601-142-148. E6605-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie w cen-
trum 76 m kw. obok szko³y nr 2 w Jeleniej
Górze. tel. 606-814-245. E6609-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
SPRZEDAM mieszkanie bez po-

œredników Zabobrze II, 73 m kw. 3-po-
kojowe, 229.000,- 607-729-486.

E6620-G
DO WYNAJÊCIA pokój,

693-957-884. E6628-G
WYNAJMÊ pokój dla 2 osób. Tel.

723-211-053. E6632-G

SPRZEDAM (za gotówkê, bez po-
œredników) mieszkanie do remontu 50
m kw. 2 pokoje, wysoki parter w Jele-
niej Górze. Atrakcyjna lokalizacja. Tel.
504-48-54-53. E6636-G

SPRZEDAM mieszkanie- Zabobrze
(bez poœredników). 2-pokojowe, kuch-
nia, ³azienka+ pakamera, III piêtro,
698-337-486; 607-526-080. E6642-G

TYLKO 135000 z³ za ³adne, dwupo-
kojowe mieszkanie w Kowarach N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 125000 z³ za trzypokojowe
bezczynszowe mieszkanie N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 380000 z³ za lokal u¿ytkowy
159 m kw. w Œwieradowie N. Grzywiñ-
scy 505074854. E6644-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 42 m,
umeblowane, teren by³ej jednostki, bli-
sko Kolegium Karkonoskiego,
535-909-565. E6648-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA- Ró¿yckiego 95.000,
NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa
gara¿e, nowe okazja NK 75-64-36-051.

2-POKOJOWE plus antresola, kom-
fortowe, centrum, NK,75- 64-36-062.

2-POKOJOWE ok. Uroczej 50 m,
189.000 NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE Malczewskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-051.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe 39
m i 45,6 m NK, 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

KUPIMY 2-pokojowe Zabobrze NK
75-64-36-051.

S£OWACKIEGO, parter 3-pokojowe,
okazja NK 75-64-36-052.

KADETÓW- 2-poziomowe sprzeda-
my NK 75-64-36-051.

CIEPLICE- kawalerka 31 m, 78.000
NK 75-64-36-062.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe 67 m
kw. 196.000 NK 602749567,
75-64-36-052.

PIECHOWICE, 3-pokojowe 86 m NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE, balkon, 120.000 NK
75-64-36-062.

PODGÓRZYN- kawalerka 32 m, oka-
zja NK 75-64-36-051. E6652-G

WWW.CELDOM.PL, 75-64-45-605.
OKAZJA, Osiedle Orle, dwupokojo-

we, 47,80 m, ogródek, 115.000,
CeLDOM, 661-114-212.

KIEPURY, 63,28 m, trzypokojowe,
165.000, CeLDOM, 661-114-212.

KOWARY, 98 m, dwupoziomowe,
czteropokojowe, 270.000, CeLDOM,
601-758-845. E6656-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
biurowe ok. 40 m kw. w Cieplicach.
Dobry dojazd i parking. Tel.
604-55-74-70.

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowe w Cieplicach ³¹cznie z
biurem- tanio. Tel. 604-55-74-70.

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje, kuch-
nia, ³azienka w Cieplicach- tanio.
604-55-74-70. E6659-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
umeblowane- blisko centrum. Tel.
603-412-154. E6660-G

SPRZEDAM w rozs¹dnej cenie
mieszkanie dwupokojowe na Zabobrzu
III, 54 m kw., I piêtro. Kontakt tel.
533-927-779. E6662-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E6663-G

WWW.NPREMIUM.PL
DO WYNAJÊCIA szeregówka 1500

z³/ mies. 600227515 www.npremium.pl
SPRZEDAM 3-pokojowe Kiepury, 1

piêtro 600227515 www.npremium.pl
E6668-G

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje, ni-
ski czynsz, centrum - blok na Osiedlu
Robotniczym, cena do negocjacji. Tel.
792852491.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m
kw. nowe, komfortowe, umeblowane w
centrum J.G. 1100,-+ liczniki. Tel.
883-604-552. E6669-G

TYLKO 145000 z³ za bezczynszowe,
dwupokojowe mieszkanie. Pilne. N.
Grzywiñscy 509156552. E6673-G

SPRZEDAM 3-pokojowe 64 m Kie-
pury, III piêtro, ³adne. 215.000,-
Tel. 534-000-335. E6675-G

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu
696823709. E2625-K

POKÓJ w Piechowicach do wynajê-
cia dla samotnej osoby. Tel. 75/761-70-
38; 602-199-430. E2852-K

SPRZEDAM mieszkanie 2- pokojo-
we, 51,40 m kw., po³o¿one w Starej Ka-
mienicy. Wiêcej informacji mo¿na uzy-
skaæ pod numerem telefonu
609-547-875. E2910-K

KARPACZ, ul. Mickiewicza sprze-
dam lokal u¿ytkowy 52,4 m kw. Tel.
502322120. E2970-K

KAWALERKA do wynajêcia-
Zabobrze. Komfortowa, w
pe³ni umeblowana, osobna kuchnia.
Cena 650 z³. Tel. 502267970.

E3043-K
OTWÓRZ w lokalu lub domu biuro

podró¿y Sieci Travel Shops,
partner@travelshops.pl E3083-K

SPRZEDAM kawalerkê - Kar³owi-
cza; 27 m kw. 83.000,- 602-107-310.

E3094-K
SOSNÓWKA 2-pokojowe z ogród-

kiem, Karpacz 3-pokojowe komfortowe,
501-737-086.

KIEPURY kawalerkê niedrogo sprze-
damy ANRenoma 501737086.

CIEPLICE do wynajêcia kawalerka
ANRenoma 501737086 E3097-K

SPRZEDAM lub wynajmê kawalerkê,
centrum JG, atrakcyjna cena. Tel.
693423299. E3099-K

WYNAJMÊ super kawalerkê w J.G,
umeblowana, przytulna, parking,
791268850. E3100-K

POSZUKUJÊ mieszkania ( 2 pokoje)
do wynajêcia w Karpaczu. Kontakt: 65/
5174150 lub 602405857. E3106-K

SPRZEDAM M4 na Kiepury, 80 m
kw., 4 piêtro, 220 000. Lic. 7453;
601869663. E3107-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 50 m
kw. w bloku z wind¹. Tel. kontaktowy
756413855. E3108-K

WYNAJMÊ lokal po warsztacie sa-
mochodowym, dwukondygnacyjny z ka-
na³em, 140 m kw. w Cieplicach. Tel.
504465376. E3110-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon
Poprawski, 663-338-443. E15-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5099-G

SPRZEDAM dwie atrakcyjnie po³o-
¿one dzia³ki w Dziwiszowie po ok. 1000
m kw. ka¿da 79 z³/ m kw., 501-899-401.

E5279-G
DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów

Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-

wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. E5322-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi, CON, 75/75-240-97.E5652-G

DZIA£KI budowlane piêknie po³o¿o-
ne na Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej Góry
sprzedam. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E5683-G

SPRZEDAM budynek gospodarczy
19 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E5835-G

KUPIÊ dzia³kê w Kowarach na
osiedlu domków szeregowych
Podgórze. Tel. +49/1734-285-483;
piotrdwornik@yahoo.de E5922-G

DOM z du¿¹ dzia³k¹ sprzedam- Œciê-
gny k/ Karpacza, atrakcyjna cena. Tel.
664-97-50-62. E6008-G

KAMIENNA Góra, dom 218 m kw.
do wprowadzenia. Tel. 725-416-709.

E6013-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane-

Kopaniec, 601-86-38-38. E6051-G
SPRZEDAM lub wynajmê segment

na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.
E6144-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209. E6207-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹. Tel. 501-323-843. E6240-G

DZIA£KI budowlane na Leœnym Za-
ciszu ko³o Jeleniej Góry na sprzeda¿.
£atwy dojazd, piêkne po³o¿enie, media,
atrakcyjna cena. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E6283-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach w
spokojnej okolicy. Tel. 509-282-553.

E6289-G

TYLKO 130000 z³ za dom w trak-
cie budowy w Zache³miu. N Grzywiñ-
scy 505074854. E6315-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim, media, 508-477-995.

E6333-G
SPRZEDAM 1/3 nowego domu w

Cieplicach bez poœredników. Tel.
515-455-484. E6360-G

ZAMIENIÊ dzia³kê siedliskow¹ w Je-
¿owie Sudeckim na samochód do 5 lat
rok produkcji kombi marki Mercedes,
VW, Audi. 507-148-918. E6363-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500
m Je¿ów Sudecki szybowcowa, cena
130 tys. Tel. 608-675-078. E6389-G

1200,- domek wynajmê, 604-22-32-45.
BUDOWLANKA+ gospodarczy Pod-

górki, 604-22-32-45.
249.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
269.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E6391-G
WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
KOMARNO- dzia³ka budowlana, Nie-

ruchomoœci Rychlewski, 501-73-66-44.
BLI^NIAK Kamienna Góra

320 tys., Nieruchomoœci Rychlewski,
501-73-66-44. E6399-G
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WWW.NPARTNER.PL E6416-G
SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprze-

dam, Zabobrze, 501-099-367. E6467-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
5,95 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej nr
3, z widokiem na Karkonosze, zabudo-
wa mieszkaniowo- us³ugowa, cena 32
z³/ m kw. Tel. 502-655-943 wieczorem.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
4,19 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej nr
3, z widokiem na Karkonosze, zabudo-
wa mieszkaniowo- us³ugowa, cena 38
z³/ m kw. Tel. 502-655-943 wieczorem.

E6474-G

SPRZEDAM 3 dzia³ki budowlane po
1200 m kw. w Mys³akowicach z warun-
kami zabudowy, piêkny widok, dojazd,
55 z³/ m kw. Tel. 502-435-097. E6476-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1,75 ha (z mo¿liwoœci¹ podzia³u,
wstêpny projekt zagospodarowania) w
Wojcieszycach przy drodze krajowej nr
3, z widokiem na Karkonosze, zabudo-
wa mieszkaniowo- us³ugowa, cena
48,0 z³/ m kw. Tel. 502-655-943 wie-
czorem. E6512-G

SPRZEDAM mieszkanie na Kiepury-
50 m kw., stan deweloperski,
601-55-43-92. E6540-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim 1300 m kw.,
601-55-43-92. E6541-G

SPRZEDAM now¹ skrajn¹ szeregów-
kê na Widoku. Tel. 603-747-328.

E6582-G
NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL

E6591-G
WWW.PINDYK.PL E6611-G
DOM sprzedam, czêœciowo do re-

montu, atrakcyjnie po³o¿ony, równie¿ na
dzia³alnoœæ, 285.000, 605-731-989 po-
œrednikom dziêkujê. E6615-G

TANIO do wynajêcia plac ok. 2000
m kw. ogrodzony, utwardzony, moni-
torowany. Tel. 601-057-718.

E6616-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe przy ul. Karola Miarki 18
(teren Pebex-u) w Jeleniej Górze, oraz
dwa pomieszczenia z kana³em pod
warsztat samochodowy. Tel.
601-057-718. E6617-G

SPRZEDAM du¿¹ (4165 m kw.),
piêkna dzia³kê w Mys³akowicach- Czer-
wonym Dworku, bardzo atrakcyjna
cena, 668-147-068. E6619-G

BEZPOŒREDNIO nowy dom 100 m
Micha³owice sprzedam 499.000 pln lub
zamieniê na mieszkanie z dop³at¹,
513-344-549. E6641-G

TYLKO 120000 z³ za 3000 m kw.
dzia³ki w Bukowcu N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 250000 z³ za ma³y dom z
ogrodem N. Grzywiñscy 505074854.

E6643-G
DO WYDZIER¯AWIENIA 125 m kw.

na magazyn, produkcjê- si³a, du¿y plac.
Tel. 512-034-474. E6650-G

SPRZEDAM dzia³kê 0,30 ha- pozwo-
lenie na budowê z widokiem na Karko-
nosze oraz 3 dzia³ki siedliskowe. Tel.
512-034-474. E6651-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW dom 465.000 NK
75-64-36-052, 602-74-9567.

JE¯ÓW, dzia³ka 700 m, 55.000 NK
75-64-36-062.

DZIA£KI Siedlêcin od 60/ m kw. NK
756436051.

JE¯ÓW -dzia³ki ju¿ od 64 z³/ m kw.
NK 756436051.

£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK
75-64-36-051.

KARPNIKI dzia³ki sprzedamy- NK
75-64-36-051.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

£OMNICA -dzia³ka 9800 m, 98.000
z³. NK 75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502045638.

SZKLARSKA Porêba- dzia³ki, widok
Karkonosze, sprzedamy, NK
601-55-64-94.

MYS£AKOWICE dzia³ka 700 m kw.
55.000 NK,75-64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m NK 75-64-36-062.

STANISZÓW, dzia³ka 800 m, 43.000
NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

MICHA£OWICE dzia³ka 2027 m NK
75-64-36-062.

DZIA£KA us³ugowa ok. Tesco 4400
m 45 z³ m kw. okazja NK 601-55-64-94.

E6655-G
WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120

m, 300000, CeLDOM, 601-758-845.
DZIA£KA budowlana, 1530 m, Jele-

nia Góra, pe³ne uzbrojenie, 60.000,
CeLDOM, 601-758-845.

ZABOBRZE III, szeregówka, 2008 r,
4 pokoje, umeblowanie w cenie,
620.000, CeLDOM, 601-758-845.

E6657-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E6664-G
TYLKO 69 z³/ m kw. dzia³ki budow-

lanej z mediami w £omnicy N. Grzywiñ-
scy 509156552. E6674-G

NOWY dom w Kostrzycy sprzedam
bez poœredników, 695738913. E2479-K

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265
tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

SPRZEDAM dom w Czernicy z ka-
mienn¹ stodo³¹. Dzia³ka 6301 m, 194
tys. Tel. 535-825-981. E2979-K

PIECHOWICE Pakoszów malowni-
czy dom 188 m kw., wyremontowany,
sprzedam, 240.000,- okazja. Re/Max
lic.8245 793-879-741. E2988-K

KARPACZ dzia³kê budowlan¹ sprze-
damy ANRenoma 501737086.

PÓ£ bliŸniaka sprzedamy ANReno-
ma 501737086.

MIRSK 4,5 ha na KRUS 501737086.
E3098-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.

Tel. 506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do

klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jele-
nia Góra, 603-891-408. E660-G

STACJA demonta¿u pojazdów kupi
ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, gotówka
od rêki, transport darmowy. Tel.
784-155-155. E4998-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E5118-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

WYMIANA opon, wulkanizacja. Sa-
mochody osobowe, dostawcze, ciê¿a-
rowe, rolnicze. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul. Za-
chodnia 13 (naprzeciwko fabryki me-
bli), www.wtg-transport.pl E5837-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

AKUMULATORY- Bosch, Centra,
Eurostart- tanio. Agromasz Jelenia
Góra, Dolnoœl¹ska 3, 75/64-66-610,
75/75-592-90.

OLEJE- Castrol, Elf, Mobil 1, Plati-
num, Hipol, Hydrol, Superol, Turdus-
tanio. Agromasz Jelenia Góra, Dolno-
œl¹ska 3, 75/64-66-610, 75/75-592-90.

E5947-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

AUTOZ£OMOWANIE, 796-323-318.
E6200-G

SPRZEDAM: Ford Ranger 2008 r.,
Ford Mondeo 2007 r., 601-75-09-10.

E6417-G

NAPRAWY blacharsko- lakiernicze
tanio, 608-210-531. E6566-G

SPAWANIE zderzaków,
601-146-335. E6581-G

SAMOCHÓD osobowy Lancia- Ly-
bra, 2000 rok, poj. 2.0 benzyna, kolor
zielony, przebieg 156000, bogato wypo-
sa¿ony, serwisowany na bie¿¹co, nie
wymaga wk³adu finansowego, 10.500 z³,
692-159-693. E6602-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, re-
generacja. Tel. 602-11-85-42.

E2227-K

KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.E2213-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E5291-G

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E6209-G

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2913-K
SREBRO kupiê. Ka¿de. 509282617.

E2914-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezo-
nowane, 603-781-271. E3529-G

LADY ch³odnicze „Mawi”,
513-109-128. E4961-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. E5017-G

SPRZEDAM suszone drewno komin-
kowe liœciaste z dowozem. Tel.
695-725-857. E5199-G

SUPER brykiet dêbowo- bukowy do
kominków, pieców i c.o., 1 tona brykietu to
4- 5 mp drewna, 509-796-168. E5314-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
0-601-54-35-41, 0-75/76-48-945.

E5332-G

DREWNO kominkowe. Tel.
660-477-772. E5950-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. E6080-G

SPRZEDAM tanio okna u¿ywane.
Tel. 501-323-843. E6239-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. E6270-G

DREWNO kominkowe suszone. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E6282-G

STOJAKI odzie¿owe, elektroniczna
waga sklepowa. Telefon 75/755-32-97.

E6331-G
DREWNO kominkowe od 100,00-

150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E6348-G

SPRZEDAM piec c.o. 100 kW,
601-75-09-10. E6418-G

KOMIS gastronomiczny- sprzeda¿,
skup, serwis, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. E6423-G

TARCICA sezonowana,
503-027-361. E6564-G

ZWIETRZELINA- sprzeda¿. Tel.
602-699-310. E6579-G

KUPIÊ u¿ywane dwie szafy
3-drzwiowe, 500-27-88-75. E6584-G

KOMINKOWE- transport gratis,
880-043-056. E6604-G

SPRZEDAM okna drewniane po-
dwójne rozmiar 150x115 szt. 4,
75/76-15-073. E6606-G

KOMINKOWE sezonowane,
601-267-302. E6622-G

SPRZEDAM krajarkê do papieru
szerokoœæ ciêcia 53 cm. Tel.
604-55-74-70. E6661-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

WÊGEL czeski, 502653804.E2541-K
SPRZEDAM nowe ³ó¿ko „Ceragem”.

Tel. 603643198. E2918-K
SPRZEDAM naro¿nik skóra (br¹z)+

fotel 798627273. E3101-K
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US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka
6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, mon-

ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton,
608-649-813. E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

KOT£OWNIE, 603-080-926.
E2445-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. E3037-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,
500-452-760. E3093-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjo-
nalnie. Tel. 698-269-335. E3143-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie odbiór- dowóz gratis.
Wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300; 75/752-42-66.

E3263-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.

E3444-G

OKNA drewniane- schody, balkony.
Tel. 603-783-607.

SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿.
Tel. 603-783-607. E3733-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E4024-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E4108-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
E4140-G

KANALIZACJA- udro¿nianie oczysz-
czanie rur. Wypompowywanie wody z
zalanych piwnic. Hydraulika- komplekso-
wa, 609-172-300. E4433-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E4644-G

OSUSZANIE budynków mieszkañ,
wypo¿yczalnia osuszaczy elektronarzê-
dzia, maszyny budowlane,
503-55-44-11. E4763-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E4792-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl E4828-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. E4891-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E4899-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E4960-G

BHP szkolenie, 697-817-105.
E4979-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E4988-G

FOTOGRAFIA i videofilmowanie
wesel, pakiety od 600 z³; idiart.pl
883-724-228. E5010-G

DACHY, 726-54-39-39. E5097-G
DEKARSTWO, 601-872-363.

E5123-G
DACHY- ocieplanie, 502-953-366.

E5124-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E5141-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E5156-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin, tapi-
cerki meblowej, samochodowej, sprzêt
+œrodki firmy Karcher, 792-216-960.

E5222-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E5256-G

OCIEPLENIA -509-565-541.
E5286-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E5318-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. E5407-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. E5463-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E5540-G

REMONTY mieszkañ, 504-052-675.
E5551-G

ELEKTRYK, 691-810-105.
E5564-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, 605-180-403.

E5592-G

US£UGI ogólnobudowlane- brukar-
stwo. Tel. 888-986-971. E5601-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E5611-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

E5620-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne, 691-221-116. E5651-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E5772-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. E5776-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

E5795-G
HYDRAULIK awarie. Tel.

500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbi-
jamy ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E5844-G
REMONTY mieszkañ (³azienki). Tel.

692-713-593. E5846-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. E5951-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-

wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

E6010-G
INSTALACJE elektryczne, hydrau-

liczne, gaz, 691-113-545.
KLIMATYZACJA- ch³odnictwo,

691-113-545. E6054-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E6065-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. E6088-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
518-572-170. E6157-G

SCHODY drewniane sosna, buk,
d¹b- projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (regipsy, ³azienki, struktury, itp.)
Tel. 601-187-847. E6199-G

ŒLUSARSTWO, 792-972-237.
E6201-G

REMONTY mieszkañ, ³azienki, regip-
sy, poddasza, malowanie, tapetowanie,
panele, tarasy drewniane. Tel.
600-202-295. E6236-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra,
Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E6242-G
DACHY, 696-628-272. E6252-G
STROJENIE, renowacja pianin, for-

tepianów, 75/76-73-712. E6258-G
HYDRAULIKA c.o, woda, gaz. Tel.

516-026-488. E6302-G
DACHY 602-884-480. E6307-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

E6335-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Cen-
tralne ogrzewanie. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopaliwo-
we. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.E6345-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopaliwo-
we. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.E6346-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy, remonty. Tel. 784-768-300.

E6367-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
E6372-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. E6377-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. E6388-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

E6390-G
MALOWANIE, glazura, regipsy, ka-

felki, panele, 795-633-248. E6407-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

E6422-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E6428-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa
(od 90 z³ metr kw. z materia³em), kostka
granitowa (od 120 z³ metr kw. z mate-
ria³em). Faktury, 608-658-351. E6429-G

STOLARSTWO- schody, zabudowy,
meble, wiaty, balkony, inne wyroby,
693-267-006. E6448-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107. E6449-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. E6450-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
609-174-477. E6460-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01.

E6473-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E6475-G

PODCIŒNIENIOWE pranie dywanów-
tanio i solidnie, 75/64-31-504;
505-111-196. E6482-G

HYDRAULIK- nowoczesne techniki
grzewcze, projekty- odbiory- doradz-
two techniczne w doborze instalacji
wod.- kan., gaz, c.o. Zapraszamy. Tel.
607-077-239. E6483-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E6484-G

ELEKTRYK, 664-475-323. E6486-G
KOPARKO-£ADOWARKI Cat, JCB

wynajem- us³ugi, 601-522-600.E6496-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. E6502-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E6525-G

SPAWALNICTWO- œlusarstwo, cie-
sielstwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.

E6536-G
MALOWANIE, regipsy, tapetowanie,

glazura. Tel. 609-749-333. E6545-G
FACHOWIEC tanio, 880-510-197.

E6552-G
USZCZELNIANIE okien profesjonal-

nie, 602-433-211. E6559-G
ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.

E6560-G
TRANSPORT, 503-027-361.E6565-G

FIRMA budowlana- zadzwoñ,
601-58-54-49. E6568-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G

MALOWANIE wnêtrz techniki dowol-
ne, 502-370-957. E6572-G

SPAWANIE tworzyw sztucznych,
601-146-335. E6580-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-
lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika, 692-211-308.

E6586-G

FOTOGRAF, zezwolenie na foto-
grafowanie w obiektach sakralnych,
509-185-464. E6587-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E6592-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E6603-G

OGÓLNOBUDOWLANE roboty, prze-
budowy, regipsy, elektryczne, hydrauli-
ka, 514-571-143. E6608-G

SZYBKIE solidne remontowanie,
malowanie, tapetowanie, kafelkowanie,
panele, g³adŸ, 75/64-28-055;
665-119-630. E6612-G

DORADZTWO w zakresie budow-
nictwa- sporz¹dzanie, weryfikacja
umów- przygotowanie dokumentacji
przetargowych- sporz¹dzanie
kosztorysów- nadzór budowlany. Tel.
508-258-610; 604-312-621. E6613-G

WIÊ^BA dachowa- monta¿. Tel.
606-670-858. E6614-G

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ,
kamieñ, 601-267-302. E6621-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena gratis, 697-434-739;
503-497-309. E6627-G

REMONTY: tapety, malowanie, pa-
nele, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regipsy.
Tel. 609-356-902. E6630-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regip-
sy, p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516. E6638-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ sa-
mochód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E6672-G

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia
œlubna, 602-689-349. E481-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502151468.
E2177-K

US£UGI geodezyjne,
www.gikteam.pl, tel. 604623427.

E2317-K
KOMPUTERY naprawa, konfiguracja

sieci, internetu. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl tel. 798468007. E2408-K

MUROWANIE domów wiêŸba oraz
pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

US£UGI transportowe. Tel.
696699323. E2693-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E2694-K

BIURO Rachunkowe, Jelenia Góra,
Pijarska 26 tel./fax 757130921
biuro@maritax.pl E2696-K

KOMPUTEROWY serwis
691-964-963. E2711-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi. Rachunek, OC,
602-63-73-88. E2783-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. E2972-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2984-K

GLAZURA zawodowo, remonty
530195078. E3034-K

DU¯Y ci¹gnik rolniczy do wynajê-
cia. Tel. 501-670-460. E3038-K

REMONTY 797-252-379.
KAFELKOWANIE profesjonalnie

797-252-379.
REGIPSY metod¹ bezpy³ow¹

797-252-379. E3040-K
KOMINKI obudowy, rozprowadzenie

ciep³a 797-252-379. E3041-K

ITEKS Us³ugi Informatyczne: ser-
wis komputerowy, outsourcing IT dla
ma³ych firm, pomoc zdalna, doradz-
two, odp³atne wypo¿yczanie kompute-
rów. Doje¿d¿amy do klienta. Dzia³amy
w Kotlinie Jeleniogórskiej! Zadzwoñ!
534-610-620, (75)610-60-61.

E3091-K
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REMONTY- malowanie, g³adzie, re-
gipsy, monta¿ drzwi i okien- solidnie,
661036032; 603120966. E3095-K

ŒCINKA drzew trudnych, 602-63-73-88;
www.scinka-drzew.pl E3105-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

CYKLINOWANIE 516540702.

E3111-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubacka
609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195. E4054-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. E4097-G

OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka
Piekarska- okulistyka dzieciêca- (zezy,
retinopatia wczeœniacza, noworodki po
fototerapii), doroœli, jaskra, zaæma, cho-
roby siatkówki, Rejestracja:
692-175-721, Jelenia Góra, Kopernika 2
(gabinet czwartki). E4630-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. E4990-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjali-
sta otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szcze-
panik. Po rejestracji telefonicznej
75/64-22-511; kom. 609-110-478 Jelenia
Góra, Al. Wojska Polskiego 75. E4997-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci.
Cieplice Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E5281-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E5312-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E5671-G

PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿yla-
ki, bóle i inne, 510-052-404;
www.hirudo.pl E5771-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, gineko-
logiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn
zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. E5629-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E5840-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

E6003-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. E6119-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. E6162-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. E6163-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska
i rodzinna, 607-431-243. E6174-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E6248-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E6275-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. E6291-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E6354-G

KURS dla fizjoterapeutów; metody
Yumeiho. Zajêcia prowadzi mgr Miro-
s³aw Kapica. Terminy: 25/ 26.01.2012;
08/ 09.03.2012. Tel. kontaktowy
698-088-727. E6370-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia i Mi-
krodermabrazja. E6371-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E6408-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E6409-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00. Tel. 604-98-57-59. E6438-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00. Tel. 604-985-758.

E6439-G

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêko-
we, depresja, stres, samoocena. Szyb-
kie terminy, od poniedzia³ku do sobo-
ty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E6569-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Ko-
nopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

E6670-G
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E2279-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E2398-K

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psy-
chologiczna, Piotr Kêdziora. Tel:
509205831. E2531-K

LARYNGOLOG- foniatra lek. med.
Dorota Gigiel. Badanie videoendoskopo-
we gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7. Re-
jestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

E2974-K
KONSULTACJE psychologiczne,

psychoterapia. Katarzyna Ga³¹Ÿ, tel.
608318601. E2982-K

PSYCHOTERAPIA, badania psycho-
logiczne. El¿bieta Wêgrzyn,
506-960-490. E3044-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
ZAK£AD Opiekuñczo- Leczniczy w

Jeleniej Górze zatrudni od zaraz lekarza
do pracy na oddziale. Tel. 602-699-517.

E6262-G
SECURITY Joker zatrudni przedstawi-

cieli handlowych, wykszta³cenie œrednie. CV
przesy³aæ jeleniagora@joker-security.pl

E6369-G
MURARZY- praca w Niemczech,

501-527-829.
ZBROJARZY- betoniarzy praca w

Niemczech, 501-527-829.
CIEŒLA szalunkowy- praca w Niem-

czech, 501-527-829. E6426-G

RESTAURACJA w Szklarskiej Po-
rêbie zatrudni menad¿era, kucharza,
pomoc kuchenn¹, kelnerkê/ra, mo¿li-
woœæ zamieszkania, wysokie zarobki.
CV ze zdjêciem wysy³aæ na:
restauracjapolska@vp.pl E6447-G

MANIKIURZYSTCE podnajmê stano-
wisko w salonie fryzjerskim w centrum
Jeleniej Góry, 533-444-500. E6461-G

ZATRUDNIÊ cieœli i stolarzy na te-
renie Jeleniej Góry. Tel. 602-513-328.

E6470-G

KOBIETA, wykszta³cenie wy¿sze, do-
œwiadczenie, szuka pracy na umowê o
pracê, 609-22-50-54. E6480-G

ZATRUDNIMY poœrednika w biurze
nieruchomoœci praktyki zawodowe NK
601-55-64-94. E6500-G

ZATRUDNIMY: konserwatora, ku-
charza, pomoc kuchenn¹, kelnerkê, re-
cepcjonistkê, pokojow¹ w D.W „Miesz-
ko” Karpacz, tel. 665-556-042. E6538-G

PA£AC Pakoszów zatrudni: szefa
kuchni, kucharza, kelnerów.
Aplikacje prosimy przesy³aæ na:
palacpakoszow@gmail.com E6576-G

OPERATORA koparko- ³adowarki Cat
432E z doœwiadczeniem zatrudniê,
601-343-888. E6594-G

DORADCA klienta- polonistka z jêzy-
kiem niemieckim podejmie pracê w biu-
rze, recepcji, redakcji, szkole, reklamie,
ubezpieczeniach, bankowoœci,
691-236-981. E6639-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem noc¹ i
dniem, 781-050-813. E6646-G

DODATKOWY zarobek z Betterware.
Zadzwoñ 796820531. E2534-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja tel.
75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E2981-K

OPIEKUNKI Niemcy 509-892-436.
E3045-K

PARK Hotel w Œwieradowie Zdroju
poszukuje kandydata/tki na stanowisko
kelner/ barman. Wymagania: znajomoœæ
jêz. niemieckiego oraz doœwiadczenie na
stanowisku. Tel. 757816229
parkhotel@parkhotel.pl E3074-K

ZATRUDNIÊ kucharkê, pokojow¹
Szklarska Porêba, 521-446-776. E3093-K

CZO£OWY operator telefonii komór-
kowej zatrudni na umowê zlecenie lub
dzia³alnoœæ godpodarcz¹, przedstawicieli
handlowych. Poszukujemy osób samo-
dzielnych, ambitnych, które s¹ zaintere-
sowane wysokimi zarobkami za
ciê¿k¹ pracê. Ze swojej strony gwaran-
tujemy wysokie wynagrodzenie, system
szkoleñ oraz niezbêdne narzêdzia pracy.
Aplikacjê prosimy przes³aæ:
pawel.stawujak@t-mobile.pl E3096-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-
g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E4713-G

MATEMATYKA podstawowa, gimna-
zjum, 75/755-42-38, 694-054-681.

E5106-G
ANGIELSKI, 503-819-327. E5250-G
NORWESKI, 607-070-340. E5271-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,

Pijarska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E5282-G

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia.
Przygotowanie matura, egzaminy gimna-
zjalne. Tel. 606-62-82-49. E5374-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E5539-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. E5821-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. E5878-G
OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.

ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G
JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-

œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ do-
jazdu, 603-034-178. E6143-G

HISZPAÑSKI, 507-47-33-89.
E6337-G

FIZYKA, 886-285-289. E6510-G
PRÓBNE testy dla szóstoklasisty,

693-816-419. E6515a-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

E6574-G
MATEMATYKA, 728-217-498.

E6626-G

NIEMIECKI- korepetycje,
691-424-189. E6634-G

MATEMATYKA, 606-327-420. E2392-K
JÊZYK polski- 661939843. E2849-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. E3102-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-
084, 600-983-771. E6029-G

JESTEŒ samotna masz problemy fi-
nansowe; pani mo¿e byæ niepe³nospraw-
na. Emeryt czeka, 511-553-370. E6645-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu

E155-G
ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.

E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

ŒLUBY- lincoln gratis- do wynajêcia
sala weselna, bankietowa, 603-622-848.

E3180-G
ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,

699-915-813. E4863-G
ZESPÓ£ Family wesela,

605-210-566; www.family.jgora.pl
E5383-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-
wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.abc.pl

E5398-G
WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabo-

brze- pyszne jedzenie w rozs¹dnej cenie,
Andrzejki, Sylwester, 698-370-919;
604-869-479. E6241-G

ORKIESTRA, Andrzejki, Sylwester,
603-560-398. E6292-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

WWW.MSCATERING.PL -catering
(obiady, obiadokolacje) dla firm, pensjo-
natów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wy-
boru 3 zupy, 4 drugie dania,
bufet jarzyn, napoje -Restauracja „Euro-
pa” 609-880-880 www.mscatering.pl

E6397-G
DO ODDANIA ma³e kotki,

75/64-36-005. E6455-G
WESELA- Restauracja „Nad

Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E6624-G

SYLWESTER- Restauracja
„Nad Potokiem” w Kaczorowie, 175 z³/
os. www.nadpotokiem.com Tel.
75/74-121-78. E6625-G

OPIEKA nad starszymi+ mieszkanie,
693-957-884. E6629-G

ZESPÓ£- wesela, imprezy. Tel.
609-851-863. E6666-G
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BIZNES   BIZNES   BIZNES   BIZNES

TOWARZYSKIE

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

30-LATEK pozna starsz¹ pani¹,
503-535-429. E5090-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698. E5667-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E5719-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
na full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ- przyjadê, 608-717-951.
STREPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum

510-687-287.
PANIE dla uleg³ych i dominuj¹cych,

513-971-327. E6237-G
PODEJMÊ wspó³pracê z paniami,

533-526-406. E6238-G
FACET- 698-488-364. E6299-G
M£ODA szczup³a blondyneczka z

du¿ym biustem, 603-444-978.
DYSKRETNA 22-latka dla starszych

panów, 603-444-914. E6383-G
NOWA 35-letnia blondynka,

535-832-604. E6519-G
PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pracy,

726-474-933. E6521-G
FACET, 533-289-087. E6554-G
STARSZA zgrabna i francuz z klas¹,

535-982-147. E6596-G
NOWA Agata bi zaprasza panów, pa-

nie i pary, równie¿ wyjazdy do hoteli.
Tel. 723-272-926.

S£ODKA kotka tylko wyjazdy do ho-
teli od 21.00- 6.00. Tel. 725-796-821.

35-LATKA Jowita zaprasza zdecydo-
wanych panów. Tel. 794-981-291.

WYJAZDY do hoteli, 789-060-761.
E6598-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34
lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-
³ych panów, 724-828-099. E6600-G

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

BLONDYNKA od 8.00,
607-938-026.

KWADRANS w centrum,
607-938-026.

MARTYNA, 728-271-237.
E6633-G

NOWA ³adna, zgrabna,
506-836-227.

PATRYCJA, 723-142-210.
30-LATKA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400. E6637-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

PRZYJMÊ dziewczyny do
wspó³pracy bardzo dobre warunki,
781-668-703.

22-LATKA Gabi was znów zabawi,
781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E6658-G

ALICJA Zgorzelec 606-977-287.
E3103-K

WETERYNARYJNE

OWCZARKI niemieckie,
792-730-327. E6231-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty prze-
jazd gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ, Brno,
wynajem busów 8, 18, 20-osobowych, ob-
s³uga imprez okolicznoœciowych. Tel.
601-78-97-50, www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szybko,
tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

PRZEWOZY Niemcy, 663-226-009;
75/75-22-940. E5863-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, Berlin. Tel. 602-120-624.

E6244-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E6305-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. E6343-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E6453-G

PRZEWOZY do Niemiec i Austrii
„Maxim”, 75/75-22-940; 663-226-009;
www.maximtrans.pl E6454-G

LICENCJONOWANY- 100% ubezpie-
czenia przewóz osób do Niemiec-
Frankfurt, Wiesbaden, Kaiserslautern,
Saarbrucken i okolice,
www.mariuszprzewozy.pl Tel.
602-227-111 lub 75/713-99-80. E6477-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

E6653-G

JELONKA: Przewozy osobowe do
Niemiec. Szybko i wygodnie. Najtaniej
w rejonie. Tel. 665-359-696. E6654-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E6667-G

PRZEWOZY osobowe do Niemiec,
+48(534)118-783. E3036-K

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, mani-
cure- z dojazdem do klienta.
Podejmê wspó³pracê z firmami. Tel.
500-50-50-12. E5799-G

RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojaz-
dem do klienta. Podejmê wspó³pracê
z firmami. Tel. 500-50-50-12.

E5800-G
MASA¯E zdrowie, relaks,

697-956-071. E6557-G
MANICURE, padicure, tipsy ¿elowe,

parafina, depilacja, makija¿ profesjonal-
ny, masa¿ gor¹cymi kamieniami, konku-
rencyjne ceny. Profesjonalizm! Mo¿liwy
dojazd do klienta. 5 wizyta gratis dowol-
na us³uga, 792-284-063. E6665-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E2564-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24,
606-940-585 prowadzimy ksiêgowoœæ
spó³ek, stowarzyszeñ, rozliczamy wnio-
ski o zwrot vat materia³ów budowlanych.

E3933-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E5142-G
BIURO Rachunkowe -szeroki zakres

us³ug, ul. Parkowa 12/2, Jelenia
 Góra -Cieplice, tel. 75/646-77-89,
www.ksiegowosc.jgora.pl E5258-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E5562-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

DOŒWIADCZONA ksiêgowa popro-
wadzi ksiêgowoœæ firmy Tel.
664-022-574. E6472-G

KREDYTY, po¿yczki, 535-333-999.
KONSULTACJE prawne, pisanie

pism, 535-333-999. E6498-G
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BIZNES C.D.

DOBRY kredyt i doradztwo finanso-
we. Bank nr 1 w Polsce. Tel.
798-972-318. E6539-G

PO¯YCZKI- raty miesiêczne,
509-675-760. E6647-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E2851-K

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00-21:00. E3039-K

ALIZEE Biuro Rachunkowe. Pro-
wadzenie rycza³tu, KPiR, ksi¹g handlo-
wych, kadr- p³ac, rozliczanie Pitów,
ulgi Vat. Mo¿liwoœæ ksiêgowania u
klienta. 75/6461580, 665664774,
509698373 ul. Widok 19, Jelenia Góra-
Cieplice. E3092-K



Szukasz pomocy?

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.15

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 15.11-17.11 godz. 16.00,

18.00, 20.00 „List do M.” Polska.
LOT 15.11-17.11 godz. 14.00,

20.30 „Wyjazd integracyjny” Polska,
15.11-17.11 godz. 16.00, 18.15 „Im-
mortals. Bogowie i herosi 3D” USA

LUBAÑ
WAWEL 18.11-20.11 godz. 17.00

„Trzej Muszkieterowie” Francja/Niem-
cy/USA/Anglia, 18.11-20.11 godz.
19.00 „To tylko seks” USA.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE 17.11
godz. 17.00, 19.11 godz. 17.00 „Do-
brze” Scena Studyjna, 18.11-20.11
godz. 19.00 „Oleanna” Du¿a Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
15.11, 17.11, 18.11 godz. 10.00 „Ty-
moteusz Majsterklepka” Zdrojowy Te-
atr Animacji.

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna
rezerwacja miejsc)

17.11 godz. 19.00 „Nasza Klasa”.
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„Wyjazd integracyjny” - Polska,
2010, re¿. Przemek Angerman, wyst. Jan
Frycz, Tomasz Karolak, Tomasz Kot, Ka-
tarzyna Glinka. Komedia.

Pracownicy korporacji Polish Lody, naj-
lepsi klienci i zaprzyjaŸnieni dziennikarze,
przyje¿d¿aj¹ na weekend integracyjny do
malowniczo po³o¿onego kompleksu hote-
lowego. W wyniku nieporozumienia pre-
zes firmy dzieli apartament z pewnym sie-
bie dziennikarzem Gerardem oraz modelk¹
Gabi. Kiedy dwaj panowie tocz¹ bój o
wzglêdy wspó³lokatorki, pomys³owi pra-
cownicy Polish Lody umilaj¹ sobie czas
spontaniczn¹ rozrywk¹.

„Immortals. Bogowie i herosi 3D” -
USA, 2011, re¿. Tarsem Singh, wyst. Luke
Evans, Henry Cavill, Freida Pinto. Fantasy.

„Wiele lat po mitycznym zwyciêstwie
Bogów nad Tytanami na horyzoncie po-
jawia siê nowe zagro¿enie. ¯¹dny w³adzy
król Hyperion wypowiada wojnê ludzko-
œci. Pl¹druj¹c bezbronne ziemie Grecji,
poszukuje legendarnego £uku – broni o
niewyobra¿alnej mocy, wykutej niegdyœ
w niebiosach przez Boga Wojny, Aresa.
Ten kto posi¹dzie broñ, bêdzie dowodzi³
czekaj¹cymi na uwolnienie Tytanami. Je-
dynym, który postanawia przeciwstawiæ
siê Hyperionowi, jest wybrany przez bo-
gów Tezeusz”.

Imiê i nazwisko: ALEKSANDRA G£OWNIA
Zajêcie: z zawodu mgr sztuki (absolwentka Akademii Muzycznej w Kato-

wicach), pianistka, wokalistka, obecnie w³aœciciel Agencji Koncertowej
SOLO, organizator koncertów (miêdzy innymi Terezy Salgueiro w Koœciele
£aski) oraz dorocznej akcji charytatywnej przed Bo¿ym Narodzeniem -
Koncertu Œwi¹tecznego „PODZIEL SIÊ”.

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam w Jeleniej Górze. Chcê pracowaæ i tworzyæ dla miasta, w którym

siê wychowa³am.
2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am:
Jako ma³a dziewczyna ciê¿ko pracowa³am, aby wdro¿yæ wszystkie tajniki

grania na pianinie... teraz wiem, ¿e ciê¿ka praca pop³aca.
3. Ten pierwszy raz:
Koncert fortepianowy J.Haydna D-dur z Orkiestr¹ Symfoniczn¹ w Jeleniej

Górze, pod dyrekcj¹ Stefana Strahla, którego s³ucha³am jako dwunastolatka.
4. Przebój ¿ycia:
10 najpiêkniejszych lat spêdzonych w stolicy Œl¹ska Katowicach (najpierw

w liceum, potem na uczelni). Wtedy nauczy³am siê samodzielnoœci, pracy, po
prostu ¿ycia.

5. Wkurza mnie:
Ci¹g³a krytyka, ¿e w naszym mieœcie nic siê nie dzieje, a ciœnienie podnosi

mi ob³uda, k³amstwo i polityczne rozgrywki.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Muzyki, swojego œrodowiska artystycznego, koncertów, w których uczest-

niczê i które sama organizujê.
7. Gdybym dosta³a 100 tys. z³...
Wstyd siê przyznaæ, ale to za ma³o na spe³nienie moich marzeñ, czy planów...

jednak na podró¿ po Ameryce Po³udniowej z rodzin¹ pewnie by starczy³o.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³abym...
Marka Kondrata, za sukces zawodowy, umiejêtnoœæ poœwiêcenia siê nowej

pasji - winiarstwu, m¹droœæ oraz poczucie humoru.
9. Za póŸno na...
Taniec!! Bêd¹c studentk¹ Akademii Muzczynej w Katowicach, przesiadywa-

³am godzinami na zajêciach Wydzia³u Rytmiki i Tañca, patrz¹c i podziwiaj¹c.
10. Ulubiona anegdota:
Jako oœmioletnia dzieczynka pojecha³am ze starsz¹ siostr¹ do Miêdzywo-

dzia. Posz³yœmy na rybê, gdzie siostra mnie zapyta³a:”Czy chcesz fileta z
mintaja?”, na co ja odpowiedzia³am: „Nie, fileta bez mintaja”.                 MPP

Brawa dla...
Holenderskiej Fundacji Vision In Poland,

której delegacja przywioz³a 76 par okularów
dla wychowanków lwóweckiego Zespo³u
Placówek Edukacyjno-Wychowawczych.
Wczeœniej po specjalistycznych badaniach
wad wzroku bezp³atnymi okularami, równie¿
wykonanymi przez optyka Rob Boona, ob-
darowano 26 dzieciaków.

(stob)
Laureatów gminnego konkursu na najpiêk-

niejsz¹ wioskê, posesjê i gospodarstwo agro-
turystyczne, P³awny Dolnej, Walentyny Koz-
denby z Pasiecznika i Gra¿yny Sokoliñskiej z
Maciejowca. Zg³oszone do konkursu zadbane
i urokliwe wsie i posesje prezentowa³y siê zna-
komicie. Z najlepszych, a tak¿e z pozosta³ych
uhonorowanych z Pasiecznika, Wojciechowa,
Radoniowa i Chmielenia warto braæ przyk³ad.

(stob)
Pomys³odawczyni po¿ytecznej akcji Ewy

Trusewicz i jej rówieœników, jeleniogór-

skich studentów pielêgniarstwa z Karko-
noskiej Pañstwowej Szko³y Wy¿szej. Zbie-
raj¹ oni w³óczkê oraz wydziergane na dru-
tach i szyde³kach swetry, szaliki, czapki i
rêkawiczki. Wykonuj¹ je ponadto pensjo-
nariusze z „Pogodnej Jesieni” w Jeleniej
Górze i z mirskiego DPS-u. Prezenty z
w³óczki trafi¹ do dziewcz¹t i ch³opców z
domów dziecka w Rosji.

(stob)
Kasjerki nr 152 ze sklepu „Biedronka” w

Jeleniej Gorze przy ul. Wiejskiej która w dniu
4.XI.br. przechowa³a i zwróci³a portfel z za-
wartoœci¹ roztargnionej klientce.

(isz)
Tomka Budzyñskiego, a tak¿e wielkie po-

dziêkowania za ugaszenie po¿aru i uratowa-
nie nowo budowanego domu od spalenia na
osiedlu Czarne w dniu 12 listopada. Pan To-
mek wykaza³ siê ogromn¹ przytomnoœci¹
umys³u i spostrzegawczoœci¹. Kiedy zobaczy³
dym unosz¹cy siê z niewykoñczonego domu,
b³yskawicznie sam rozpocz¹³ akcjê gaœnicz¹.
Takiego s¹siada mo¿na pozazdroœciæ.

(ata)
Gwizdy dla...
S³u¿b drogowych, które „zaspa³y” w nie-

dzielê, 13 listopada. Na drodze krajowej K30,

na trasie ze Zgorzelca do Lubania, dosz³o do
tragicznego w skutkach wypadku. Autobus
zderzy³ siê z samochodem osobowym, a
wczeœniej w tym samym miejscu do rowu
wpad³y 3 inne auta. O godz. jedenastej przed
po³udniem œliska, œciêta mrozem nawierzch-
nia nie by³a posypana ani piaskiem, ani sol¹.
Drogowcy ewidentnie przyczynili siê do ka-
rambolu oraz licznych utrudnieñ, jakie cze-
ka³y póŸniej podró¿nych. Trasa zosta³a za-
mkniêta, a samochody kierowano fatalnym,
nieoznakowanym objazdem przez wsie. Za-
miejscowi b³¹dzili jak we mgle.

(mat)
Bezmyœlnego z³odzieja, który „dzia³a” w

Zgorzelcu i kradnie w³azy studzienkowe. W
ubieg³ym tygodniu znik³ kolejny w³az - 46.
w ci¹gu roku! Kradzie¿e tego typu s¹ szcze-
gólnie niebezpieczne. Otwarty, niezabezpie-
czony kana³ mo¿e spowodowaæ noc¹ po-
wa¿ne uszkodzenia jad¹cych samochodów,
mo¿e te¿ zagroziæ ¿yciu b¹dŸ zdrowiu prze-
chodniów. Niestety, amatorów z³omu nie od-
strasza fakt, i¿ za tego typu kradzie¿ grozi
od 3 miesiêcy do 5 lat pozbawienia wolno-
œci, a jeœli dojdzie do wypadku - spraw¹
zajmuje siê prokuratura.

(mat)

W³aœciciela terenu przylegaj¹cego do uli-
cy Morcinka w Jeleniej Górze, w pobli¿u bu-
dynku mieszkalnego, dawnego „Chemika”.
Wieczny brud, brak czêœci parkanu, papiery,
nieusuniête suche liœcie - to wszystko nie
przynosi nikomu chluby. To samo dotyczy
chodnika w tym miejscu - przykro patrzeæ. I
taki stan trwa od kilku lat. Czy nie mo¿na
w³aœciciela zdyscyplinowaæ? Mo¿e odpowied-
nie s³u¿by przyjrz¹ siê baczniej tej sprawie?

(des)
Kierowcy, który 11 listopada na parkingu

przy Urzêdzie Miejskim w Karpaczu posta-
wi³ samochód w taki sposób, ¿e zaj¹³ dwa
miejsca. Miasto by³o zapchane turystami i
wolne, bezp³atne miejsce by³o bardzo trud-
no znaleŸæ.

(kos)
Gwizdy od turystów, którzy 11 listopada

oko³o godz. 15 zastali zamkniêty miejski
punkt informacji turystycznej w Karpaczu.
W mieœcie by³y t³umy goœci, otwarte by³y
lokale gastronomiczne, Muzeum Sportu i
Turystyki, nawet ksiêgarnia przy g³ównej
ulicy, a punkt IT - nie. W œrodku tygodnia,
gdy turystów prawie nie ma, pewnie bê-
dzie otwarty.

(kos)

 Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801,
apteka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”,
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob.
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie,
al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 -
sob. 9-21, niedz. 9-19. BOLES£AWIEC
15.11 apteka „Remedium”, ul. Asnyka 2,
16.11 apteka w Intermarche, al. Tysi¹cle-
cia 34, 17.11 apteka w Tesco, al. Tysi¹cle-
cia 49, 18.11 apteka „Rodzinna”, ul. Sta-
szica 27, 19.11 apteka „Targowa”, ul. Tar-
gowa 4b, 20.11 apteka „Centrum Zdro-
wia”, ul. Jeleniogórska 4, 21.11 apteka

„Vena”, ul. Zygmunta Augusta 11b. KA-
MIENNA GÓRA 15.11-21.11 apteka „Re-
medium”, ul. Broniewskiego 24. LUBAÑ
15.11-20.11 apteka „Rejonowa”, ul. Zawi-
dowska 4. SZKLARSKA PORÊBA „Escu-
lap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Kro-
kus”, Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/717-
22-31. ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza
32, tel. 75/781-63-57. ZGORZELEC 15.11-
20.11 apteka „Arnika”, Broniewskiego 28.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 75/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds.
Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 75/76-19-470,

Przeciwprzemocowy telefon zaufania w Je-
leniej Górze 75/64-22-017, Terenowy Ko-
mitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 11,
pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjo-
naln¹ pomoc psychologiczn¹ dla miesz-
kañców Jeleniej Góry oraz powiatu jele-
niogórskiego, znajduj¹cych siê w kryzysie

emocjonalnym. Specjaliœci interwencji dy-
¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al. Jana
Paw³a II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484
czynny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele
i œwiêta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci
i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Je-
lenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia
Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od
Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.
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Ten tydzień to przede wszystkim 
refleksje po spotkaniu w nie do końca 
doborowym gronie. Usłyszałeś wiele, 
ale też wiele powiedziałeś, a kto i z 
czego zrobi użytek, okaże czas.

W tym tygodniu okaże się, jak bardzo 
istotne są dla Ciebie sprawy finansowe, 
będziesz na tym tle gotów się pokłócić. 
Jeśli będziesz miał okazję wyrwać się na 
wycieczkę - nie wahaj się!

W Twojej sytuacji bardzo ważną 
rolę odgrywać będzie taktyka działania 

- masz rację, ale inni nie podzielają Two-
jego punktu widzenia. Szukaj poparcia.

Musisz być przekonany, że postąpi-
łeś słusznie. Na wyrzuty sumienia jest 
trochę za późno, a wszelkie refleksje 
mogą zaszkodzić Twoim bliskim. W 
czwartek miłe spotkanie.

Tydzień nowin i niespodzianych 
odwiedzin. Ktoś dawno nie widziany 
swoją wizytą wytrąci Cię z równowagi. 
Spokój powróci wraz z gotówką, jaka 
wpłynie niebawem do Twojej kasy.

Niełatwy czas dla Twojego domu. 
Jakieś stare sprawy, które już dawno 
uważałeś za załatwione, pojawią się 
znowu. Sytuację uratuje wizyta.

Powinieneś poddać się urokowi tej 
pory roku, gdyż niesie ona dla Ciebie 
wiele niespodzianek. W sprawach 
zawodowych nie szykuje się na razie 
żaden przewrót, ale bądź przygotowany.

Nie dziel jeszcze włosa na czworo - 
zrób drobny, życiowy bilans i dopiero 
podejmuj dalsze decyzje. Może jakieś 
zmiany? Na przyjaciół specjalnie nie licz.

Twoje myślenie jest coraz bardziej 
twórcze, szkoda tylko, że brakuje ci 
odwagi i pieniędzy na realizację planów. 
W piątek ktoś bliski sprawi Ci miłą nie-
spodziankę - postaraj się to zauważyć.

  
Kłopoty zdrowotne na jakiś czas 

wyeliminują Cię z aktywnego życia. Ten 
czas przestoju powinieneś wykorzystać 
na myślenie. Najwyższa też pora na to, 
abyś w końcu zauważył wyciągniętą do 
Ciebie rękę Byka.

Rzadko Ci się zdarza, że jesteś z siebie 
zadowolony, tym razem jednak Twoje sa-
mopoczucie bardzo dowartościuje osoba 
spod znaku Bliźniąt. Możesz jej zaufać. 

Zdaje się, że okres napięć zawodo-
wych masz za sobą. Niech to jednak nie 
uśpi Twojej czujności. Bardzo potrzeb-
na Ci ona będzie w najbliższych dniach, 
aby pokonać zawiłości rodzinne.

(ep)
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W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 44: LISTOPADOWA SZARUGA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 44 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Janina Klimas z Grudzy.

punktów). Drużyna osiągając coraz lepsze 
wyniki wydostała się ze strefy spadkowej. 
W miniony weekend pokonała nawet 
wicelidera z Żar, faworyta do awansu. 
Kilku prezesów klubów z regionu jele-
niogórskiego z dolnych części ligowych 
tabel chętnie zatrudniłoby „cudzotwórcę” 
u siebie. Póki co, jest to 
niemożliwe. (5)

„Mówił ojciec do swej Basi...” Nie wszyscy pamiętali, 
co mówił i na jaką okoliczność, ale tych, co nie pamię-
tali, prezydent Jeleniej Góry, Marcin Zawiła, wziął 
w obronę i obiecał, że poćwiczą do następnej 
uroczystości. W czasie obchodów Święta 
Niepodległości jeleniogórzanie wspólnie z 
chórem dziecięcym odśpiewali cały, cztero-
zwrotkowy hymn narodowy. Dostrzegliśmy 
jednak, że prezydent ukradkiem spoglądał 
na ściągę. W każdym razie ogólnie wyszło 
nieźle. (6)

- Andrzej nie lubi pomarańczowego - zażartował 
na spotkaniu w Karkonoskim Centrum Edukacji Ekologicznej w Szklarskiej 
Porębie burmistrz tego miasta Grzegorz Sokoliński, gdy dyrektor Karko-
noskiego Parku 
Narodowego An-
drzej Raj poka-
zywał, jak bardzo 
głupim pomysłem 
było stawianie w 
Karpaczu kolej-
ki linowej firmy 
Winterpol w ko-
lorze pomarań-
czowym. Szpeci 
okropnie, ale kto 
by się w Karpaczu 
tym przejmował... 
(1)

Najbardziej popularny w Polsce 
akordeonista Marcin Wyrostek wydał 
nową płytę CD „Coloriage”, co po fran-
cusku oznacza kolorować, malować. 
Rodowity jeleniogórzanin z kolegami 
gra najsłynniejsze kompozycje kla-
syczne, standardy jazzowe i ludowe. 
Muzyka zespołu Marcina jest wielo-
barwna, brawurowa i pełna emocji. (5)

Nowy  t r ene r 
Majki Włoszczow-
skiej, wielokrotny 
mistrz kraju w 
kolarstwie gór-
skim, Marek 
Gal ińsk i  
startował 
w czasów-
ce z Gó-
rzyńca na 
Rozdroże 
I z e r s k i e .  
Nagrodą za pobicie jego własne-
go rekordu 9-kilometrowej trasy 
było tysiąc złotych. Panu Markowi 
i cyklistom z dolnośląskich klubów 
skuszonych nagrodą nie udało się 
pojechać szybciej. Zwycięzcy zabrakło 
tylko sześciu sekund. Leśną trasę już 
wcześniej nazwano imieniem Marka 
Galińskiego. (5)

Czy premier Tusk zawziął się na Grzego-
rza Schetynę - zastanawiają się wyborcy 

posła PO z okręgu legnicko - jeleniogór-
skiego. Miał być wicepremierem, a musi 
walczyć o polityczny żywot. Zwolennicy 

„Scheta” są przekonani, że szef byłego i 
nowego rządu marginalizuje dawnego ko-
legę, bo ten za mocno „wyrósł” i ma dobre 
układy z prezydentem B. Komorowskim. 
Wciąż nie wiadomo, czy mar-
szałek Sejmu minionej 
kadencji dostanie jakąś 
posadę w rządzie (za-
przysiężenie nowego 
gabinetu zaplanowano 
na 18 listopada br.). 
Dywagacje i plotki na 
temat różnych sce-
nariuszy z udziałem 
Grzegorza Schety-
ny nie mają końca. 
Póki co, nie potwierdzają się sensacyjne 
wiadomości o ministerialnych tekach od 
osób „dobrze poinformowanych”. Co się 
stanie z byłym wicepremierem, szefem 
MSWiA, dowiemy się już za kilka dni. (5) 

W piłce nożnej możliwe jest 
wszystko. Wystarczy tylko nowa 

„miotła”, czyli zmiana trenera, a 
futboliści nagle zaczną grać jak nut. 
Odkąd Motobi Kąty Wrocławskie 
prowadzi niedawny szkoleniowiec 
jeleniogórskich Karkonoszy i BKS-u 
Bolesławiec, Leszek Dulat trzecio-
ligowy zespół nie przegrał meczu 
od sześciu kolejek (zdobył 14 
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kolarstwie gór-
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